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czj|ść u r z ę d o w a

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem pismem odręcznem z dnia 

. bitego b. r  naczelnikowi gabinetu przy
Ores-,eo c. i k. Wysokości N ajdostojniejszym  

rcyksięciu W ilhelmie, c. k. feldm arszałko- 
J  poruczuikowi Janow i K o b I i t z  von 
j G j m b u r g ,  nadać najm iłościwiej godność 

JUego radcy z uwolnieniem od taksy.

I

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem  z dnia 27 

^Jezoia bież. roku starszem u zarządcy 
l°palni, Józefowi A l b i ń s k i e m u  w W ie­
l c e ,  z powodu jego prośby o przenie- 

^U ic w sta ły  stan  spoczynku, w uznaniu jego 
, ugo]etniej, w iernej i pożytecznej dzialalno- 
^  służbowej, nadać najm iłościwiej, ty tu ł i 
cW a k te r  radcy górniczego z uwolnieniem 
^  taksy.

f Gdy według spraw ozdania c. k. S ta ­
ł b y  skałackiego z dnia 28 stycznia b. r. 
’ . 1207 w ygasł księgosusz w rossyjskich 
•ytejscowościach W ojtowee i Pisarowce tak 
,. obecnie wzdłuż powiatu skałackiego 20tu 
dometrowy pas nadgraniczny w  Rossyi wol­

nym je s t od zarazy, przeto znosi się okręg 
P°tnorowv ustanowiony tut. okólnikiem z 2go 
stycznia 1884 1. 81603.
^  W Rostokach (także rossyjskiej oiiej- 
c°wości) panuje jeszcze księgosusz dalej — 

Wzeto powyższe zarządzenie nie wpływa by- 
, 'Mmniej ^ z n ie s ie n ie  lub ograniczenie o-
fęgu pomoi wego, ustanowionego tu t okół­

k i e m  z 23go listopada 1883 roku liczb. 
7*.314.

Co się podaje do powszechnej w iado­
mości.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, 1 lutego 1884.

Dnia 6 lutego 1884 roku wydany i 
'U słany został z c. k nadwornej i rządo- 
ftj drukarni w Wiedniu IV zeszyt dziennika 

państwa

Zeszyt ten zaw iera:
Ni. 17. Rozporządzenie ministerstw skarbu i 

handlu z dnia 19 stycznia 1884 o znie­
sieniu obowiązkowej kontroli nad solą ja ­
dalną w powiecie pogranicznym Salzburga.

Nr. 18. Ogłoszenie ministeryum skarbu z dnia 
25 stycznia 1884 w sprawie postępowania
przy oznaczaniu'wartości przedmiotów nie­
ruchomych, podlegających/podatkowi grun­
towemu, w celu wymiaru należytości.

Nr. 19. Rozporządzenie ministeryum sprawie­
dliwości z dnia 30 stycznia 1884 o utwo­
rzeniu sądu powiatowego w Bieczu w Ga- 
licyi.

Nr. 20. Rozporządzenie ministra handlu z d*ńa 
1 lutego 1884 o zmianie kilku postano­
wień rozporządzeuia z dnia 1 lipca 1880 
(dz. u. p. nr. 79) co do uregulowania 
transportu przedmiotów eksplodujących na 
kolejach żelaznych.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwóio, 8 lutego

Wyrok jaki zapadł w tych dniach 
w procesie toczącym się pomiędzy 
rządem włoskim a instytucyą Propa­
gandy (Propaganda ficle), wy wołał wiel­
kie wrażenie w całym świecie kato­
lickim, i jest obecnie przedmiotem 
ogólnej dyskusyi.

Międzynarodowa instytucyą pro­
pagandy powołana do życia niet.ylko 
w celu krzewienia wiary katolickiej, 
lecz rozszerzania cywilizacyi w naj 
odleglejszych zakątkach świata, jest 
jedną z najpotężniejszych kreacyj pa 
pieztwa, której początek sięga wieki 
szesnastego i Grzegorza XIII. Papie: 
Grzegorz XV osobną bullą poruczy" 
ostatecznie instytucyi de propaganda 
fide kierownictwo całej misyi katolic­
kiej, a papież Urban VIII zbudował dla 
niej w Rzymie ogromny pałac , gdzie 
znajduje się kolegium, kształcące mi- 
syonarzy ala wszystkich narodów 
ziemi, bogata biblioteka, obfitująca

w mnóstwo drogocennych m anuskryp­
tów, drukarnia i muzeum. Majątek 
Propagandy wynosi dziesięć milionów 
franków i bywa używanym nietylko 
na kształcenie i wyposażanie misyo- 
narzy, na utrzymywanie stacyj misyj­
nych, lecz także w celach czysto hu­
manitarnych i cywilizacyjnych. Wy­
słańcy Propagandy przebiegają wzdłuż 
i wszerz Azyę> Amerykę , A.ryke i 
Australię, jako apostołowie wiary i 
cywilizacyi, zdobywszy poprzednio dłu- 
giemi studyami potrzebne do tej t ru ­
dnej i niebezpiecznej roli wykształce­
nie duchowne i naukowe. Nieocenio­
nej miary są zdobycze, jakie poczy­
niła instytucyą ta w Chinach, Japo­
nii, Mezopotamii, w najodleglejszych
zakątkach Afryki, słusznie też poczy­
tywaną jest za jeden z głównych fila­
rów Kościoła. Dobra jej, jako insty­
tucyi międzynarodowej, to jest takiej, 
która nie była specyalnie włoską, zo­
stały pierwotnie uszanowane przy za­
jęciu i konwersyi majątku klasztorne­
go i dopiero później rząd królewski 
postanowił i na nie rozciągnąć odno­
śną ustawę. Przyszło tedy do procesu. 
Trybunały ** pierwszych dwóch instan- 
cyj wydały wyroki nieprzychylne dla 
Propagandy, jednakże rzymski sąd 
kasacyjny uchylił te wyroki i przeka­
zał całą sprawę trybunałowi apelacyj­
nemu w Ankonie, który znów wydał 
nieprzychylną dla instytucyi deeyzyę. 
W skutek ponownego odwołania się 
poruczono połączonym oddziałom są­
du kasacyjnego wydać ostateczny wy­
rok, a ten wypadł na niekorzyść Pro­
pagandy. Wyrok ten nakazuje sprze­
daż wszelkich dóbr i zamianę ich na 
kapitał, którym rząd ma administro­
wać, a procenta od niego wypłacać 
instytucyi.

Taki obrót spraw y wywołał na j­
żywsze niezadowolenie w kołach w a­
tykańskich i spotęgował jeszcze go­
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rycz, jaka objawiała się dotychczas w 
stosunkach pomiędzy rządem włoskim 
i Kuryą; co więcej w yw ołaj pewne 
zdziwienie w tych nawet kołach, któ­
rych nie można w żadnym razie 
posądzić o zbytek sympatyi dla Sto­
licy św. W świeżo zapadłym wyroku 
upatrują niektóre organa naruszenie 
ustawy o rękojmiach, naruszenie nie­
tykalności praw  duchownych Papieża, 
poręczonej tylokrotnie przez upowa­
żnione czynniki, gdyż przez zajęcie 
dóbr instytucyi, za pośrednictwem któ­
rej papieztwo spełniało wielką swoją 
raisyę, Stolica św. została ograniczo­
ną w wykonywaniu swojej władzy 
duchownej. Opinia publiczna, a przy­
najmniej przeważna jej część, skłania 
się do przekoLama, że Propaganda 
tak po i względem swojego początku 
jak zakresu działania, środków i ce­
lów, jest bezwarunkowo instytucyą 
kosmopolityczną, międzynarodową, in­
stytucyą będącą własnością całego 
świata. BMndusze jej powstały częścią 
pośrednio, częścią bezpośrednio z o- 
fiarności wszystkich ludów, majątek 
przeto instytucyi nie może być po­
czytanym jako majątek „narodowy".

AVobec argumentu, że Propagan­
da pozostanie w posiadaniu dochodów, 
jakie przyniesie kapitał uzyskany ze 
sprzedaży jej dóbr, zapytuje Moniteur 
de Home, jaki los czeka instytucyę na 

'wypadek możliwego przesilenia finan­
sowego, lub gdyby rząd z jakiegokol­
wiek powodu nie mógł lub nie chciał 
wypłacić procentów? Zresztą w sku­
tek zajęcia dóbr, Propaganda znajdzie 
się w tern przykrem położeniu, że bę­
dzie pozbawioną możności powiększa­
nia swojego majątku legatami i daro­
wiznami. Instytucyą w końcu znajdo­
w ała się już wielokrotnie w tern nad- 
zwyczajnem położeniu, że bieżące jej 
dochody nie wystarczały na pokrycie 
ogromnych wydatków, w skutek cze-

]b

C z ę ś ć  p i e r w s z a .

V. >
Jeszcze baron Farm er.

i(Ciąg daJ«sy.)

M ogłem ją  zawieść do mego mieszka- 
a  sam przenocować u jednego z moich 

j^ iiy c h  przyjaciół — ale co pomyśli stryj 
?  °jęj narzeczonej, gdy się dowie o te m , a 
ć^ iedz ieć  się m u si, bo w ą tp iłem , żeby Si-
ftej spraw ę puścił płazem . _---------

j,. Postępując jednak zawsze szczerze, a
tab dbając o to, co kto powie, gdyż tylko 
j. * dyktowało mi sumienie, postanow iłem  
aaZaju trz  całą prawdę wyjawić lordowi M., 
i,, dziś dać u siebie schronienie tym ko­
lo r u .

j. W praw dzie czu łem , że może zbyt go- 
^ c° opiekuję się n ie m i, ale gdy się oddały 
Su Itloją  opiekę, gdy nadto Sidnej zbyt szor- 

ze m ną postąpił — sam już honor gen- 
k ^ n a , którego wówczas gorącym byłem  

ł^Uawcą, zabran iał mi w ahać się lub cofać. 
, Skorośmy przy jechali, ciotka zawsze

l*cząca zajęła miejsce w kącie salonu, po- 
fy ^ a jąe  się w jakiejś chm urnej zadumie, 
( j^ te n sy a  usiadła na fo te lu , przysuniętym
ju . rozpalonego kom inka; — tw arz jej była 
ńśj .naJzupełniej rozpogodzona i okraszona 

Ayrnl em ta,k dziwnie ponętnym , że gdy- 
vbąr n ê m.*a* wyrytego w duszy obrazu mej 
TtiP,*ec.z°nej) piękniejszej i wzbudzającej cał-Kia i wzuuuzitijiicej uui-
kig111. Wne uczucia — byłbym  możo p ló tł ja - 

sm ieszne kom pleiuenta i szalał trochę...

Podziw mój w zrósł jeszcze, gdym te­
raz lepiej p rzypatrzył się jej oczom.

Najznakom itszy m alarz nie byłby w sta ­
nie pochwycić ich wyrazu, a  cóż dopiero ich 
ciągle zm ieniającej się barw y, w której w szak­
że przew ażała zielona, r Ryły to oczy, które, 
gdyby wskazały przepaść, rzuciłbyś się w 
nią bez nam ysłu — były to oczy, których 
lękając się instynktow nie, p ragnąłeś jednak- 

mieć je  przed sobą c ią g le ; blask ich nie 
oświecał ale olśniewał, nie budził m arzenia, 
ale popychał do dzikiego szału.

Dla m nie jednak były one tylko przed­
miotem podziwu tak, jak  cała osoba Miss 
H ortensyi.

Uważałem  ją  jak  nadzw yczajnie pię­
kne zjaw isko, jak  model niezrów nany dla 
genialnego artysty  — innych uczuć, ani n a ­
wet w rażeń nie budziła we m nie wcale, mo­
że być głów nie dla tego, że moją narzeczoną 
kochałem  zanadto, ażeby się w duszy mojej 
mogło pomieścić inne jeszcze jakiebądź wzru­
szenie,

Chwilkę siedzieliśm y na przeciw siebie, 
nie mówiąc ani słowa.

Ocenialiśm y się w zajem nie; nareszcie 
ona pierw sza rzekła

— N arobiłam  panu kłopotu, za który 
nieskończenie przepraszam . Rozmyślasz pan, 
co z nami począć, nie obawiaj się je d n a k ; 
skoro świt, odeślesz nas pan do domu, i mo­
żesz potem, nie znać już wcale, cho ; ja  po­
zostanę mu zawsze w d z ię c z n ą ^

— Przeciw nie — możesz pani spocząć, 
ja  się oddalę... pani zapewne znużona.

— O n ie ! znużenie już p rzesz ło ! Z re­
sztą przyzwyczajoną jestem  do gw ałtow nych 
wybuchów zazdrości lorda Sidneya.

Milczałem, popraw iając szczypczykami 
drzewu na kominku, Miss H ortensya poru­
szyła się niespokojnie.

— Ładnie tu u p an a  —  rzekła — ba r ‘ 
dzo ładnie. Pan m aluje? — zapytała, wska­
zując na k i lk a  o b ra z ó w , w is z ą c y c h  n a  ścianie.

— Tak dla przepędzenia czasu ° d ' 
powiedziałem.

— Oczywiście ! — rzekła, jakby chciała 
mi dać do zrozumienia, że n ie przypuszcza, 
iżby zwykły m alarz m ógł mieć powóz i 
lokai.

Rozmowa się nie kleiła.
— Spodziewam się, — p0 chwili mil­

czenia ozwała się znów H ortensya
pan nas odwiedzisz ?

— Jeżeli nie będę natrę tnym  — °d" 
rzekłem  obojętnie.

I znowu była chwila milczenia.
P an  zapewne przekonany jesteś prze­

m ów iła znowu H ortensya, że się saina bro­
nić nie potrafię, że się obawiam  lorda Si­
dneya ?

—  Nie, nie sądzę wcale i p rzy k ro  mi 
naw et, żem się do tej spraw y wmięszal.

— Jeżeli tak... — zaw ołała gw ałtow ­
nie i pow stała jakby do odejścia.

_  Uspokoj się pani, nie o to mi cho­
dziło, tylko nie lubię psuć szczęścia nikomu.

— Szczęścia? — zaśm iała się szyder­
czo — ukazując .białe i m aleńkie ząbki — 
o! ja  tego człowmksTwcale już nie kocham.

Otoż i m iałem  nowe wyznanie.
Miss H ortensya staw ała się coraz ro- 

zmowniejszą i obznajom iła mnie najdok ła­
dniej ze swą pozycyą, dość rzeczywiście przy­
krą. Opowiadała tak wymownie, z taką p ra ­
wdą i szczerością w szczegółach, z takim, 
rzekłbym , talentem , umiejąc we właściw em  
m iejscu rozpłakać się na chwilę, żem mimo- 
woli, ulegając wzruszeniu, mówić z nią za­
czął łagodniej i poufałej.

W ten sposób przegadaliśm y noc całą,

a skoro się rozwidniło, Miss H ortensya, po­
dając mi swą delikatną rączkę, rzek ła :

Nigdy panu nie zapomnę tej p ra ­
wdziwej przysługi, a wierzaj pan, że umiem 
być wdzięczną

Odprowadziłem  ją  na sam dół do po­
wozu, — a gdy już m iała doń w siadać od­
wróciła się ku m nie i rzekła n a g le :

— Gdyby lord Sidnej szukał z panem  
zwady, to błagam  pana, zawiadomić mnie
natychm iast.

Rozstaliśm y się w dobrej przyjaźni.
N azajutrz i na drugi dzień ezekałem  

nadarem nie sekundantów lorda Sidnej a. By­
łem  mu w duszy za to n iezm iernie wdzięczny, 
bo pojedynek w tych okolicznościach byłby 
mi bardzo nie na rękę. Z tej też przyczyny, 
w brew  memu postanow ieniu wyjaw ienia p ra ­
wdy stryjowi mojej narzeczonej, nie powie­
działem  nic, trochę z lenistw a, a głównie 
dla tego, że sam przedm iot zanadto był n ie­
miły, ażeby go się dało opowiedzieć gładko.

W kilka dni potem otrzymałem od cio­
tki Miss Hortensyi liścik bardzo zgrabny, 
zapraszajacy mnie na wieczór.

Byłem zanadto lojalny względem mo­
jej narzeczouej, ażeby pójść, odpisałem  więc 
bardzo grzecznie, ale odmownie.

Odtąd przez dwa miesiące n ie  w idzia­
łem  jej wcale.

Term in ślubu mojego upływ ał za ^ ty -_  
godnie.

Lord M wydawał bal, który m iał być 
niejako publicznem uświęceniem  naszych za­
ręczyn

Byłem tak uniesiony szczęściem sp e ł­
nienia się blizkiego moich m arzeń, że dzień 
każdy wydaw ał mi się miesiącem. O lordzie 
Sidneju i całej spraw ie zapom niałem  już zu­
pełnie

Na bal św ietny jak zawsze, a w ten



go była zmuszony naruszyć kapitał. 
Taki wypadek zaszedł niedawno w 
czasie głodu w Chinach, dok§d Pro­
paganda była zniewoloną wysłać nagle 
blisko ćwierć miliona franków na ul­
żenie strasznej nędzy. Aby instytucya 
ta mogła spełniać bez przeszkody i z 
pożytkiem wielkie swoje zadanie—tak 
twierdzą zgodnie katolickie organa — 
powinna posiadać prawo rozporządzania 
kapitałem i pomnażania swojej w ła­
sności legatami. W przeciwnym ra ­
zie będzie miała ręce związane i nie 
potrafi spełnić całkowicie przekazanej 
jej misyi,

KORĘ SPONDEN CYE
B e r l in ,  5 lutego.

□  Koło polskie wytacza obecnie zno­
wu dawne skargi przed sejmem pruskim, 
jakkolwiek n iestety  nie widzi po stronie rządu, 
lub frakcyj sejmowych (z wyjątkiem  centrum ) 
żadnej chęci w ysłuchania tych zażaleń. Pos. 
K antak rozwodził się w zręcznej mowie nad  
niekorzystnem  położeniem młodzieży polskiej, 
uczęszczającej do wyższych zakładów nauko­
wych. Spodziewali się niektórzy, tak rozpo­
czął pan K antak wywody swoje, pewnej 
zm iany obecnego system u, kiedy mąż tak 
relig ijny , jak m in ister Gossler, objął tekę 
m in istra  oświaty po Falku, lecz nadzieje te 
były płonne. W szystko pozostało w dawnem  
położeniu, chociaż żadna powaga pedagogicz­
n a  nie zdołała jeszcze usprawiedliwić tego, 
iż dziecko od samego początku wszystkie 
nauki pobiera w obcym języku Rząd oświad­
czył niedaw no przy rozpraw ach nad  kwe- 
styą kościelną, że nie zam yśla przytaczać 
wobec sejmu powodów, dla których arcybi­
skupi gnieźnieńsko-poznański i koloński nie 
mogą powrócić. W podobny sposób postę­
puje rząd z nam i. Dawniej odsyłano takie 
żądania jak  nasze przynajm niej; do komisyi 
szkolnej, gdzieśmy czasem doznali poparcia 
naw et liberalnych przeciw ników , np. prof. 
G neista i W ehrenpfenniga; dziś, skargi n a ­
sze odrzucane są w pełnej Izbie bez dysku- 
syi w łaściwej. Młodzież polska daleko wię­
cej je s t obarczona pracą niż niem iecka, gdyż 
ma do walczenia nie tylko z trudnościam i 
zwykłemi, lecz nadto z obcym językiem, który 
wszędzie je s t wykładowym. Młodzież nie 
zdoła znieść takiego obarczenia, upada fi­
zycznie, traci chęć do nauki, pozostaje w 
tyle za niem iecką młodzieżą mimo wielkiego 
uzdolnienia, nie kończy klas w czasie ozna­
czonym i opuszcza często gim nazya, nie u- 
kończywszy nauk. Frekw encya upada wsku­
tek tego znacznie. W  katolickiem gimnazyum 
poznańskiem  mamy tylko 338 uczniów pol­
skich, podczas kiedy dawniej było 635 (w 
roku 1871), liczba zaś Niemców i żydów 
podniosła się z 23 na 325. W Ostrowie było 
w r. 1871 295 katolickich uczniów, teraz 
je s t  197, w Inow rocław iu było 108, teraz 
je s t 56, podczas kiedy w odpowiednim sto­

sunku wzrosła liczba uczniów protestanckich 
i żydowskich. Język polski bywa wielce za­
niedbanym  naw et tam, gdzie go jeszcze u 
cza. Dawniej, uczniowie polscy m usieli przy 
egzam inie dojrzałości przedkładać wypraco­
wanie polskie, obecnie wymaga się od abi- 
turyentów  tylko tłóm aczenia niebardzo trud ­
nego ustępu niem ieckiego na  język polski. 
Najgorzej ma się rzecz z religią. Przy żad- 
nem  gim nazyum  nie pobierają polscy ucz­
niowie nauki religii w języku ojczystym ; w 
dwóch najwyższych klasach bywa niemiecki 
wykład; niższe klasy całkiem są pozbawione 
nauki religii i kazań. Dyrektorowie wszy­
stkich zakładów wyższych orzekli jednom yśl­
nie, że młodzież katolicka z tej przyczyny 
upada m oralnie, ale rząd, ubolewając nad 
tym stanem , nie czyni nic, aby położenie 
popraw ić; żadne poółśrodki tu nie pomogą, 
potrzebny je s t zwrot stanowczy do zdrowych 
zasad pedagogicznych. Tego ciągle żądać bę­
dziemy, aż ostatecznie słuszne wymagania 
będą uwzględnione. Komisarz rządowy uni­
kał starann ie  dyskusyi nad tym przedmio­
tem, a ks. dr. Stablew ski m ógł skonstato­
wać, że wszystkie tw ierdzenia pana K antaka 
pozostały niezbite. Lew ica i praw ica wysłu­
chała wszystkiego w milczeniu. — Przy roz­
praw ach nad budżetem  szkół ludowych pod­
niósł dziś poseł Zaruba, Górnoszlązak, w go­
rących słowach nędzę duchowną dzieci górno- 
szląskich, które naw et religii zmuszone są 
uczyć się po niem iecku, choć tego języka 
nie znają, które nie um ieją śpiewać pieśni 
kościelnych, nie um ieją ani czytać ani pi­
sać po polsku. Dyskusya ju tro  będzie pro­
wadzoną dalej. Z Koła polskiego zabierze 
głos ks. dr. Stablewski.

Rada państwa.
Mowa pos. Madeyskicgo.

na zakończenie dyskusyi w Izbie poselskiej 
nad wnioskiem W urm branda brzmi w obszer- 
nem  streszczeniu z stenogram u następująco: 

(Dokończenie.)
Gdyby wywody moje o znaczeniu jed n e­

go w yłącznego języka państwowego nie by­
ły trafne, czemże wytłóm aczylibyście stano­
wisko Galicyi, D alm acyi i Tyrolu południo­
w ego? Stanowisko to potwierdza moje wy­
wody, w edług których wszystkie języki m a­
ją  prawo być przypuszczane do abstrakcyj­
nej dziedziny języka państwowego. Z tego 
nie w ynika atoli absolutne zrów nanie ich w 
tym duchu, żeby, jak  aam to przedstaw ił 
pos. P lener, posunąć wielojęzykowość aż do 
najostateczniejszych konsekwencyj, bo co in ­
nego je s t doktryneryzm , a co innego życie 
realne. Rzecz to naturalna, że stosownie do 
potrzeb życia realnego, stosownie do rozwo­
ju dziejowego i do potęgi okoliczności, m u­
szą istn ieć pewne stopniow ania między ję ­
zykami, jak  niem niej stosownie do ich w ła­
snej wartości cywilizacyjnej, duchowej i po­
litycznej. Dlatego też, będąc u steru, dopu­
ściliście, że językiem  urzędowym w Galicyi 
s ta ł się polski. Gdyby to nie było zgadzało 
się z artykułem  XIX, nie bylibyście tego

dopuścili; boć n ikt nie może dopuścić się sa­
m obójstwa prawnopolitycznego.

Jakże teraz z tego punktu w idzenń 
przedstaw ia się nam  wniosek W unnbranda* 
Przedstaw ia się jako ustaw a, która w for­
mie ustawy wykonawczej do przepisu kon­
stytucyjnego obala jed en  z najkardynalniej- 
szych punktów konstytucyi, nie wypowiada­
jąc tego. A ponieważ takie zniesienie p ań ­
stwowej zasady narodowości nie je s t w in ­
teresie państw a, przeto wniosku W urm bran­
da żadną m iarą przyjąć nie można. Że zaś 
wniosek ten  rzeczywiście oznacza zupełne 
w yrugowanie rów noupraw nienia narodowego, 
w ynika to z konsekwencyj, do jakich pro­
wadzą niektóre definicye języka państw ow e­
go, dane z lewicy. Tak n. p. wedle defini- 
cyi pos. Magga pozostałby dla wszystkick 
innych języków tylko zakres życia prywa­
tnego i kościelnego, szkoła ludowa, życie 
przem ysłowe i towarzyskie. A czyż prawo 
używania języka w tych sferach życia, było­
by jeszcze prawem politycznem ? Pos. Lien- 
bacher woła wprawdzie na n a s : nie lękaj­
cie s ię ; państw o je s t tyle rozsądne, że bę­
dzie wiedziało, czego wam potrzeba. Na to 
odpowiadam, że ten  biurokratyczny punkt 
widzenia nie je s t now y; panow ał u nas w 
latach 1860 do 1867, ale położyło mu kres 
ogłoszenie praw  narodowości w artykule 
XIX konstytucyi.

Twierdzą, że nie można przyznać ję­
zykowi niem ieckiem u praw  wyłącznego języ­
ka państwowego, nie przeczę bynajm niej, że 
język ten może zachować swoje dzisiejsze 
znaczenie i stanow isko ; przeczę tylko, iżby 
zajmować je  m ógł z ty tu łu  języka państw o­
wego, a przyznaję, że może zajmować je ze 
względów na adm inistracyę państw a, na sto­
sunki krajów do państw a, z tytułu jedności 
państw a (Braw o! brawo z prawicy)- Wy sa­
mi, panowie z lewicy, dowodziliście, że tak 
być m usi, ale nie, że tak być powinno.

Dobrowolne uznanie, o którem jest 
mowa zarówno w mojem sprawozdaniu dru- 
kowanem, jak  w motywach wniosku posła 
Grocholskiego, było przedmiotem waszego 
nieum iarkow anego szyderstw a. Boleśnie mnie 
to dotknęło. Cóż bowiem je s t dobrowolne u- 
znanie? Je s t to potęga, k tóra podtrzymuje 
nietylko ten  — że go tak nazwę — język 
adm inistracyi centralnej, lecz także konsty- 
tucyę państw a i jej podwaliny. Gdy w roku 
1848 w konstytucyjnym  walnym sejmie au- 
stryackim  ktoś staw ił wnioseK, aby uznano 
język niem iecki za język czynności sejmo­
wych, przy której to sposobności także uży­
to wyrazu Stnałsspracho, pow sta ł p rzeciw  te ­
mu Niemiec N eum ann i rzek ł: „Jeżeli ogło­
simy język niemiecki językiem  czynności 
naszych, wywołamy rywalizacyę wszystkich 
innych narodów i wszyscy nieposiadający ję ­
zyka niemieckiego powstaną jak  jeden  mąż, 
windykując sobie język o jczysty ; jeżeli zaś 
pozostawimy im wolność używania swojego 
języka, odstąpią od tego i używać będą ję ­
zyka który tu je s t jedynym  środkiem wza­
jem nego porozum ienia.“ Oto stanowisko, któ­
re i wy dziś zachować pow inniście (Brawol 
brawo z prawicy). A jeden  z posłów Pola­
ków odpowiedział w ów czas: „Tylko ten kto 
wątpi o sile i wykształceniu języka niem ie­
ckiego, może pragnąć, aby go ustaw ą na­

dzień św ietniejszy może jeszcze, zjechało się 
wszystko, co w Londynie zowie się istotną 
„śm ietanką tow arzystw a". Mężczyźni i da­
my winszowali rai tak pięknej i zacnej n a ­
rzeczonej — a niem niej winszowano i mojej 
narzeczonej.

Byliśmy oboje w ekstazie, po pierw ­
szym zaś tańcu przetańczonym  razem , za­
siedliśm y w oddalonym nieco kącie sali i 
trzym ając się za ręce, przyrzekaliśm y doło­
żyć s ił wszystkich, iżby sobie wzajem nie 
usłać różam i drogę życia.

Zdawało się nam  to nietylko pewnem 
i łatw em , ale najnaturalniejszem .

— Będziemy co rok cztery miesiące 
żyć w twojej ojczyźnie — mówiłem — bo 
nie chcę, byś za nią tęskniła.

— Przywiążę się do twojej.
—  Tak jak  ja  przyw iązałem  się do tego 

kraju, jedynie  dla tego, że kocham wszystko 
to, co tobie drogie i m iłe.

— Zabierzem y stry ja  z sobą, a gdy 
jego , który je s t całą moją rodziną, mieć 
będę przy sobie, nie zapragnę już niczego 
więcej. Tylko czy się twemu ojcu podobać 
potrafię? — dokończyła z uśmiechem pe­
wnej siebie kokieteryi.

— Dziecko! — szepnąłem , tuląc jej 
rączki — któż widząc cię chwilę jedną, nie 
pokocha całą duszą? Nie wiem, czem zasłu­
żyłem  sobie na  tyle szczęścia i prawdziwie 
lękam się—

M usiałem zblednąć straszliw ie w tej 
chwili, bo Sydonia porw ała m nie za rękę 
z przestrachem , mówiąc:

— Co ci się s ta ło ?
— Nic, nic.... gorącó.... bełkotałem , pa­

trząc wytężonym wzrokiem, w strasznem  ja- 
kiemś przeczuciu, przed siebie.

Naprzeciw mnie posunął się z wolna 
z piekielnie złośliwym uśmiechem.... lord 
Sydnej.

Szedł powoli, ale tak uroczyście, tak 
ostentacyjnie, że wszyscy w salonie patrzali 
na niego zdziwieni,

Już był o dziesięć kroków może od 
nas, a ja  ztrętw iały "T żmięszany jak  nigdy 
jeszcze w życiu, siedziałem , nie mogąc się 
ruszyć z miejsca.

Czułem, że pierwsze słowo, które wyj­
dzie z ust tego człowieka, zada mi cios 
śm iertelny, a nie m iałem  dość siły woli,
ażeby go uprzedzić i niebezpieczeństwo za­
żegnać.

Nie przypuszczając nic, bo owa aw an­
tura z H ortensyą nie m ogła mi zaszkodzić 
stanowczo — drżałem  jak  dziecię z ta je­
mnej jak iejś obawy i gdybym  się był nie 
w stydził, byłbym  padł przed nim  na kolana, 
błagając, ażeby milczał.

Ale on posuwał się ciągle naprzód, i 
już, już tylko krok jeden.... był od nas.

W net, sam nie wiem dotąd dlaczego, 
może także w przeczuciu jakiejś katastrofy, 
otoczyło nas kilkanaście osób.

Stanąw szy tuż przed moją narzeczoną,
ukłonił się nizko i rozśmiawszy im pertynen- 
cko praw ie, wycedził % wolna te dla mnie 
na całe życie pam iętne słow a:

— Przychodzę pani winszować najpó­
źniej, ale czyż dla tego życzenia moje m a­
ją  być mniej szczere? O nie, ja  umiem oce­
nić miłość prawdziwą i bez przesądów, i tak 
samo, gdybym był na pani miejscu, a tak 
jak  pani kochał, poślubiłbym nietylko żyda, 
ale i turka lub cygana!

W szystkich oczy, patrzące szyderczo, 
zuchwale, nielitościw ie, zwróciły się na mnie, 
jakby z w ezw aniem ; — narzeczona moja po­
bladła jak  chusta, odpowiadając coś n iezro­
zum iałym  szeptem  —  ja  ciągle nieruchom y, 
sparaliżow any siedziałem  na  miejscu, patrząc 
obłędnie na napastnika, który pochylając się

we wdzięcznym ukłonie, mówił dalej zwolna, 
wyraźnie delektując się każdem słow em :

— Ach nic nie wiedziałem, że ojciec 
barona Farm era, to moja dawna znajom ość; 
m ieniał mi zawsze kredy ty wy, ilekroć byłem 
w W iedniu, z tego też względu podwójnie 
ucieszony, muszę przywitać się z baronem. 
Gdzież je s t?  — dodał, udając, że mnie d o ­
tąd nie spostrzegł. — A ! witam, witam, ba­
ronie Farm er.

Odwrócił się cały do mnie, za nim tłum  
gości, otaczając mnie jakby siecią.

— P an  jakiś niedysponowany — szy­
dził dalej _  słaby ...

Ten wyraz jak  iskra elektryczna ocu­
cił mnie, oprzytom nił, powrócił dawna butę 
i energię.

— Ja  słaby? — pom yślałem  w tej se­
kundzie — ja  wstydzić się tego, co nie je s t 
wstydem, wypierać się mego ojca?

I  wyprostowany z podniesioną głową, 
dum ny a w ierzajcie mi — w tej chwili pan 
i m agnat postawą — zbliżyłem  się na krok 
jeden do niego i rzekłem jeszcze wolniej­
szym głosem  od jego głosu, jeszcze w yraź­
niejszym , poważniejszym tylko i uroczystszym :

— Lordzie Sidnej — jesteś źle wycho­
wanym człowiekiem, obraziłeś dwuznacznem 
swem postępowaniem moją narzeczonę, prze­
proś ją....

I  wyciągnąłem  rękę rozkazująco.
— Przeproś n a ty c h m ia s t, jeżeli nie 

chcesz, ażeby ręka moja ..
I  tracąc krew z im n ą , schwyciłem  go 

żelazną prawicą, jak kleszczami, i popchną­
łem praw ie ku mojej narzeczonej, którą 
zemdloną z przestrachu i niespodziewango 
zajścia, trzeźwiły przyjaciółki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
E d w a r d  L u b o w s k i.

hrzucono nam  jako język czynności naszyci- 
Oto najw łaściw sze zapatryw anie. Pewien 
miecki nauczyciel praw a politycznego V  
bornie pow iedział o dobrowolnem uznam  ̂
„W yższa zasada polityki spoczywa w prafflj 
moralnem , w owem niepisanem , wolnem 0 
wszelkiego przym usu praw ie d o b ro w o ln i 
spełn iania obowiązków względem  państy3,

Ale mówicie n am : „Wy Polacy nii®, 
to w łaśnie w Galicyi stworzyliście u s ta ję  ' 
Panowie, co łatw ą było rzeczą w jeduj1 ̂  
kraju o dwu tylko szczepach, to nie tak ‘aj 
two stworzyć w 17 krajach o 8 językach, 
to jeszcze z uw zględnieniem  najrozmaitszy®^ 
okoliczności, znanych dobrze w samym kr® 
ju, ale nie tu. Przy tej sposobności przyP0" 
minano nam  znowu stosunek Polaków do 
sinów. Proszę was, panow ie; kto nie 
stosunków krajowych z w łasnego doświ®"' 
czenia, niechże będzie ostrożniejszy z f T  
dawaniem  sądu o nich. Korespondencye dzi0"] 
ników wiedeńskich są bardzo jednostronne- 
z nich niczego się nie dowiecie; a wszak* 
przyznacie mi, że Francuz, któryby nie z"a 
innego dzieła o Niemcach prócz Tisso1® 
Yoyage au pays des milliards, nie będzie nil® 
wyobrażenia o kraju i ludziach, tak sam0 
jak  Niemiec czytający tylko płody ducha t®' 
kiego Sacher-M asocha, n. p. jego Don 
von Kolomea, nie nabierze właściwego wy0' 
brażenia o Polakach. Zresztą na wywody 
Polakach a R usinach dziś odpowiadać " ie 
mogę.

Je s t to jedna z właściwości charakter11 
niemieckiego by za pomocą szablonów i g®' 
neralizow ania dochodzić do ogólnej zasady- 
Ponieważ metody tej trzym ałem  się w m0' 
ich wywodach, przeto może one znajd? 
uznanie u kilku panów z lew icy ; nie p0' 
chlebiam  sobie, ale uważam to za możliw0. 
Polityk - realista  jednak nie może z teg° 
stanowiska oceniać właściwości lub niewł® 
ściwości akcyi politycznej. D la tego dodaje 
że choć propozycya od was wychodzi, odp0' 
wiedzialność za jej przyjęcie spadłaby jednak 
w pierwszym rzędzie na większość, na pr®' 
wicę. My zaś nie możemy brać na swoje s"' 
mienie, naw et rozpoczęcia akcyi takiej doni°' 
słości, jak  niniejsza. Pos. P lener rozwiną* 
plany przyszłej reformy na ogrom ną skal?: I 
naw skróś przekonany je s t o konieczność 
nadania Austryi charakteru  niemieckiego. ‘‘ ! 
tego to punktu widzenia] on w łaśnie żąda 
wyłącznego panowania języka niemieckiego 
Ale w łaśnie dlatego też my ani wniosku,®' 
ni konsekwencyi jego przyjąć nie możemy'

Mniemam, żem dowiódł, iż wniosek ta' 
ki. jako zasadniczo-sprzeczny  z obowiązują0? 
konstytusyą przyjęty być nie może. S p ra^0' 
zdawca mniejszości zalecał nam  P , przyją® 
go jako zmianę konstytucyi. Pa ow ie! Czyż 
zdaje się w am ; że teraźniejszy .k ład  Izby 1 
chwila dzisiejsza są stosowne do zajmow® 
nia  się kwestyam i konstytucyjnem i, z które-1 
mi wiązałyby się tak nieobliczone komplik®' 
cye? Jakakolw iek dziś zapadnie uchw ała jest ( 
mi obojętnem, bo uchwały parlam entu 'v 
kw estyaeh narodowych wtedy tylko mają de- I 
cydujące znaczenie, gdy zapadają jednoraypH 
nie lub imponującą większością głosów. Ą 
było można przewidzieć, że ani ta  chwil®- 
ani ten  skład parlam entu nie je s t po tein" 
Niema na świecie rządu, któryby na prawd? 
poszedł lub m ógł pójść za wezwaniem p&r' 
lam entu, gdyby uchw ała o takiej zasadzi® 
nie zapadła imponującą większością głosów 
(Brawo! braico ! z  prawicy).

Mówca przechodzi następnie dalsz® 
wnioski, staw ione podczas dyskusyi, i "' 
świadczą się przeciw wnioskom Schónerer® 
i Coroniniego, a co do wniosku Grocholskie' 
go, nie sprzeciwia się mu, skoro motyw® 
jego są tylko streszczeniem  wywodów s p r r  
wozdania większości kom isyjnej, nadmieni® 
jednak, że od komisyi samej nie m a up°' 
w ażnienia, żeby oświadczyć się wprost z® 
wnioskiem Grocholskiego.

A nakoniec — powiada mówca — niech 
mi będzie wolno uczynić jeszcze uwagę o’ 
gólnej natury . W zagajeniu tej dyskusy1 
wynurzyłem  nadzieję, że rozprawy wyjaśni? 
rzecz. Jakoż znaczenie i doniosłość wniosk® 
stanęły w pełnem  świetl». Dyskusya, któr® 
stosownie do formy wniosku powinnaby by*9 
tyczyć się przeprow adzenia zasady równo®' 
praw nienia narodowego, toczyła się wyłączni, 
około języka państwowega. Tak musiało by®- 
albowiem nawiasowa w zm ianka o język11 
państwowym  je s t do tego stopnia główny®1 
momentem wniosku, iż uregulowanie język® 
tego w duchu, w jakim  chce lewica, uczy 
niłoby z zażądanej wnioskiem ustawy o pr®' 
wach narodowych, rzecz zupełnie już zbył®' 
czną i wręcz niepodobną. Tego bowiem °° 
parlam entu żądać nie będziecie, żeby zajm0' 
w ał się uregulowaniem  języka między ojce"1 
a synem, między m ajstrem  a czeladnikiem- 
między towarzystwem literackiem  lub spółk? 
zarobkową a ich członkami. Krom tej dzi®' 
dżiny zaś po wydaniu ustawy o języku p!j"] 
stwowym, jakiej chce lewica, nicby się j " 2 
nie pozostawało językom nie niemiecki®! 
(Bardzo sluszniel z  prawicy).

P an o w ie ! Zapewnialiście nas, że n®' 1 
praw dę chcecie pojednania ludów i w ty"1 
celu przychodzicie z tyra wnioskiem. Nied°' 
brze je s t chcieć jednać  narody, a zarazę"1



Wznawiać rem iniscencje  krwawych powstań 
Diehów rewolucyjnych i średniowiecznego u- 
c*sku języków i narodowości. Dwie są fazy 
Walk narodowych; ta o której wspomniałem 
Jest fazą pierwszą. Taka faza objawiała się 
Wszędzie” Dopóki w Szwajcaryi po kanto­
nach każdy z języków chciał być pierwszym, 
Wrzała wojna narodowa, którą n. p. kanton 
Grraubiindten przypłacił u tratą kilku okolic 
włoskich. Ale w Szwajcaryi walka w stąpiła 
już w drugą fazę, która tak w ygląda: Rząd 
związku szwajcarskiego założył insty tu t po­
litechniczny w Zurychu, który potęgą oko­
liczności i dobrowolnem uznaniem s ta ł się 
zakładem  czysto niemieckim, z którego w y­
parto język francuski. W śród Szwajcarów 
francuskich zawrzało. Patryoci Szwajcaryi 
południowej zebrali się w r. 18(15 w Gene­
wie i wynurzyli swój żal, że w Zurychu mo­
gło zdarzyć się takie upośledzenie języka 
francuskiego. W szystko jak  u nas. Ale co 
Uczynili Szwajcarowie? N atychm iast posta­
nowili s te rać  się wszelkiemi siłam i, aby w 
poł idniowej Szwajcaryi pow stał taki sam 
zak ad, jak  w Zurychu. Oto owoc walki 
szlachetnej i twórczej, którą ja  dla Austryi 
za nieodzowną uważam. ( Brauio\ brawo I z  
prawicy).

Jestem  najgłębiej przekonany, że kto 
chce trzym ać się konstytucyi, kto należycie 
pojmuje narodowość, kto nie s trac ił zaufa­
nia do wolności ludów i kto niezachwianą 
pokłada ufność w uroczyste słowa, które nam 
wygłaszano z wysokości tronu, że Austryą 
je s t i pozostanie warownią wszystkich jej 
ludów, ten  nie może oddać głosu swego na 
rzecz wniosku mniejszości. Skończyłem. 
{Huczne brawa! i przeciągłe rzęsiste oklaski 
z  prawicy. — Mówca odbiera liczne powin­
szowania).

Dwudniową przerwę w obradach Izby 
deputowanych starały  się wyzyskać ile mo­
żności różne komisye, w celu przygotowania 
m ateryału  dla pełnej Izby. Przedwczoraj po 
południu obradowały kom isye: budżetowa, 
praw nicza i dla nietykalności poselsk iej; w ie­
czorem tegoż dnia zebrały się kom isye: k ar­
na  i w ybrana dla przedyskutowania zarzą­
dzeń wyjątkowych; wczoraj zaś m iały odbyć 
posiedzenie kom isye: budżetowa, kolejowa i 
podatkowa.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  załatw iła cał­
kowicie na przedwczorajszem  zebraniu bu­
dżet m inisterstw a spraw w ew nętrznych, przy- 
czem przyjęła z m ałem i zm ianam i ty tu ły : 
„służba budowli państw ow ych", „budowle 
dróg" i „budowle w odne". W paragrafie 12 
„G alicja wraz Krakowem" przeznaczono na 
budowę dwóch stałych mostów na Jabłonce pod 
Turką po 7000 zł., gdy przedłożenie rządowe 
domagało się po 8000 zł. Pozycyę 5000 zł. 
ha przebudowanie radoszczyckiej drogi pod­
karpackiej komisya wykreśliła zupełnie.

Na wczorajszem posiedzeniu komisya 
m usiała wziąć pod obrady: „Cło, podatek
konsumcyjny, stem pel, taksy, należytości skar­
bowe, wreszcie zarząd skarbowy".

K o m i s y a  p r a w n i c z a  obradowała 
nad wnioskami deputowanych Schónerera i
Furnkranza, tudzież dep. R ichtera i towa­
rzyszy, dom agającem i się pewnych zmian w 
ustaw ie egzekucyjnej W nioski poruczono do 
zreferowania dep. Fanderlikow i.

K o m i s y a  d l a  n i e t y k a l n o ś c i  p o ­
s e l s k i e j  zezwoliła na  pociągnięcie do od­
powiedzialności sądowej dep. Blocha, prze­
ciw któremu wniesioną została druga skarga 
o obrazę honoru. Pierw szą skargę, załatw i­
ła  komisya, jak wiadomo, w myśl żądania
sądu.

K o | m i s y a  d l a  p r z e d ł o ż e n i a  r z ą ­
d o w e g o  o s t a n i e  w y j ą t k o w y m  obra­
dowała dalej w obecności prezydenta m ini­
strów hr. Taaffego, prezydenta policyi, szefa 
sekeyi K ubina i dwóch radców dworu. Ja k ­
kolwiek komisya ta  uchw aliła zachowanie w 
najściślejszej tajem nicy przebiegu obrad, do­
noszą dzienniki, że prezydent m inistrów
przedłożył jej obfity i ważny m ateryał.

K o m i j s y a  p e t y c y j n a  uchw aliła po­
lecić rządowi do uw zględnienia petycye o
cofnięcie zakazu rozsprzedaży po trafikach 
Pojedyńczych numerów Tagblattu  i Vorstadt- 
Zeitung.

Do Polilik  telegrafują z W iednia, że 
znajdujące się na porządku dziennym  dzi­
siejszego posiedzenia Izby deputow anych 
sprawozdanie o petycyach w spraw ie r  e- 
f ę r m y  o r d y n a c y i  a d w o k a c k i e j  zosta­
nie prawdopodobnie usuniętem  z porządku 
dziennego, gdyż rząd zam ierza wnieść od 
siebie odnośny projekt ustawy.

K l u b  c z e s k i  obradow ał w środę nad 
nowelą o należytościach, przyczem z kilku 
stron wyrażono życzenie, aby in teresa  gieł- 
. 0we zostały w ten sposób opodatkowane, 
Jak tego żąda przedłożenie rządowe ; odno­
śna kom isya bowiem zniżyła znać: nie poje- 

yncze pczycye i zmodyfikowała przedłożenie 
na korzyść giełdy.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Stosunki austryacko< w łosk ie ).

Tak austryackie, jak i włoskie dzien­
niki podnoszą z zadowoleniem, że interpela­
c ja  dep. Verniniego w Izbie włoskiej wnie­
siona , z powodu pewnych kwestyj spor­
nych zachodzących pomiędzy A ustryą i 
W łocham i, posłużyła tylko do zam ani­
festowania ścisłych stosunków przyjaźni 
pomiędzy M onarchią austryacką i królestwem. 
W ostatn ich  czasach m inister M ancini i am­
basador hr. Ludolf odbyli kilkakrotne konfe- 
reneye, w celu w yjaśnienia kwestyj spor­
nych, mianowicie, o ile te odnoszą się do 
rybaków z Chioggia. Połączonym usiłow a­
niom obydwóch dyplomatów powiodło się też 
rzeczywiście uzyskać porozumienie, które da­
je  wszelką rękojmię sprawiedliwego i p ra ­
ktycznego” załatw ienia spornej kwestyi. W 
tych dniach zbierze się dla ostatecznego u- 
regulow ania zatargu komisya m ięszana. 
D zienniki podnoszą przedewszystkiem ten  u- 
stęp z przem ówienia m in istra  M anciniego, 
w którym  oświadczył, że chociażby dyspo- 
zycye rządu austryackiego w pojedyńczych 
kw estyach spornych, jak ie  obecnie zachodzą, 
nie były tak uprzedzające, jakiem i są rze ­
czywiście, byłoby pod każdym  względem 
wielkim błędem, gdyby z tych kilku dro­
bnych zajść chciano wysnuwać wniosek c, 
zamąceniu obopólnych serdecznych stosun­
ków. M inister M ancini podniósł przy tej spo­
sobności szczególniejszą dla W łoch w artośi 
przyjaźni A ustryi i Niemiec, a manifestacys 
ta  na rzecz ścisłego przym ierza z środkowo- 
europejskiemi cesarstw am i zasługuje na tem 
większą uwagę, iż w łaśnie w czasach osta­
tnich odzywały się głosy, które w dążeniu 
W łoch utrzym ania przyjaźni z Francyą u- 
patryw ały pewien zwrot na niekorzyść przy­
m ierza z Austryą i Niemcami. Tym to po­
głoskom i in terpretacym  zadało stanowczo 
kłam otw arte oświadczenie Manciniego, iż 
utrzym anie ścisłej przyjaźni z obydwoma 
m ocarstwam i odpowiada nietylko interesom  
włoskim  i uczuciom znacznej większości n a ­
rodu włoskiego, lecz drogocennem  jes t dla 
królestwa ze względu na utrzym anie poko­
ju i zabezpieczenie obecnego status ąuo we 
W łoszech.

(Z P etersburga).
Dzienniki petersburgskie donoszą, źe 

ostatniem i dniami wydany został ukaz se­
natu, przepisujący porządek, którego się trzy­
mać na przyszłość należy w razie w ysyła­
nia jakichkolwiek deputacyj do cara. W szel­
kie instytucye publiczne, stowarzyszenia u- 
czone, przemysłowe i td ., skoro pragną zor­
ganizować i wysłać do tronu deputacyę, m a­
jącą przedłożyć swoje in teresa, prośby lub 
też tylko wyrazić wiernopoddańcze uczucia, 
mogą wybierać swych delegowanych, wysy­
łać deputacyę tylko za zgodą i pozwoleniem 
miejscowych wyższych władz adm inistracyj­
nych, które też w ybór delegowanych za­
twierdzać winny. W miejscowościach, rzą­
dzonych przez genera ł gubernatorów, stowa­
rzyszenia, zam ierzające wysyłać do tronu 
deputacyę. powinny zwracać się z prośbą o 
pozwolenie do nich, gdzie zaś generał-guber- 
natorów nie ma, przedkładać swą prośbę g u ­
bernatorom  cywilnym, którzy z kolei od­
noszą się z tem do m inistra spraw w ew nętrz­
nych.

W zbiorze praw i rozporządzeń rządu 
rossyjskiego ogłoszonym został akt dodatko­
wy do konwencyi rossyjsko-pruskiej o wy­
danie przestępców zawartej w J879r. W ładze 
rossyjskie w Królestwie utrzym ywać będą z 
władzami pruskiemi bezpośrednią kom unika­
c ję  w spraw ach służbowych i wzajemnie 
się wspierać.

Senat finlandzki, jak  donoszą Now., 
w ystąpił z projektem  organizacyi obrony 
morskiej narodowej w F in land ii; projekt ten 
m a być roztrząsany przez m inisterstw o 
wojny.

W tegorocznym budżecie — pisze ko­
respondent petersburski do Polit. Corr. — 
przeznaczono 8 milionów rubli na budowę 
okrętów wojennych. W kołach m arynarki 
mówią o w ielkim 1 planie) reorganizacyi i u- 
zupełnienia m arynarki wojennej, który ma 
pochłonąć 168 milionów w ciągu lat. dwu­
dziestu. Przypuszczać jednak  można, że pro­
jek t ten  napotka na trudności finansowe, je ­
żeli nie zostanie zmodyfikowanym. M inister­
stwo wojny ma również dużo do czynienia, 
z powodu budowy nowych wielkich m aga­
zynów wojskowych dla żandarm ów w W ilnie 
Mińsku, Dem blinie, Modlinie i Kijowie.

W najkrótszym czasie ukończy rada 
państw a przegląd nowych ustaw uniw ersy­
teckich- Pozostaje tylko do zbadania mała 
liczba artykułów  i projekt, m in istra  oświaty 
o zaprowadzeniu uniformów.

W tutejszych kołach wywarły wrażenie 
niektóre aresztow ania, dokonane w ostatnich 
czasach, a między innem i uwięzienie p. Kri- 
weńko, znanego współpracownika słynnego

pism a „Otieezestwiennyja zapiski". Powodem 
aresztowania było to, że Kriweńko pozosta­
w ał w stosunkach z niedawno uwięzioną, a 
długo poszukiwaną przez po lic ję  niejaką pa­
nią Ussów. Kriweńko będzie prawdopodobnie 
w ysłany na wygnanie, gdzie już znajdują 
się znani rossyjscy publicyści M ichajłowski, 
współpracownik „Otieczestw. zapickow" i 
Rancow, współpracownik dziennika „Nowosti “

i„Dntewnik W arw aw sk l* o arm ii ron- 
HyjskleJ).

Organ rządu rossyjskiego, wychodzący 
w W arszawie pod tytułem wym ienionym  na 
czele, odpowiada na artykuł Sowremiennych 
Izwiestij, które oskarżały oficerów rossyjskich 
w Królestwie Polskiem o brak petryotyzm u. 
Autorem odpowiedzi w W a m . Dniewniku  je st 
oficer, który odzywa się n astęp n ie :

„Znam  dokładnie pułki, które stoją w 
W arszawie. Oficerowie tych pułków są zu­
pełnie odosobnieni od kół polskich. Oficero­
wie rossyjscy prawie nigdy nie pokazują się 
w salonach polskich, a jeżeli uo czynią, to 
tylko w razie konieczności. Dwie trzecie 
korpusu oficerskiego nie mówi wcale po poi ■ 
sku, a bardzo wielu oficerów nie rozumie 
zupełnie tego języka. Z m ałem i bardzo wy­
jątkam i nie spotyka się praw ie żywiołu pol­
skiego w klubach rossyjskich, a w klubach 
oficerskich nie ma wcale żywiołu polskiego. 
Oczywiście, że znajdują się w naszym  kor­
pusie i oficerowie Polacy, którzy mają sto­
sunki w skutek pokrewieństwa ze społeczeń­
stwem  polskiem. Ale Polacy jeżeli nim i po­
zostali w głębi serca, noszą uniform  rossyj- 
ski i nie poważą się wyjawiać swych ros­
syjskich tendencyj, choćby je i przechowy­
wali w duszy. Muszą oui się stosować do 
znam ion naszego tow arzystw a i poddawać 
się powoli jego wpływom. Może się czasem 
zdarzyć, że pewne objawy nie podobają się 
nam, alo toż samo przecie pow tarza się i w 
kółkach Rossyan w głębi Rossyi zam ieszka­
łych. A jeżeli niekiedy w kółku poufnem 
odzywamy się, że i Rossya nie je s t nieo­
mylną, to nie należy zapominać, że podobne 
zapatryw ania wyrażane są i w Petersburgu, 
i w Moskwie. N ikt podobno nie ma prawa 
oskarżać nas o obojętność dla Rossyi. Co do 
zdania, żeby nas przeniesiono w głąb Ros­
syi, to je s t to naszem ogólnem życzeniem, 
ponieważ pobyt nasz tutaj w społeczeństw ie 
obcem poczytujemy wprawdzie za święty, 
ale ciężki obowiązek. Mylą się ci, którzy 
m niem ają, że Rossyanin ulega tak łatwo 
wpływom, i że może się stać między Niem ­
cami — Niemcem, między Francuzam i — 
Francuzem , a wśród Polaków —■ Polakiem.

(Budżet francuski ua rok 1S84,)
Zatwierdzony już i przez senat budżet 

republiki francuskiej zawiera w pozycjach 
wydatków następujące cy fry : ogólna suma 
wydatków zwyczajnych wynosi 3.0ź4 milio­
nów franków, wydatków nadzwyczajuych 
260 milionów i 25t5 milionów na wydatki 
bez bliższego określenia , które mają być 
pokryte równie nadzwyczajnemi dochodami. 
Razem tedy wszystkie wydatki wynoszą
3.540 milionów franków, w których nie są 
przew idziane kredyta uzupełniające, których 
konieczność objawić się może w ciągu roku. 
Oprócz wykazanych wydatków musi państw o 
przyczynić się do wydatków potrzebnych 
gm inom  w sumie 490 milionów, gminy zaś 
same potrzebować będą w roku bieżącym
funduszów nadzwyczajnych, i w tym celu 
zaciągać będą pożyczki w sumie, j a^ tw ier­
dzą, około 150 do dw iestu milionów franków.

zliczeniu tych wszystkich zwyczajnych 
i nadzwyczajnych wydatków państwowych i 
g m in n y ch , ogólna suma potrzeb wyniesie 
blisko 5.000 milionów. Nie doliczono do te­
go trzystu milionów, które pożycz* towarzy­
stw a kolejowe ua rachunek państwa. V\ osta­
tn ich  czasach była kilka razy wzmianka o 
nowych podatkach, bez których, jak się 
zdaje, nie obejdzie się, gdyż stronnictwo ra ­
dykalne głośno się. dopom ina o podatek do­
chodowy a o ulżenie lub zniesienie podat­
ków konsumcyjnych. W szystko t-c robić się 
m a dla okazania gorliwości o los klasy ro­
botniczej.

Istnieć ma także na rok 1885 projekt 
podatku szkolnego, do którego mają hyc obo­
wiązani wszyscy obywatele państwa. Poda­
tek ten ma być przeznaczony na podwyż­
szenie pensyj i płac nauczycielskich, co w e­
dług dotychczasowych obliczeń wyniesie 
około 40 milionów franków. Podatek w zm ian­
kowany ma być wprowadzony na m iejsce 
zniesionej opłaty szkolnej. P rzew id u ją , że 
projekt takiego podatku znajdzie silną opo­
zycję we w szystkich, którzy nie mogą się 
zgodzić z system em  szkół bezwyznaniowych. 
Pomimo tego jednak, kredyt publiczny pań­
stw a nie ucierpiał dotąd we Trancyi. Na 
każdą pożyczkę w kraju w pływ ają zwykle 
dwa lub trzy razy wyższe sumy nad wyma­
gane subskrypcje.

K R O N I K A
— Na żądanie t y c h  pp. p r e n u m e ­

r a t o r ó w  Gazety Lwowskiej, którzy abonament 
swój rozpoczęli w ciągu bieżącego miesiąca, 
może być przesłanym, za opłatą pojedyńczych 
numerów, początek powieśoi E. Lnbowskiego 
p. t,. „Krok I)alej“, rozpoczętej przy końcu sty­
cznia b. r.

— B al polski w YTiedniu, który sie 
odb;-ł  przedwczoraj pod protektoratem Ńajd. 
Arcy księcia Karola Ludwika w salach Musik- 
vertinu, jak się dovriaduje Czas, nie ustępował 
pod względem świetności swoim poprzednikom. 
Sala przyozdobioną była pod kierownictwem 
architekta Ekielskiego przez dekoratora Fóhra i 
ogrodnika Bognera w sposób jak najwspanial­
szy. Ofiarowane damom karneciki balowe, które 
się odznaczały w latach poprzednich artysty­
cznym wyrobem, i tym razem równie jak da­
wniej wykonane nyły według rysunku członka 
komitetu artysty-malarza Rybkowskiego w ate­
lier Augusta Kleina, i przedstawiają polskie 
emblematu wojenne. Bal rozpoczął polonezem 
hr. Ludwik W odzickizhr. Iremą Taaffe, w dal­
szych parach szli: dr. Lewakowski z hr. Ja ­
dwigą Wodzicką, ks. Paweł Sapieha z p. Wil- 
mą Kallay, hr. Wiśniewski z ks. Felicyą Clary 
Aldringen, dr. Binder z ks Maryą Czartoryską, 
p. Fedorowicz z hr. Maryą Ilarrach, hr. Leon 
Piniński z bar. Ziemiałkowską, hr. Z. Tarnow­
ski z hr. Heleną Czernin, Jul. hr. Tarnowski 
z hr. Heleną Mier, dr. Szlachtowski z hr. Ma­
ryą Krasicką, hr. Fredro z bar. Bourgoing, 
która umyślnie z Cannes na bal przybyła, 
rotmistrz Sieber z bar. Dlauhoveską, porucznik 
Stojowski z hr Seweryną Drohojowską, p. Wy­
socki z bar. Agatą Rodich, hr. Dzieduszycki 
z bar Józefą Romaszkan. bar. Stransky z p. 
Ludwiką Chamcową, p. Hausner z hr. Maryą 
Bonda, dr. Kleeberg z p. Konstancyą Madejską.
0 godzinie 11 przybyli Najd. Arcyksiążęta”: 
Karol Ludwik i Ludwik Wiktor, oraz książę 
Nassauski i przypatrując się z upodobaniem 
wielkiemu mazurowi pozostali aż do pauzy. 
Pięknością i gustem toalet odznaczały się ks. 
Clary, hr. Mier, hr. Czernin, bar, Rodich i t. d. 
Z znakomitości byli obecni na balu pp. mini­
strowie : bar. Ziemiałkowski i bar. P ino; — 
dyplomaci: hr. Foueher de Careil, Kjar, hr. 
Bray-Steinberg, B rassi; generałowie: Dóppfner, 
Taxis de Bordegna; — deputowani: hr. Harrach, 
M. Wolański, Tyszkiewicz, Kozłowski, Chrza­
nowski, Bareuther, Madejski, Oborski, hr. Kra­
sicki, Raczyński. Prócz tego, byli Da balu: ks. 
Windischgriitz. ks. Lubomirski, ks. J. A Schwar- 
zenberg, książę Jerzy i Konstanty Czartoryscy, 
bar N. Rottsciiild, książęta Lichtensteinowie, 
hr. Potocki, hr. Plater, hr. Pejaesevich, lir. 
Chołoniewski, hr. Borkowski, hr. Mostowski, 
hr. Kozicbrodzki. hr. Starzeński i t. d. Po pau­
zie nastąpił kotylion. — Sprawozdawca Tag­
blattu  olśniony jest. świetnośeią balu polskiego
1 utrzymuje, ie zarówno pod względem całego 
urządzenia jak i udziału i ochoty, prześcignął 
on wszystkie poprzednie. Toalety dam, zdaniem 
jego, były przepyszne, między gospodyniami i 
tancerkami znajdowało się wiele pierwszorzędnych 
piękności. Najd. Arcyksiążęta Karol Ludwik i 
Ludwik Wiktor z adiutantami swymi bawili ua 
balu aż do ukończenia wielkiego mazura, brali w 
zabawie najżywszy udział i dopiero po północy 
opuścili salę Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik 
polecił między innymi przedstawić sobie kom­
pozytora p. Antoniego Riedla, którego polone­
zem, poświęconym Najd. Protektorowi, bal zo­
stał otwarty. Orkiestra wykonała takie walc 
kompozycyi kapelmistrza Scheibelreitera p. t, 
Miłość polska, poświęcony komitetowi balowemu. 
Udział w tańcach był taki żywy, że do koty­
liona staDęło par 150. Pomiędzy gośćmi ze świa­
ta dyplomatycznego wylicza wsponmiony spra­
wozdawca tak że posłów Pcrsyi, Brazylii i 
Brunświku, oraz francuskiego attache wojsko­
wego. Panu ministrowi dr. Dunajewskiemu cięż­
ka choroba syna, bawiącego w Wenecyi, nie 
pozwoliła wziąć udziału w balu.

Repertuar teatralny. Jutro w so­
botę, dnia 9 b. m., odbędzie się na żądanie 
drugi nadzwyczajny koncert Pabla de Sarassate, 
zwanego „dyalłem hiszpańskim" z udziałem pia­
nisty p. Schlozera i orkiestry teatralnej, pod 
dyr. p. Jareckiego. Początek o godzinie 5 po 
południu, koniec o godzinie 7. Wieczorem re­
duta na dochód weteranów. Kostiumy na re­
dutę wypożycza dyr. teatru w gmachu teatral­
nym nr. 85 III piętro. W niedzielę po raz 8 
Canncn. W poniedziałek po raz pierwszy Górą 
nasi. komedya w 5 aktach Zalewskiego.

— Kronika sądowa. Trybunał kassa- 
cyjuy w Wiedniu zajmował się dnia 5 b. m. 
zażaleniem nieważności, wniesionem przez Adolfa 
Reszetyłowicza przeciw wyrokowi lwowskiego 
trybunału karnego, którym na podstawie wer­
dyktu przysięgłych skazany został la  podrobie­
nie testamentu ś. p. Modesta Chomińskiego na 
14-miesięczne ciężkie więzienie. Trybunał ka­
sacyjny nie uwzględnił tego zażalenia.

— Zgromadzenie tygodniowe towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, w 
sobotę, o godzinie 6 wieczorem, w sali rysun­
kowej miejskiego muzeum przemysłowego w ra­
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tuszu. P. E. Gostkowski mówić będzie o kole­
jach elektrycznych.

=  Smutny wypadek zdarzył się wczo­
raj wieczór na tutejszym dworcu Czerniowieckim. 
Holischer Jonas, restaurator tamtejszy, został 
skutkiem własnej nieostrożności przejechany na 
szynach przed peronem tegoż dworca i poniósł 
śmierć na miejscu.

* Statystyka p o l ic y jn a .  W miesiącu
styczniu 1884 r. organa krakowskiej c. k. dy- 
rekcyi policyi aresztowały 959 osób. Z tych 
oddano c. k. sądom karnym 590, a mianowicie: 
za gwałt publiczny 6 ,  za dzieciobójstwo 1 , 
za pobicie, skaleczenie i inne uszkodzenie ciała 
6, za kradzież 130, za sprzeniewierzenie 6, za 
oszustwo 11, za obrazę straży 5, za przybra­
nie fałszywego nazwiska 1, za podrobienie świa­
dectw służbowych 3, za powrót z wydalenia 5, 
za zaniedbanie dozoru nad dziecięciem (§. 376
u. k.) 1, za spieszną i nieostrożną jazdę 4, za 
pozostawienie koni bez dozoru na wolnem miej­
scu 2, za złośliwe uszkodzenie cudzej własno­
ści 1 , za włóczęgostwo i żebranie nałogowe 
242, za pijaństwo 136. Od krakowskich c. k. 
sądów karnych odebrano 239 osób, po odby­
ciu kary. Oddano magistratowi miasta Kra­
kowa za żebranie, brak zatrudnienia i miejsca 
przytułku, oraz za niemoralne życie, zbiegnię­
cie z terminu i t. d., tudzież celem’ wyszu- 
pasowania z Krakowa i zbadania przynależności 
gminnej 229. W szpitalu umieszczono nierządnic
19. Ukarano zaś policyjnie za włóczęgostwo, 
awantury i t. d. 1 5 1. Nadto pociągnięto do od­
powiedzialności 165 osób, a mianowicie: za 
przewinienia w służbie 129, za przekroczenie 
przepisów dorożkarskich 27, za otwarcie szyn­
ków w godzinach niedozwolonych 4, za dręcze­
nie zwierząt 2, za tamowanie przejścia na cho­
dnikach 3.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach : w Strass- 
bourgu znakomity sanskrycista, profesor wsze­
chnicy tamtejszej dr. Goldschmidt; w Brunświ- 
ku szef książęco - brunświckiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych, Meyer.

— Na rzecz dr. Holuba, znanego po­
dróżnika, który na ziemi afrykańskiej znalazł 
się bez środków do dalszych badań, zebrano 
dotąd w Wiedniu sumę 7.000 zł. Młodzież uni­
wersytetu wiedeńskiego wniosła do ministerstwa 
spraw wewnętrznych prośbę o pozwolenie zbie­
rania na ten cel składek na wszystkich wsze­
chnicach monarchii.

— Zmarła artystka wiedeńska, Jó, 
zefina Gallmeyer, mimo ogromnego powodzenia

jakie miała w ciągu kilku dziesiątek lat swojej 
karyery scenicznej, nietylko nie pozostawiła ża­
dnego majątku, ale pozostawiła dług, wynoszący 
około 4O.O0U zł. Była jednak nadzwyczaj do­
broczynną i większą część dochodów obracała 
na wspieranie ubogich. Zresztą urządzenie jej 
domu, liczne pamiątki i garderoba reprezentują 
podobno znaczną wartość.

— Kwarantann w portach tureckich, 
zarządzona z powodu panującej w Egipcie cho­
lery, wskutek wygaśnięcia zupełnego tej za­
razy, w tych dniach na mocy uchwały między­
narodowej Rady sanitarnej w Konstantynopolu 
została zniesioną.

— O rozbójniczym  zamachu w Mo­
nachium podają dzienniki tamtejsze następujące 
szczegóły: We wtorek, o godzinie trzy kwa­
dranse na 1 w południe, mężczyzna liczący lat 
około 24, wtargnął do kantoru bankiera Wil­
helma Branda, w którym znajdował się wła­
śnie tylko młody jeden komisant, wypalił do 
tegoż dwa razy z rewolweru, lecz chybił oby­
dwa razy, poczem spiesznie sprzątnął z okna 
wystawowego rozmaite walory, które mu w ręce 
wpadły, i umknął z lokalu. Nie zdołał jednak 
uciec daleko. W skutek wołania o pomoc ko­
misanta kilka osób puściło się za zuchwałym 
złoczyńcą w pogoń, a stojący na ulicy policyant 
pochwycił go i przy pomocy kilku przechodniów 
przyaresztował. Wypadek ten, tak żywo przy­
pominający dwie ostatnie zbiodnie podobne, do­
konane w Stuttgarcie i w Wiedniu, wywołał 
w stolicy bawarskiej nieopisane wrażenie. — 
Według późniejszych doniesień z Monachium, 
młody złoczyńca wyjawił już swoje nazwisko. 
Nazywa się Edward Lottenburger, jest synem 
tapicera zamieszkałego w Monachium i liczy
obecnie lat 21. Dotąd nie był jeszcze karany. 
Lottenburger, człowieczek bardzo wątłej budowy 
ciała, przyznał się, że wypadkiem zamachu 
rozbójniczego w kantorze Eiserta w Wiedniu, 
zachęcony został do wykonania podobnego za­
machu zbrodniczego. Zrabowana przez niego 
suma, którą odebrano mu zaraz po przytrzyma­
niu go na ulicy, wynosiła 7.200 mark. Ojciec 
złoczyńcy jest powszechnie szanowanym ręko­
dzielnikiem, a kilku krewnych jego zajmuje po­
ważne stanowiska w stanie urzędniczym i pro­
fesorskim.

— W ielki tunel podwodny, który 
poprowadzony pod łożyskiem rzeki Mersey łą ­
czy suchą drogą miasta Liverpool i Birkenhead, 
został ostatecznie przebity w zeszły wtorek. Ma 
on długości 5 kilometrów, a w kołach techni­
cznych angielskich budowę jego uważano za 
dzieło próbne niejako w obec zamierzonej bu­
dowy tuuelu po pod kanałem kaletańskim, dla 
połączenia wybrzeża angielskiego z francuskiem. 
Rzeka Mersey przy ujściu swojem do morza 
Irlandzkiego tworzy mianowicie obszerną zatokę

między nadbrzeżnemi miastami wspomnionemi, 
która to zatoka jest wspólną tychże przystanią. 
Tunel został zaprojektowany i zbudowany dla­
tego, ponieważ wszelkie inne lądowe i wodne 
środki komunikacyjne nie mogły sprostać ol­
brzymiemu ruchowi osobowemi i towarowemu, 
jaki panuje pomiędzy dwoma terni miastami. 
Birkenhead, które w roku 1823 było jeszcze 
włością liczącą 300 mieszkańców, w roku 1881 
miało już 5 i .000 mieszkańców i 13 warstatów 
okrętowych: Liyerpool, położony na prawym 
brzegu rzeki Mersey, jest pierwszem po Lon­
dynie miastem w Anglii i liczył w roku 1880 
przeszło 550.000 mieszkańców.

ftada miasta Lwowa.

( Posiedzenie s dnia  7 lutego).

(L )  Przewodniczącego p- D ą b r o w ­
s k i e g o  zainterpelow ał p. J a ś k i e w i c z  
w sprawie ułożenia sta tu tu  <Ha ubogich wy­
znania mojżeszowego, na co odpowiedział p. 
prezydent, że spraw a ta spoczywa w biurze 
ósmem i wkrótce zostanie załatwioną.

P. H e p p e  zwrócił uwagę na niepo­
rządki panujące na ulicy G ródeckiej; wozy 
ciężarowe, jadące z góry, nie bywają ham o­
wane, skutkiem  czego zdarzają się częste 
wypadki, iż wozy te wjeżdżają z im petem  na 
chodniki, przew racają i niszczą żelazne słupy 
z latarniam i, a naw et zagrażają życiu prze­
chodniów ; prosi tedy pan in terpelan t o sto­
sowne zarządzenia, które zdołałyby zapobiedz 
podobnym wypadkom.

P. D ą b r o w s k i  przyrzeka zwócić na 
to uwagę c. k. Dyrekeyi policyi, jako władzy 
kom petentnej.

P. H u p e r t  zapytał, co zdziałały do­
tychczas liczne komisye specyalne wybrane 
na początku obecnej kadencyi Rady miejskiej, 
jak  n. p." komisya, m ająca zapobiedz drożyź- 
nia wzmagającej się we Lwowie bezustan­
nie, albo komisya regulam inowa i t. d. ?

Dr. C z y ż e w i c z  odpowiada, że ko­
misya „drożyźniana" wybrała podkomitet z 
5 członków, który do tej chwili nie zebrał 
się ani razu, a p. G r o m a n  odpowiedział, 
że komisya regulam inow a wypracowała w a­
żne wnioski, które spoczywają w m agistra­
cie ; przy tej sposobności prosił p. D ą- 
b r  o w s k i kom isję budżetową, ażeby przy­
spieszyła swoją pracę.

Z porządku dziennego załatw iła Rada 
następujące ważniejsze sp raw y .:

Realność na Wulce pod 1. 225, 226 i 
227 wydzierżawiła na trzy lata, a względnie 
na 6 lat. spółce D istler et H erm an, za opła­
tą tenuty rocznej w kwocie llO»> złr,

U chw aliła zawrzeć układ z p. Ś lusar­
skim na trzy lata, co do dostawy 6006 sześć- 
ściennych metrów szutru rzecznego, z Su- 
kieli pod Doliną. Celem zaoszczędzenia wy­
datków na zgartyw anie śniegu, które wyno­
szą rocznie przeszło 3000 złr , uchw aliła za­
kupić dwa pługi do zgartyw ania śniegu, za 
pomocą których koszta czyszczenia mają 
zmniejszyć się o 1700 zł. rocznie. Na g ru n ­
cie m iejskim  przy ulicy Carneckiego, uchw a­
liła  wybuodować centralny m agazyn dla kor­
pusu pompierów i na ten  cel uchwaliła w sta­
wić do budżetu na r. b. kwotę 25.000 złr. 
a zarazem  m agistrat ma porozumieć się z 
władzą skarbową co do uregulowania i upo­
rządkowania całego placu cłowego. Za spo­
kój duszy ś. p. M aryana W arteresiew icza, 
który na rzecz Zakładu św. Ł azarza zapisał 
kwotę 11.000 złr., uchwaliła Rada, co roku 
w d. 31 grudnia, kosztem gminy ra. Lwowa, 
odprawiać nabożeństwo żałobne w kościele 
św. Łazarza. Protest wniesiony przez zakład 
gazowy przeciw dotychczasowemu używaniu 
fotom etru przy m ierzeniu siły św iatła gazo­
wego, uchw aliła Rada odrzucić, jako nieu­
zasadniony, a zarazem uchw aliła ściągnąć 
wszystkie zalegające grzywny, nałożone na 
Zakład, za niedotrzym anie warunków kon­
traktu. Odrzucono następnie trzy rekursa w 
sprawach budowniczych i na wniosek sek- 
cyi uchwalono odpowiedzieć Towarzystwu 
Spójnia , które wystosowało do Rady obszer­
ny m em oryał o utworzenie stałego komitetu 
miejskiego dla wykonania we Lwowie licz­
nych budowli publicznych, jak  n. p. gmachu 
sadowego, pocztowego, gmachu na pom ie­
szczenie centralnego zarządu gal. dróg że­
laznych, gm achu dla centralnych władz woj­
skowych, zakładu kąpielowego i t p. — że 
utworzenie takiego komitetu nie osiągnęłoby 
zgoła żadnego celu, albowiem wykonanie 
wyliczonych w m emoryale gmachów nie za­
wisło od R eprezen tacji miejskiej i w ogóle 
od gm iny ; co się zaś tyczy budowli, które 
mogą powstać kosztem gminy, stara  się Re- 
prezentacya usilnie, ażeby w miarę fundu­
szów, pow stały jak  najrychlej potrzebne bu­
dynki na pomieszczenie szkół i zakładów 
naukowych.

KRONIKA SĄDOWA
(.Myszuga contra F ry l in g ).

(L ) W  połowie zeszłego miesiąca, p. 
W alery Wysocki, nauczyciel śpiewu, doniósł 
tutejszej c. k. prokuratoryi państw a, że p. 
Zygm unt Fry ling , dziennikarz, w ykonał za­
mach na członka opery tutejszej, p. F ilippi- 
Myszugę. Doniesiecie p. Wysockiego, wzbu­
dziło w c. k. prokuratoryi m niem anie, że 
czyn zarzucony p Frylingow i, zawiera w so­
bie znam iona zbrodni gw ałtu publicznego 
przez napad, albo przez niebezpieczną groźbę, 
albo też co najm niej zbrodni ciężkiego u- 
szkodzenia ciała i z tego powodu zarządziła 
prokuratorya uwięzienie p. F rylinga w draża­
jąc  zarazem dochodzenie karne w kierunku 
wymienionych zbrodni. Gdy atoli, po prze­
słuchaniu świadków, a następnie po orze­
czeniu sądowych lekarzy okazało się, że u- 
szkodzenie, jakiego doznał p. Myszuga, na­
leży do rzędu uszkodzeń lekkich, zostało 
śledztwo przeciw p Frylingow i w kierunku 
wszystkich trzech zbrodni zaniechane, p. 
Fryling, po dziesięciodniowym pobycie w 
więzieniu, został na wolność puszczony, a 
akta całej tej sprawy zostały odstąpione są­
dowi powiatowemu dla spraw' karnych, ce­
lem przeprow adzenia rozpraw y w kierunku 
przestępstw a z §. 4 = 1 m t. karn.

Rozprawa ta, jak  wiadomo, odbyła się 
wczoraj wobec sędziego wyrokującego, p. E - 
m i s b e r g e r a .

Oskarżony, wezwany do wniesienia 
obrony, opowiedział obszerniej, co było po­
wodem całego za jśc ia : Z ust kilku członków 
tutejszej sceny, a następnie z listu z W ar­
szawy, z którą ma bliższe stosunki dzienni­
karskie, dowiedział się p. Fryling, iż pan 
Myszuga w yraził się szorstko o jednej z a r­
tystek, występujących na scenie lwowskiej; 
nap isał tedy p. F ry ling  list do p. M yszug i; 
ostatni ustęp tego pism a zaw ierał w sobie 
pogróżkę, na którą odpowiedział p. Myszuga 
w  liście wystosowanym do p. Frylinga, iż w 
razie, gdyby p. F ry ling  zam ierzał w czyn 
wprowadzić tę pogróżkę, naówczas on (za­
grożony) uda się pod opiekę władzy policyj­
nej D nia 14 stycznia, spraw a niecierpiąca 
zwłoki, zniewoliła oskarżonego do udania się 
na scenę, gdzie odbywała się generalna pró­
ba. P. Myszuga spostrzegłszy p. F ry linga za 
kulisami, zaw ołał do reżysera: „Skalski!
wyrzuć F ry linga za drzwi bo. . . “ i tu za­
groził mu w wyrazach dobitnych zelżeniem. 
Wyrazy te dotknęły głęboko oskarżonego, 
który wyszedłszy z teatru , zam ierzał na tych ­
miast przystąpić do honorowego załatw ienia 
całego zajścia, gdy atoli znajomi oskarżone­
go, z uwagi na listow ną odpowiedź p. My­
szugi, odradzali mu załatw ienia sporu w 
drodze honorowej, postanowił oskarżony, na 
obelgę, odpowiedzieć obelgą. W tym celu 
przybrawszy sobie dwóch świadków, udał 
się oskarżony do sali teatra lnej, w której p. 
Myszuga, przy akom paniam encie fortepianu, 
studyow ał partyę Josego z opery Carmen. 
Sytuacya była tak a : Przy fortepianie sie­
dział p. W ojnow ski; p. Myszuga chodził po 
pokoju; przy drzwiach otw artych, prowadzą­
cych do sali, stanęli dwaj świadkowie oskar­
żonego, a sam oskarżony wszedł do sali, 
zbliżył się do p. Myszugi, i tak przemówił 
do n iego: „Rano pozwoliłeś pan sobie mnie 
obrazić; znajomi powiedzieli mi, iż od pana 
nie mogę wymagać satysfakcji honorowej, 
więc oto moja satysfakcya“... i Przy ostatnich 
słowach uderzył p. F ry ling  p. M yszugę po 
głowie laską trzcinową, zakończoną u góry 
rogową rączką). Oskarżony nie wie, co się 
dalej stało, albowiem natychm iast, po je- 
dnorazowem lekkiera — jak  twierdzi — u- 
derzeniu p. Myszugi, wyszedł z sali i o fak­
cie zaszłym zawiadom ił rozm aitych znajo­
mych swoich w kawiarni Schneidera. Do­
piero później dowiedział się od jednego z 
członków tutejszej sceny, że w skutek ude­
rzenia laską, doznał p. Myszuga lekkiego u- 
szkodzenia w głowę. Oskarżony oświadcza 
tedy, że nie m iał zamiaru uszkodzić p. Myszugi 
na ciele, lecz chciał tylko znieważyć go za 
obelgę doznaną. Nie je s t więc prawdą, ja ­
koby oskarżony z nienacka napadł p. My- 
szugą; bie jest prawdą, ażeby go ołowianą 
gałką uderzył p0 głowie trzy ra z y ; nie jest 
dalej prawdą, ażeby przez to uderzenie do­
znał p. Myszuga uszkodzenia grożącego zdro­
wiu, a samem uszczerbku na majątku 
przez dłuższe zaniedbywanie obowiązków, a l­
bowiem już po kilku dniach cieszył się uaj- 
zupełniejszem  zdrowiem.

Pan Filippi M y s z u g a  przytacza na 
poparcie swojego oskarżenia , że nie są mu 
znane powody, dla których p. F ry ling  znie­
ważył go czynnie; nie pam ięta również, czy 
pan F ry ling  przed uderzeniem w ygłosił po­
wody, dla których to czyni; przyznaje n a ­
tom iast , że „kazał p. Skalskiemu wyrzucić 
p. F ry linga za drzwi" a uczynił to dlatego, 
iż osobom , nie należącym do trupy tea tra l­
nej, na scenę wchodzić nie wolno. Co do 
samego zam achu, tw ierdzi pan M yszuga, iż 
nie w idział p. F ry linga wchodzącego do sali

p ró b , albowiem by ł mocno zajęty trudnenn 
partyam i Jos?’go. nie słyszał także żadnego 
przem ówienia, ale natom iast poczuł silny 
ból w głowie i usiadł na ławce. Wtedy 
przystąpił do niego pan Wojnowski i rzekD 
„Krew ci spływa po tw arzy". „ W ó w c z a s "  
powiada p. Myszuga — zerwałem  się z ła^ - 
ki, wybiegłem na kurytarz i zaw ołałem : 
Ratujcie m nie!" Przybyli koledzy poszkodo­
wanego, i odwieźli go do domu, gdzie wśród 
ciągłego „zawrotu głowy i bólów w palcu11 
przesiedział 15 dni.

Z tego powodu dr, D z i d o w s k i ,  za­
stępca poszkodowanego, likwiduje w jego 
imieniu następujące kwoty: Za ból 1000 zł- 
zwrot gaży półm iesięcznej, (którą według 
zeznań p. D obrzańskiego pobrał p. Myszuga 
z góry) w kwocie 250 z ł.; za 6 wieczorów, 
w których nie m ógł wystąpić na scenie, po 
1 zł., razem  60 z ł . ; za m edykam enta 8 do 
10 zł.; zwrot honoraryów lekarskich w ogól­
nej kwocie 60 zł.

Św iadek, p. W o j n o w s k i  zeznał, że 
dnia 14 z m. wszedł pan F ry ling  do sali 
p rób ; p. Myszuga s ta ł w tej chwili obróco­
ny twarzą do drzwi, tak, że powinienby był 
widzieć wchodzącego do sali pana Frylinga, 
który przemówiwszy kilka s łów , uderzył p. 
Myszugę laską po g łow ie , raz jeden. Ude­
rzenie nie nastąpiło więc z ty łu , z n ienac­
ka, Ucz z przodu. Uderzony pan Myszuga 
usiadł na ławkę i dopiero po chw ili, gdy 
świadek zwrócił uwagę jego na sącząca się 
krew, wybiegł na kurytarz, wołajac ‘ o" ra ­
tunek.

Świadek p. S k a l s k i  przyznał, że p. 
Myszuga w d. 14 z. m. w ystosował do n ie­
go w formie „nieco zaniedbanej" wezwanie, 
tyczące się wyrzucenia p. Fry linga za drzwi, 
i to z dodatkiem wcale energicznym .

Świadek p. Jan  D o b r z a ń s k i  dał 
mniej ważne w yjaśnienia co do gaży p. 
Myszugi.

P. s ę d z i a  odczytał jeszcze tylko pare- 
re lekarskie, w edług którego odniósł p. My­
szuga lekkie uszkodzenie; samo narzędzie— 
lekka laska trzcinowa — nie było zdolne do 
zadania ciężkiego uszkodzenia.

Zastępca oskarżyciela publicznego, p. 
T a n a s i e w i c z ,  dom agał się ukarania p. 
F rylinga za przestępstw o z § 411 ust, kar. 
i do wymierzenia mu kary w myśl §. 412 
ust. karn., z zastosowaniem §. 205 proc. kar.

Obrońca oskarżonego, dr. J e k e l e s .  
s tara ł się wykazać, że w m niejszym  wypad­
ku nie ma przedmiotowej istoty czynu z §. 
411 ust. karn., paragraf ten  bowiem wyma- 
tf-o, ażeby uszkodzenie było zadane rozmyśl- 
ńie, rozpraw a zaś dostarczyła dowodów tyl­
ko na to, iż p F ry ling  chciał znieważyć p. 
Myszugę; należało więc zastosować w tym 
wypadku §. 4 l,6 ust karn i wymierzyć ka­
rę z zastosowaniem §. 260 proc. karn  , t. j. 
wymierzyć grzywnę stosowną.

Sędzia, jak  wiadomo, w ydał wyrok po 
myśli oskarżenia, a poszkodowanego odesłał 
z jego pre tensjam i na drogę prawa. W sku­
tek zażalenia nieważności i odwołania zgło­
szonego przez p. obrońcę, odbędzie się je ­
szcze ponowna rozpraw a w sądzie krym i­
nalnym , jako drugiej instancji."

GOSPODARSTWO 1 HANDEL
* Ogłoszenie konkursu. Komitet c.k.

gal. Towarzystwa gospodarskiego postanowił 
wysłać stypendystę na praktyczną naukę umie­
jętnej uprawy chmielu do Czech celem wykształ­
cenia go na instruktora założyć się mającej 
szkoły uprawy chmielu. Tym celem ogłasza się 
konkurs niniejszy pod następującemi wa­
runkami :

1) Nauka trwać będzie sześć do siedmiu 
miesięcy, mianowicie od 15 marca do końca 
września — lab w razie potrzeby do połowy 
października — przez lat dwa. 2) Stypendysta 
obowiązany będzie do wszelkich wskazanych mu 
robót ręcznych, bez żądania wynagrodzenia — 
a to celem przyswojenia sobie całej praktyki w 
uprawie chmielu tamże przyjętej. 3) Tenże o- 
bowiązany będzie przez dwa następujące 
po sobie lata, w porze wyż wymienionej, pobie­
rać w Czechach jako stypendysta Towarzystwa 
gosp. naukę uprawy —  tudzież sortowania, su­
szenia, siarkowania i pakowania chmielu —  
w miejscach mu wskazanych, nadto zobowiąże 
się osobną deklaracją notaryalną: „że powró­
ciwszy do kraju pełnić będzie przez trzy lata 
obowiązki instruktora w szkole chmielarskiej za 
wynagrodzeniem GOC zł. rocznie i wolnem po­
mieszkaniem — pod tym rygorem, że gdyby 
tego obowiązku nie dopełnił, winien będzie ca­
łą kwotę wydaną przez Komitet na koszta na­
uki zwrócić Komitetowi.“ 4) Stypendysta otrzy­
ma koszta podróży koleją tam i napowrot, tu­
dzież stypendyum po 40 zł miesięcznie, za 
każdorazowem poświadczeniem pilnej nauki i do­
brego sprawowania się na kwicie — przez za­
rząd chmielami, do której na naukę wysłanym 
będzie. 5) Komitet Tow. gosp. pozostawia sobie 
prawo odjąć nadane stypendyum każdego czasu, 
skoroby stypendysta zaniedbywał się w nauce i 
zachowywał nieodpowiednio.



Od kandyhatów wymaga s ię : a) Wyką­
p i ą  się odpowiednią, ua instruktora kwalifika- 

naukową, na podstawie świadectw szkoł­
a c h ;  przy czem sio nadmienia, iż ukończeni 
Uczniowie średnich szkół rolniczych będą mieli 
Pierwszeństwo; b) świadectwa uwolnienia od 
służby wojskowej; c) znajomości języka niemiec­
kiego ; d) świadectwa zdrowia; e) poświadczenia 
Moralnego i pracowitego usposobienia przez do­
tychczasowego służbodawcę lub urząd gminny.

Ubiegający się o powyższe stypendyum 
kandydaci mają wnieść podania — opatrzone 
^yżwymienionemi świadectwa, tudzież treściwym 
°Pisem swych zajęć poprzednich i zatrudnienia 
°hecnego — najdalej do 1 marca b r., do ko­
mitetu gal. Towarzystwa gosp we Lwowie w 
gmachu zakładu im. Ossolińskich, franco.
2 komitetu ces. król galic. Towarzystwa go­

spodarskiego.

0STATUA POCZTA
W myśl Najw. rozporządzenia z d. 8 

stycznia b. r. przedłużonym został na rok 
jeden  (szósty z kolei) urlop dla tych urzę­
dników, zatrudnionych w prow incjach  oku­
powanych , którzy przedtem pozostawali 
w służbie bądź wojskowej, bądź cywilnej 
W krajach austryacko-w ęgierskiej m onarchii.

Jak  wiadomo z wczorajszej depeszy, 
k l u b  z j e d n o c z o n e j  l e w i c y  75 g łosa­
mi przeciw 25 głosom powziął uchw ałę, iż 
ze względu na polityczne położenie, zjedno­
czona lewica nie uważa za właściwe, ustę­
pować w chwili obecnej z areny politycznej. 
Z uchwały tej są w ogóle zadowolone dzien­
niki naw et te. które do niedaw na jeszcze 
popierały politykę abstynencyjną. O rgana 
um iarkowane podnoszą, że obecna chwila 
wymaga połączenia i zszeregowania wszyst­
kich s ił dla odparcia wspólnych niebezpie­
czeństw, wymaga, aby obok wielkich pełno­
mocnictw władzy wykonawczej, parlam ent 
powołany do przestrzegania praw publicz­
nych , pozostawał w komplecie — a taka 
chwila byłaby najzupełniej nieodpowiednią 
do eksperym entów abstynencyjnych.

Z P e s z t u  piszą do Po1. Cor. ze s tro ­
ny bardzo pow ażnej:

K w e s t y a  m a ł ż e ń s t w  m i ę s z a -  
n y e h ,  która tyle narobiła hałasu, została 
usuniętą z porządku dziennego polityki wę­
gierskiej. Teraz już można skonstatow ać, iż 
było rzeczą niemożliwą wyzyskać tej sprawy 
ze sku tk iem , czy to przeciw rządowi, czy 
stronnictw u liberalnem u, pomimo, że czynio­
no wszelkie możliwe z a b ie g i, aby podkopać 
stanowisko rządu i skierować politykę na 
tory reakcyjne. Owszem w skutek tej sp ra­
wy położenie rządu wyjaśniło się i skonso­
lidowało.

Sprawa k r  o a c k a została skierowaną 
na tory pokojowe. Powołanie bana do Pesz­
tu nie stoi w związku z żadną z kwestyj 
zasadniczych. W najbliższym czasie zostaną 
obsadzone posady obydwóch szefów sekeyj, 
w skutek czego rząd uzyska nowe siły i 
będzie mógł zabrać się energicznie do po­
praw y adininistracyi. S e j m  k r o a c k i  bę­
dzie m ógł być zwołanym /.aledwo z końcem 
m aja lub w pierwszych dniach czerwca, a 
pierwszym jego zadaniem będzie uchwalenie 
budżetu i wybór deputacyi regnikolarnej.

Mamy dzisiaj przed sobą sygnalizow a­
ny  nam  telegrafem  artyku ł Ńordd. allg. Ztg. 
o z a c h o w a n i u  s i ę  z j e d n o c z o n e j  l e ­
w i c y ,  który tu taj pow tarzam y ze względu 
na wysoko oficyalny jego charakter. Organ 
kanclerski tak p is z e :

„Podjęte na  nowo dnia 34 stycznia 
obrady parlam entu przed litawskiego wzbu­
rzyły w wysokim stopniu nam iętności p ar­
tyjne, a wniosek hr. W urm branda, który 
w zy \A ł rząd do przedłożenia projeku ustawy, 
w celu uregulow ania sprawy języków krajo­
wych w urzędach, szkołach i życiu publicz- 
nem  zajmuje dotychczas opinię publiczną, 
chociaż przeprowadzone nad nim pięciodnio­
we nam iętne rozprawy nie przyniosły żadne­
go dodatniego rezultatu. W przebiegu obrad 
wspomniano także pomiędzy innerai - jak 
się tego było można spodziewać — o sto­
sunku Austryi do cesarstw a niem ieckiego; w
szczególności cytowano słowa, jakie m iał 
wyrzec kanclerz niem iecki o Niem cach au- 
stryackich. Mianowicie referent komisyi m niej­
szości p. S turm  twierdził, że książę Bismarck 
zganił Niemców w Austryi nie z powoda 
ich zachowania się względem Słowian, ty l­
ko dla ich stanow iska, jakie zajęli wobec 
rządu. Tw ierdzenie to nie je s t zupełnie p ra ­
wdziwe, i my uważamy sobie za obowiązek 
skonstatow ać przy tej sposobności, że kan­
clerz niem iecki zrobił Niemcom austryackim  
w pierwszym  rzędzie ten  zarzut, że nie m a­
ją szacunku dla D ynastyi i Cesarza, dla jego 
praw i potęgi.

W łaśnie Niemcy w Austryi powołani 
są do tego, ażeby pielęgnowali pierw iastek 
m onarchiezny, wierność ku Monarsze, swemu 
Cesarzowi, który je s t jednej z nim i narodo­
wości ; Niemcy austryaccy powinni w łaśnie 
być przykładem  dla innych narodowości i 
ułatw iać zadanie dynastyi i rządu, który po­
trzebuje żywiołu niemieckiego jako łącznika 
pomiędzy resztą-ludności. P rzedlitaw ia je s t 
tym krajem , który najm niej kwalifikuje się 
do harców parlam entarnej większości rządo­
wej, a to z powodu narodowego i języko­
wego rozdarcia. D ynastya je s t łączącym , a 
walki parlam entarne rozdzierającym  żywio­
łem, i Niemcy w Austryi dali w wysokim 
stopniu dowód nierozwagi i niedojrzałości 
politycznej przez to, że zamiast sta rać  się o 
silną m onarchię, dążyli do zdobycia sobie 
parlam entarnej większości i rządów, przy- 
czem, jak  łatw o było można przewidzieć, m u­
sieli w tej walce uledz żywiołom słow iań­
skim, wzmocnionym przez opozycyę m adziar­
ską. Niemieccy liberali i ich przywódzcy 
w A ustryi, chociażby i stali u steru rządu, 
nie mogliby pow strzym ać anarchii. Tylko 
silna ręka m onarchii zdolną była przełam ać 
trudności, jakie wywołują różnice narodowo­
ściowe w koronnych krajach austry ack ich ; 
tylko takiej m onarchii mogło się powieść, 
spoić w jedna całość te różnorodne żywioły. 
Panowie H erbst i P lener nie byliby nigdy  
zdolni dokonać tego dzieła.

Lewica przedlitaw skiego parlam entu 
przyjęła oklaskami znakom itą mowę deputo­
wanego L ienbaehera, kiedy tenże kładł p rzy­
cisk na dawniejsze znaczenie Domu austrya- 
ckiego a mimo to ta w łaśnie frakeya chcia­
ła  Domowi temu wydrzeć berło i sama spra­
wować rządy na drodze parlam entarnej “■

Dzienniki berlińskie, utrzymujące sto ­
sunki z kołami rządowemi, oświadczają, że 
p a r l a m e n t  n i e m i e c k i  zostałby natych­
m iast rozwiązanym, gdyby odrzucił przedło­
żenie o prolongowaniu ustaw y przeciw so­
cjalistom  Dzienniki wzmiankowane podno­
szą potrzebę takiej ustawy już przez sam 
wzgląd na to, iż rząd austryaciri w idział się 
zniewolonym uciec się do zarządzeń wyjątko­
wych i zwracają dalej uwagę na tę okolicz­
ność, iż m orderca agenta policyjnego Blo­
cha zdaje się pochodzić z północnych Nie­
miec, że przeto zachodzi niezawodnie pewien 
związek pomiędzy rowolucyonistami w Wie­
dniu i Berlinie.

Monitcur de Home pisze, iż obecnie od­
bywa się rozstrząsanie j e d n e g o  z g ł ó w ­
n y c h  p u n k t ó w  k o ś c i e l n o - p o l i t y c z -  
n e g o  z a t a r g u ,  nie określa przytem jed ­
nak bliżej owego punktu. Dzienniki berliń ­
skie tw ierdzą, iż idzie tu prawdopodobnie o 
kwestyę w ykształcenia kleru, w którym przed­
miocie m inister wyznań przygotowuje ob­
szerny m ateryał.

Z R z y m u  telegrafują, że K u r y  a za­
mierza z powodu w y r o k u ,  w y d a n e g o  w 
s p r a w i e  d ó b r  P r o p a g a n d y  wysłać za­
m iast noty do rządów, okólnik na ręce nun- 
cyatur, w którym  zaprotestuje przeciw decy- 
zyi trybunału w Ankonie.

Ośsermtore Romnno wzywa rządy do 
w ystąpienia p r z e c i w  d o m o w i  g r y  w 
M o n a c o .

D z i e n n i k i  f r a n c u s k i e  zajęte są 
polemiką z organam i skrajnej lewicy, które 
głoszą, że wniosek utw orzenia komisyi eko­
nomicznej, złożonej z 44 członków Izby po­
selskiej, je s t prawdziwym tryumfem. Journ. 
des Dćbats polemizuje z Justice i tw ierdzi, 
że skoro już uzuanie tego wniosku ogłoszono 
jako tryumf, to oczywiście, że przyjaciele 
p. Clemenceau będą się starali wyzyskać po- 
wodzeuie tak, jak  im to przypadnie najlepiej 
do ich program u. Journ. des Dćbats mniema 
jednak, że to tak wielkie ciało, z tylu człon­
ków złożone, będzie tylko narzędziem  nieu­
stannej agi tacy i, aby tylko łatw iej uzyskać 
popularność. M niema, że ankieta do niczego 
nie doprowadzi i narazi jedynie na roz­
czarowanie.

W ieczorne depesze paryskie ze środy 
donoszą, że dotychczas w łonie stronnictw  
republikańskich nie przyszło do porozumie­
nia w sprawie wyboru 44 członków komisyi. 
Republikański i dem okratyczny związek, idą­
cy ręka w rękę z gabinetem , przyjmuje na 
listę członków, których chce popierać, kilku 
zaledwo członków skrajnej lewicy i prawicy. 
Skraj ua lewica zatem  w połączeniu z deputo­
wanymi odcienia radykalnego, zaproponuje 
osobną listę kandydatów. K orespondent Kbln. 
Ztg. donosi, że najprawdopodobniej utrzym ają 
się tylko kandydaci do ankiety zalecani przez 
stronnictw o m inisteryalne.

P r a s a  a n g i e l s k a ,  z powodu n ie­
spodzianego odrzucenia poprawki Bourkego 
do adresu, przypisuje ten rezu ltat „mniej 
szlachetnym  m anew rom “ stronnictw a gab i­
netowego i ganiąc tego rodzaju postępowa­

nie. ostrzega deputowanych, ażeby i tak już 
drażliwego położenia ni pogorszali jeszcze.

W edług depesz pryw atnych z K a i r u ,  
klęska Bakera-baszy je s t większą, niż ją  
przedstaw iły telegram y, p rzesłane rządowi 
angielskiem u. Pod T rink ita t w ystąpiło prze­
ciw wojskom Bakera liczącym 4000"Egipcj an, 
tylko 750 powstańców. K gipcyanie jednak 
natychm iast za zbliżeniem się nieprzyjacie­
la, podnieśli rokosz i strzelali do własnych 
oficerów, z których wielu zabili. Tylko żan- 
darm erya egipska i baszybożuki wytrwali 
w iernie przy boku dowódców. M essanaglia, 
ad ju tan t Bakera, został ciężko ran n y  i umie­
rającego już przeniesiono na pokład jednego 
z angielskich parowców. Pom iędzy poległy­
mi ma się znajdować jeden oficer wyższy, 
który służył w egipskiej kaw aleryi i był ro­
dem z Tryestu. w Kairze zapanow ać miało 
niezm ierne przerażenie i bezradność.

P ol Corr. donosi z K onstantynopola, 
że usiłow ania poselstwo rossyjskiego, dażaee 
do zażegnania zatargu polityczno-religijiiego 
między Fanarein  a Porta , powiodły t i ę  zu­
pełnie. Rząd turecki zgodził się na projekt 
poselstw a rossyjskiego, ażeby arcybiskupom  
i biskupom greckim wydać dyplomy, ale 
z następującem i zastrzeżeniam i: W przyszło­
ści m ają być metropolici, arcybiskupi i bi­
skupi w razie popełnienia jakiego pospolite­
go występku, sądzeni przez trybunały  pań­
stwowe tureckie w Konstantynopolu Du­
chowni zaś, klerycy i zakonnicy, skoro za 
występki wyzuci zostaną z sukni ducho­
wnych, mają być stawieni przed zwyezajne- 
mi sądami.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedoit, 7 lutego. W komisyi 

wyrazi! Herbst pewne obawy co do 
przedłożenia rządowego o zawarciu 
umowy, celem objęcia przez państwo 
kolei żelaznych Franciszka Józefa, Ru­
dolfa i vorarlbcrgskiej. Reprezentant 
rządu radca dworu Wittek wyjaśnił 
przedmiotowo warunki umowy, po- 
czem zamknięto dyskusję generalną i 
przyjęto wniosek przystąpienia do 
obrad szczegółowych.

Peszt-. 7 lutego. Izba niższa po­
stanowiła znaczną większością głosów 
przystąpić do obrad szczegółowych 
nad ustawą finansową, a to po od­
parciu z wielkiem powodzeniem przez 
ministra skarbu i Tiszę, wycieczek 
opozyeyi.

Bukareszt, 7 lutego. Dom Ro- 
settiego, w którym się znajdowało 
wiele cennych dokumentów do histo- 
ryi Rumunii, spłonął. Izba uchwaliła 
odbudować dom Rosettiego, czyniąc w 
ten sposób upominek narodowy.

P a ry ż . 7 lu t e g o .  W o b c h o d z ie  
pogrzebowym Rouhera wzięło udział 
6000 o só b , między temi w s z y s tk ie  bo- 
n a p a r ty s t o w s k ie  p o w a g i .  Z ło żo n o  w i e ­
lo  wieńców, jeden od c e sa r z o w e j . Nie 
zaszedł żaden wypadek.

Loudyn, 7 lutego. Według de­
peszy z Aleksandryi do Daily News, 
powstańcy wzięli U o r d o n a - b a s z ę  
w n ie w o lę . Z Aleksandryi odchodzi 
jeden pancernik do Suakim- Dwa 
okręty wojenne z Malty mają odwieźć 
do Suakim natychm iast p o s iłk i, wszy­
stkie bowiem rozporządzałne siły na 
Malcie, złożone z piechoty m arynar­
skiej, liczące około 1200 ludzi, otrzy­
mały rozkaz udania się do Suakimu.

Londyn, 7 lutego. W Izbie lor­
dów Salisbury. w Izbie n iższe j Nort- 
eothe, wnieśli jednobrzmiące wotum 
nieufności, wyrażające, że najnowsze 
ubolewania godne wypadki w Suda­
nie przypisać należy chwiejnej, nie- 
konsekwetnej polityce rządu. W Izbie 
niższej oświadczył Gladstonc, że nie­
prawdą jest, jakoby Sinkat był wzięty, 
lubo położenie załogi jest krytyczne. 
O zniesieniu wojsk Tewiika i wycięciu 
kilkuset ludzi nic nie wiadomo. Rząd 
nie odebrał żadnego doniesienia o wzię­
ciu w niewolę Gordona.

Według doniesień przesłanych z 
Chartumu do Kairu, pogłoska o wzię­

ciu w niewolę Gordona jest oczywi- 
stein nieprawdopodobnem przypuszcze­
niem, gdyż nie podobna, ażeby przed 
8 lutego rano. mogły nadejść wia­
domości o Gordonie.

Peszt, 8 lutego. Izba niższa 
p r z y j ę ł a  z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  
u s t a w ę  f i n a n s o w ą  n a  r o k  1884, 
która upoważnia m inistra skarbu do 
pokrycia deficytu w kwocie 17 milio­
nów, w drodze operacyi kredytowej.

Belgrad, 8 lutego (Tel. pryw.) 
S t r o n n i c t w o  R i s t i c z a  mocno 
jest skonsternowanem, z powodu klę­
ski poniesionej w czasie ostatnich wy­
borów do skupczyny.

P a ry ż , 8 lutego. (Tel. pr.) W sku­
tek k l ę s k i  B a k e r a  baszy poru­
szono tu myśl, czy w obecnej chwili 
nie należałoby się przygotować na od­
powiednią akcyę, w celu przywróce­
nia w p ł y w u  f r a n c u z k i e g o  w 
E g i p c i e .

Loudyn, 8 lutego. (Tel. pryw.) 
Niektórzy korespondenci przyznają, że 
B a k e r  b a s z a  dał’ się zaskoczyć nie­
przyjacielowi. Dowódcy wojsk arab­
skich kierowali znakomicie operacya- 
mi. Baker basza za późno usiłował 
sformować czworobok, bo wtedy dopie­
ro, gdy kawalerya nieprzyjacielska ude­
rzyła na front, a straż tylna Egipcyan 
wraz z furgonami i wielbłądami po­
częła w największym nieporządku tło­
czyć się ku centrum wojsk egipskich. 
W przeciągu kilku minut wszystko 
było stracone. Nieprzyjaciel pędził 
przed sobą Egipcyan, jak gdyby trzo­
dę owiec. Uciekających kłuto i mor­
dowano bez litości. Wszystkie plemio­
na po tamtej stronie Korosko połą­
czyły się z nieprzyjacielem.

G e n e r a ł  G o r d o n ,  któremu khe- 
dyw nadał nieograniczoną władzę cy­
wilną i wojskową nad Sudanem, został 
nad Nilem w pobliżu Korosko w z i ę ­
t y  do  n i e w o l i .  Towarzyszyło mu 
kilku oficerów europejskich i kilkuna- 
nastu Arabów w charakterze sług. 
Wiózł on z sobą znaczną sumę pie­
niędzy, które miała być użytą na po­
zyskanie niektórych plemion w okoli­
cy Chartumu i nakłonienie ich, aby 
się nie łączyli z Mahdim.

W dłuższej rozmowie z korespon­
dentem P a ll M a il  G azctte , oświadczył 
S a m u e l  B a k e r ,  że tak on,  jak i 
generał Gordon uważają opuszczenie 
wschodniego Sudanu za czyste niepo­
dobieństwo i szaleństwo. Kraina ta 
może łatwo stać się spichrzem całego 
starego świata, przyczem C h a r tu m  
mogłoby być najbogatszym składem. 
Nie podobna pomyśleć sobie Egiptu 
bez Sudanu. Z pomocą 6000 wojska 
możnaby utrzymać cały Sudan.

L o u d y n , 8 lutego. Wśród obrad 
w I z b i e  g m i n  nad adresem odrzu­
cono 251 gł. przeciw 200 gł. po­
prawkę Chaplina, odnoszącą się do na­
tychmiastowego wzięcia pod dyskusyę 
przedłożenia o dowozie bydła. Prze­
ciw tej poprawce wystąpił rząd.

K a ir ,  8 lutego. Ogólna s i ł a  
p o w s t a ń c ó w ,  którzy uderzyli na 
Baker baszę, wynosiła 1.800 ludzi, 
z tych 600 poległo.

Baker basza donosi, że starał się 
zreorganizować siły zbrojne, te  ̂je ­
dnakże zdołały wytrzymać krótką 
walkę tylko z po za oszancowania. 
Szpiedzy donieśli, iż powstańcy za­
mierzali uderzyć na Suakim, który 
spodziewa się obronić z pomocą tego 
wojska, jakie" ma pod ręką.

Khedyw otrzymał telegram  od 
gubernatora Dongoli z doniesieniem, 
że Gordon był spodziewanym w Ber­
berze dnia 10 b. m.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecho wiecki
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P ociągi kolejowe.

Od 1 czerwca 1883 
podług zegaru lwowskiego 

Odchodzą ze Lwowa:
D o K r a k o w a : o godzin. 10 min. 50 wie­

czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz.
5 min. 9 po południu pociąg mięszany
i o godz. 6 min 35 rano pociąg lokalny.

D o P o d w o ło c z y s k , z d w o r c a  P o d ­
z a m c z e : o godz. 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny o godz 1 min. 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór, pociąg 
mięszany.

D o C z e rn io w ie c  : O godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nooy pociąg mięszany.

D o S ta n is ła w o w a , n a  S t r y j :  rano o godz. 
7 min. 5 pociąg m ięszany, wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

D o P o d w o ło c z y s k  : z g łó w n e g o  d w o rc a , 
o gudz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 
12 min. 38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany.

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :
Ze S ta n is ła w o w a : na S t r y j :  rano o godz. 8 

min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o

godz. 1 min. 53 po poł. pociąg lokalny 
Szczerzec-Lwów.

Z K ra k o w a  : o godz. 5 min. 40 rano po­
ciąg pospieszny o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
4 0 przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pooiąg lokalny.

Z P o d w o ło c z y s k :  na dworzee Podzamcze o 
godz. 10 min. 17 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 31 rano i o 
godz. 3 min. 48 po południu pociąg 
mięszany.

Z C z e rn io w ie c  :o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny , o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 pe południu 
pociąg mięszany;

Z P o d w o ło c z y sk : na dworzec główny lwo- 
ski, o godz. 10 min. wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię- 
szany._________________________________

Przyjechali do Lwowa
dnia 8go lutego 1884 
Hotel George’a

Pp. J. hr. Szeptycki z Przełbic. S. Br.
Brunicki z Zaleszczyk M. Konopacki z Koby­
lego. T. Wysocki z Uwiną. M. Bogdański z
Bucowa. M. Czerniakowski z Lisiozyniec. K.
Ochocki z Białobóżnicy.

Hotel Warszawski.
Pp. T. Karniewski z Zawidza. M. Łuka-

I siewicz z Podwereża. R. Rząśnicki z Wadowic. 
O. Solerschmidt z Moguncyi. P. Klozer z W ar­
szawy.

Hotel Enropejskl
Z. R ybki z Krakowa. J. Majer z Budzie- 

jowic. L. Rosenzweig i Czerniowiec.
Hotel Aufflelskl 

Pp. A. Trzeciecki z Warszawy. F. Bie­
liński z Dobrucowa. A. Stesłowicz z Zydaczo- 
wa. J . Elektorowicz z Zydaczowa. H. Gryzie- 
cki z Tyśmienicy. M. Borowski z Podhajec.

Hotel Krakowski
Pp. G. Gajer ze Stanisławowa. A. H ein­

rich z Czerniowiec. F. Grabner z Czerniowiec.

Zachód słońca 8go lutego 
li)h. 2Śra.

Eh
8.

wscŁ-3m., 8.

kwadra ksi.*.
, .  t,m 0:

kwadra 3od 16h 48,m 8; nów 26d 8h 11,m 1-
m

w punkcie odz'elB

A°:

W lutym Dastąpi pierwsza awauio 
3d 19h 3,m 3; pełnia lOd 18h 24,m U:

’ ~ ^ - nńt® 9A/ł ftłi 11 nl 1.
(PrKsiężyc będzie w punkcie przyziemnym 

rigeum) 4d lOh, 5 i 29d 19h, 5 
nym (Apogeum) 17d 21h, 5.

Równanie czasu będzie przez cały luty 
datnie, w skutek czego zegary zwykłe, wyprz*“.jvj 
będą zegary słoneczne, o ilość E. w prawą*1' 
południe.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 8 lutego 1884.
Barometr 740.88mm przy temp. C°C. Psychro­

metr suchy 2.1°C. Psychrometr wilgotny 1.1°C. 
Prężność pary 4.4mm. wilgoć 82°/t. Zaohmurzenie 
10. Wiatr NE1. Ozon 7.

Temperatura powietrza 1.7’R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 767.08mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 5 2*C. 

Najniższa temperatura w nocy 2.7’C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. ó.2mm.

S p o s trz e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e .
(Z obserwatoryum c. k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie).
? =  49°50’ X =  41°41’ w. =  340“ ,5. 

Ula 9 lutego 1884 
E. =  -y 14m 2 5 ,V  00 =  211' 15m 43,ssi.

7 lu ttbro lb si. 211 ; rh
Stan barometru w milimetr. 736,„ 7o6,er,
Stan termometru suchego 
w st. Cels. +  3,8 +1>B J-O.j

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. + 3 ,, +  1)8 —Ou

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 5,8 Jl i H

Wilgornoeć powietrza wzglę­
dna w °/#. 88 16 82 ,

Stan nieba. 10 10 9
Kierunek wiatru. w. w. vr.̂ _
Moe wiatru. 2 0 1
Ilość opadu w 24 g. mierz, do 2h 0,’nm6 deszcz.
Najwyższa temperatura w ciągu duia, odczytana 

o 9h- +  4,s.
Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana

o 9Ł- +  l f_. ^

I (N. B 8/2 1884 od 12h w połud., do
i w połud. 9/2).
. Przy wietrze przeważnie zachodnim, temper*"
I tura się obiiża, niebo zamglone, powietr.e wilgotni 

lecz pogoda możliwa.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 7 lutego 1884.

1. Jkcye za Bztukę.
Kol. g. Kar. Lud po 200 zł. m. k. § 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. ~ 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. m
Barka kred. gal. po 200 zł. w. a

2. List. zast. za 10 zł.
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a. 

u n « 4 pr. w. a.
» » » 5 pr. okresowe g,

Tow. kreci. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. "g
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. £

„ 5 pr. w. a. ,
u n 5 pr. w. a. wy- 5 

losowane z 10 pr. premią .
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa.

n a » » 5 pr. wa. g
Listy dłużne za 100 zł.

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  Obilgl za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 pro. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa.

5. Losy miasta Krakowa . .
n „ Stanisławowa .

O. Monety.
Bukat holenderski . . .
Dukat cesarsk-
Napoleondor ..............................
P ó ł im p e r y a ł ...............................
Rubel rossyjski srebrny . • ■

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro .........................................
Kupony w irebi te.  . ■ . .

płacą żądają
walutą austr. •

złr. et. złr. et.

294 75 
171 50 
298 -  
252 —

298 — 
176 — 
802 — 
2-57 —

98 - 99 -
90 25 91 25
98 - - 99 —
86 — 87 —

100 40 101 40
96 25 97 25

98 50 99 75

99 45 100 45

101 50 102 50
89 75 90 75

17 - 19 —
22 50 24 50

5 61 5 71
5 63 5 73
9 57 9 67
9 87 9 97
1 54 1 64

1 161/* 1 18*/«
58 90 59 60

------- ------

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 4 lutego 1884.

1 . D ł u g  p a ń s tw u ,  płacą

Jednolity dług państwa w Lauknot.
m a j- l is to p a d ...............................  79.90
lu ty - s ie rp ie ń ........................................ 80.—

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c ze ń -lip ie c ........................................80.45
kwiecień-październik .........................80.45

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k.4pr 123.50
„ „ 1860 po 500 złr. w.a.Spr. 136.50
_ „ 1860 po 100 złt 5 pr 144,—

„ 1864 po 100 złr. . . . 171.75
„ # 1864 po 50 złr. . . . 171.50

Renty Com. po 42 ,lir. austr. . . - —.— 
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 pre...............................................149.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —.— 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 94 85
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 100.70

80.05
80.15

80.60 
80.00 

124.— 
137.— 
146.— 
172 i'
1 l i .—

149.50

95.05
100.90

2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m k.)

C z e c h .............................................  106.50 —.—
B u k o w in y ........................................  99.50 100,—
G a l i c y i ..............................  99.75 100.25
Niższy Austryi ..............................  105.50 —.—
Siedm iogrodu..............................  . 100.50 100 75
W ę g ie r ..................................................  100.30 100.80

3. J k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 115.75 116.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 308.20 308.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 835.— 845.—
Gal. banku hip. po 20o zł.................... —.— —.—
Gal. bank.d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr.................................... — — —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 849.— 850.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. duu.po 500 zł.m. 566.— 567.—
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 237 ,— 227.50
Kol. Preszow-Tarn. (w. o.) a 200 zł. —.— — .— 
Północna kolei po 1000 zł. m. k. 2617.— 26‘<2.—

płacą żądają
KA. Kar. Ludw. po 2u0 zł. m k. . 297.25 297.75 
L wow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. w sr. 172.50 173.— 
T jw. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 317.60 318.— 
P>łud. kol. państw po 200 złr. w. a. 144.— 144.25
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 163.75 164.26

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniozo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. — —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w
złocie w 50 1........................................  95.90 96.40
_ n n r< premiowe po 3 pr. 98.— 98.50 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 99.50 100.— 
„ „ „ „ w 20 1. 7pr. 100.50 101.50
„ .  „ w 361.51/* pr. —.— —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 90.60 91.10
„ „ „ po 5 pro. . 98.30 98.50

„ „ „ „ po 5 prc. w
37 lataoh zwrotne ..........................98 >0 98.60

Gal. banku hip. po 6 proc..................... 100.25 101.—
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. . . 50. — 51.~
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 102.55 lo2.85
Węg. Tow. ziem. ako. po 51/, prc. . —.— —.—

„ Zakł. kr. ziems. po 51/* pro. . 101.25 102.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 j>r. w. a. 97.40 97.70 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 96.25 96.75
Kol. pół. po 100 zł. m. k............ 105.— 105.25

„ „ po 100 zł. w. a............. 101.50 —.—
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, pr. .  ...................................99.25
dtto. dtto. (Jarosław - Sokal) . . 98.50

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300
złr. 5 prc. w srebrze z r. 1865 .

z r. 1867 . 
z r. 1868 . 
z r. 1872 . . 

Węg- gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.

6. L  o s y.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a
Clarego po 40 zł. m. k..........................
Tow. żejri par. na Dunaju po lOozł.m.k.

96.— 
101.— 
96 50 
9o.— 
96.—

|. faca żądaj1*
Keglevicha po 10 zł. m. k................... 18.— .H
Losy miasta Krak iwa po 20 zł. w. a. 17.50 18 "
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 24.-""
Pożyezka miasta Budy po 40 zł. w. a. 39.75 | ."
Palfiego po 40 zł. m. k..............................36.75 37 .J
Ozerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 11 75 12.-"

„ „ węgierek. „ po 5 zł. . 6.30 6 50
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................20.— 21.-""
Salma po 40 zł. m. k. . . . . 53.50 54
St. Genois po 40 zł. m. k.................... —.— —. —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 23.50 24.50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 126.— 127.—
_ „ po 50 zł. w. a. . . 05.— 67.-"

Wald8teina po 20 zł. m. k. . . . 28.— 28’ńO
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 37.50 08.—

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . —.— —
Borlin za 100 mark w. p. n. . . —.— ——
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . —.— —
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Loudyu za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 fr. . .

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon. . 5.70.—

„ pełnej wagi . . .  . 5.67.—
Ko-ona . . . — —
20-frankówka . . 9*"i.—
Rossyjski imperyał . 9.88.—
Talar związkowy . . —.—.—
Srebro . . . .  . . . —.—.—

121.10 121 35 
48.10— 45.15.-I

.71:-
5.68 -

tg*— •'
9.62.- 
9 90.

Z lwowskiej Izby hcndlowej I przemysłowej.
99.75 Telegrafowany kurs wiedeński
98.90 dnia 7 lutego 1884. złr. ct.
96.25 Jednolity dług państwa w banknotach 7ym

101.50 n n » w srebrze . 80 40
96.90 Renta w złocie . . . . 10! 10
95 50 5 prc. austr. renta marcowa 95 ___

96.50 Akcye banku wiedeńskiego 850 ___

„ „ kredytowego . 308 60
Londyn . . . .  . . 121 10
Srebro . . .  ■ . ___ ___

1 7 3 .- Napoleondor 9 61 -
___  - Dukat cesarski men. 5 69

111.25 100 marek niemieckich 59 20

Licytacye.
L. 6761. (126 1— 3)

Sąd obwodowy ogłasza, że odbędzie li­
cytacyjną sprzedaż realności nr. 99 w N o­
wym sączu na 6761 zł. oszacowanej dnia 20go 
lutego, 19 m arca i 23 kw ietnia 1884, o 10 
rano nie poniżej ceny. W adyum 672 zł.

Gdyby na powyższych term inach  sprze­
daż nie nastąp iła  wyznacza się do ułożenia 
w arunków ułatw iających dzień 23 kw ietnia 
1884 o godz. 4 po południu.

Reszta warunków licytacyjnych w są­
dowej reg istra turze. O tern zawiadam ia się 
wierzycieli którzy po 10 lutego 1880 na h i­
potekę tej realności w eszli, do rąk  kuratora 
adw. Żelechowskiego.

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, dnia 17 listopada 1883.

L. 16258. (358 1— 3)
W tntejszym  c k. sądzie powiatowym 

odbędzie się dnia 21 lutego, 27 m»rca i Igo  
m aja 1884 każdym razem  o godzinie 10 r a ­
no na rzecz ck. uprzyw. galic. akcyjn. B an­
ku hipotecznego we Lwowie celem zaspoko­
jen ia  170 zł, 40 ct. i 170 zł. 40 ct. aw. pu­
bliczna sprzedaż realności pod lk 30192 m. 
w Stryju wedle Dom. X. p. 286 n. 35 ou 
i Dom. VI. pag. 284 n. 8 haer. Józefa Lan- 
desberga w łisnej, Cena wywołania 8375 zł. 
zakład 837 zł

Bliższe w arunki i wyciąg tabularny 
m ożna przejrzeń w ts. reg istra turze.

S tryj, dnia 24 grudn ia  1883.

L 244. (100 1— Ś)
C. k. sąd powiatowy w Tłustem  zaw ia­

damia, że w celu ściągnięcia kapitału 93 zł. 
87 ct. wa. zpn. na rzecz ogólnego rolniczo- 
kredytowego Zakładu dla Galicyi i Bukowi­
ny odbędzie się publiczna przymusowa sprze­
daż realności pod 1. ,1  w Capowcacb poło­
żonej, dłużnika Jan a  L andiaka w łasnej, w 
trzech term inach na  dniu 21 lutego, 20 m ar­
ca i 24 kw ietnia 1884 każdego razu o godz. 
10 przed południem ta  realuośó na  p ierw ­
szych dwóch term inach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej na trzecim term inie także 
poniżej takowej sprzedaną zostanie. Cena w y­
w ołania je s t sum a 200 zł. wa.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół zastawniczego opisania tej realności 
przejrzeń można w tutejszej reg istra tnrze.

Tłuste, dnia 4 listopada 1882.

L. 242. ~ (101 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w T łustem  zaw ia­

dam ia niniejszem , że celem zaspokojenia ka­
pitału  150 zł. a. w. zpn. nn rzecz ogólnego 
rolniczo-kredytowego Zakładu dla Galicyi i 
Bukowiny odbędzie się publiczna przym use- 
wi sprzedaż realności pod 1. 82 w Koszy- 
łowcach położonej, dłużnika Jana  M arczyszy- 
nego w łasnej, w trzech term inach na dniu 
21 lutego, 20 m arca i 24go kw ietnia 1884, 
każdego razu o 10 godz- przed południem , 
z tem, że na pierwszych dwóch term inach 
ta  realnośń tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, na trzecim  także poniżej takowej zo­
stanie sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi kwota 600 zł. 
wa., wadyum je s t 60 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół zastawniczego opisania i ocenienia mo­
żna przejrzeń w tus registraturze.

T łuste, dnia 3 listopada 1882.

L. 34. (98 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w T łustem  poda­

je do powszechnej w:adomości, iż celem z a ­
spokojenia p re ten s ji D yrekcji c. k. uprzyw. 
Zakładu kredyt, włośń. przeciw Janow i Ba­
czyńskiemu w ilości U  ra t po 3 z łr wa. i 
resztująey kapitał 33 zł. 53 ct. wa. realuo- 
ści dłużnika pod nr. 29j5 w Capowcach sk ła­
dająca się z chałupy, stodoły ogrodui6 morg. 
pola ornego a korpusu tabularnego niestano- 
wiąca w tymże sądzie w trzech term inach 
na dniu 21 lutego, 20 m arca i 24 kw ietnia 
1884 każdym razem  o godzinie 10 rano je ­
dnakowoż w pierwszych dwóch term inach 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej takowej 
natom iast zaś w trzecim term inie także po­
niżej ceny szacunkowej przez publiczną l i ­
cy tac ję  sprzedaną będzie.

Cena wywołania 400 złr. 10 prc w a­
dyum  40 złr. wa.

R eszta wamnków licytacyjnych tudzież 
akty grabieżnego opisania i ocenienia mogą 
w registraturze sądowej byń przejrzane.

C. k. sąd powiatowy 
Tłuste, dnia 15 października 1883.

L 5743. (354 1— 3)
W dniach 21 lutego 1884, 20 marca 

1884, i 24 kw ietnia 1884, o godz. 10 przed 
połud, odbędzie się w tutejszym  sądzie przy­
m usowa publiczna sprzedaż realności d łuż­

ników, Michała I.ka  i Iw ana W ojtyszyu 
własnej pod 1. k. 43 Drohiczówce położonej 
nieiutabuiow anej, celem zaspokojenia nal*- 
żytośei dyrekcji c. k: uprzyw. gal. kred 
włościańskiego we Lwowie, w kwocie 
116 zł 86 et. zpn. pod w arunkam i uchwałą 
byłego e. k. sądu powiatowego w Jazłow ci^ 
z dnia 10 grudnia 1879 1 2609 ogłoszonemi.

Cenę wywołania 600 zł. W adyum 60 zł., 
resztę warunków w tusądowej reg istra tó rze.

C. k. sąd powiatowy.
T łuste, dnia 16 listopada 1883.

L. 3854. (103 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tłusteifi poda­

je  do powszechnej wiadomości, iż celem z a ­
spokojenia p re ten s ji D yrekcji c. k. uprzyw. 
gal. Zakładu kredyt, włośń. we Lwowie prze­
ciw Hryciowi Landiak w ilości 50 zł. aw. z 
pn. realnośń dłużnika pod lk. 84 w Capow ­
cach składająca się z chałupy, ogrodu i 6 
morgów pola ornego, korpusu tabularnego 
m estanow iąea w tymże sądzie w trzech ter­
m inach na  dniu 21 lutego, 20 m arca i 24go 
kw ietnia 1884 każdym razem o godzinie 10 
przed południem  w pierw szych dwóch te r­
m inach tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej, natom iast zaś w trzecim term inie 
także poniżej ceny szacunkowej prsez publi­
czną licy tac ję  sprzedaną będzie.

Cena w ywołania 460 zł. a 10 prc, za­
kład  46 zł. wa.

R eszta warunków licytacyjny, h tudzież 
akty grabieżnego opisania i ocenienia mogą 
byń w reg istraturzn  sądowej przejrzane. 

T łuste, dnia 25 Kwietnia 18S3.
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Licytacye.
L. 5759. (104 2— 3)

C. k. sąd powiatowy w Tłustem  po­
daje do powszechnej w\adumości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Dyrekcyi ck. uprzyw. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Iwanowi i Matwijowi Złotym a m ia­
nowicie 8 ra t po 24 zł. i reszty kapitału w 
kwocie 267 zł. 5 ct. a. w. z pn., realność 
dłużników pod n r. 39 w Szypowcach, sk ła­
dająca się z chałupy, stodoły, stajni, dwóch 
komor i szopy, tudzież 13 morgów 1063 
kwadr. sążn. pola i ogrodu w przestrzeni 1 
mor ; 1360 kwadr. sążn. a korpusu tabular­
nego niestanowiąca, w tymże sądzie w trzech 
term inach 21 lutego, 20 marca i 24 kw ie­
tnia 1884, każdym razem o godzinie 9 rano, 
jednakowoż w pierwszych dwóch term inach 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej takowej, 
natom iast zaś w trzecim  term inie także po­
niżej ceny szacunkowej przez publiczną li- 
eytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania 800 zł. a 10 prc. wa- 
dyum 80 zł.; reszta warunków licytacyjnych, 
tudzież akty grabieżnego opisania i ocenienia 
mogą być w tus. registraturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
T łuste, dnia 25 kw ietnia 1883.

L. 17929. (656 2 — 3)
D nia 27 lutego, 26 m arca i 23 kw ie­

tn ia  1884 sprzedawaną będzie przymusowo 
zawsze o 10 godzinie rano w tut. sądzie 
8/ la części niepodzielnych realności pod 1. k. 
110 w N agorzance położona, Ju rka Luczki 
wedle wykazu hipotecznego 319 własna, 
celem ściągnięcia p re ten s ji Chaskla P latzera 
w kwocie 60 zł. aw. z pn Cena wywołania 
210 zł. aw., wadyum 21 zł. aw. Eeszta wa­
runków do przejrzenia w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 30 grudnia  1883.

L. 1569. (659 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje do wiadomości, że w dniach 26 lutego, 
27 m arca i 29 kwietnia 1884 o godzinie 10 
rano w gm achu sądowym egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż połowy realności nr. 368 
w Kulikowie położonej, na rzecz A braham a 
L inda pto 620 zł. z pn. a to na pierwszych 
dwóch term inach wyżej lub za cenę szacun­
kową, na trzecim  i niżej tej ceny się odbę­
dzie. Cena szacunkowa 1550 zł. aw. Zakład 
;0  prc. tej ceny. Resztę warunków i akt 
oszacowania przejrzeć można w registraturze.

O tern zawiadamia się obie strony, wie­
rzycieli hipotecznych tudzież tych, którzyby 
po wydaniu wyciągu hipotecznego prawo za­
staw u na tej realności nabyli, lub którymby 
Uchwała licytacyjna nie została doręczoną 
przez kuratora P iotra Porudka w Kulikowie.

C. k. sąd powiatowy.
Kulików, dnia 14 w rześnia 1883

L. 7857. (660 2 - 3 )
O. k sąd powiatowy podaje do wiado­

mości, iż dnia 25 lutego, 26 m arca i 28 
kw ietn ia 1884, odbędzie się w gm achu tut. 
sądowym, każdym  razem o godzinie 10 ra ­
no sprzedaż przez publiczną licytacyę poło­
wy realności pod nr. 24 w Milówce położo­
nej, ciała hipotecznego niestanow iącej, Jana  
Grzesika w łasnej, celem zaspokojenia nale- 
żytości Towarzystwa zaliczkowego w B rze ­
sku w kwocie 96 zł. z pn. Cena wywołania 
Wynosi 645 zł., wadyum 64 zł. 50 c t , zaś 
resztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w tut. sąd. reg istra turze.

Wojnicz, dnia 23 listopada 1883.

L. 208. (657 2 - 3 )
W  tutejszym  sądzie odbędzie się o 10 

godzinie rano w dniu 27 m arca 1884 na­
wet poniżej ceny szacunkowej licy tacja  re ­
alności 1- 56 w Gródku, w edług wykazu h i­
potecznego 112, Franciszka Bodnara w ła­
snej, na rzecz gm iny m iasta Gródka pto 
4200 zł. z pn. Cena wywołania 1977 zł., 
Wadyum 198 zł. Resztę warunków, ak t osza­
cowania i wyciąg tabularny wolno przejrzeć 
W tus. reg istra turze.

Gródek, dnia 12 stycznia 1884.

L. 53521. (220 2 —3)
C. k sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

ie  w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia p re te n s ji c. k. uprz. galic. akoyjn. 
Banku hipotecznego we Lwowie w kwotach 
115 zł., 115 zł. i 115 z przyn , odbędzie się 
dm a 21 lutego 1884 o godzinie 10 przed 
Południem  przymusowa licytacya do Em ilii 
Igo  Rodkiewiez, 2go K islinger, 3go Cząstkie- 
'wicz, wedle dom. 103 pag. 151 n. 12 haer. 
Należącej realności pod 1. 314*/* we Lwowie 
Położonej, na  którym to term inie realność ta 
a &wet niżej ceoy wywołania 5007 zł. sprze­
daną zostanie, dalej, że ja to  wadyum kwota 
*50 zi. złożeną być ma, że warunki licy ta­
cyjne w reg istraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisa*5 wolno, nareszcie, żedlatvch wierzycieli, 
którzyby dopiero po wydaniu wyciągu tabu­
larnego, to je s t po dniu 26 czerwca 1883 
rzeczowe prawa na  wspom nianej realności 
nabyli, lub którym by uchwały sądowe, n i-

G&zata Lwowska Nr. 82 t dnia

niejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące, z 
jakiegobądź powodu doręczone być nie mo­
gły, adw okat dr. W ullerstorff kuratorem, a 
jego zastępcą adwokat dr. Bliziński m iano­
wany został.

Lwów, dnia 29 grudn ia  1883.

L. 12220. (8315 — 3j
Stanisław ow ski c. k. sąd obwodowy w 

spraw ie egzekucyjnej c. k. nprz. galic. akc. 
B anku hipotecznego we Lwowie, przeciw 
Cezarowi Górskiemu po 231 zł. wa. zpn. za­
wiadamia, że w dniach 18 lutego, 10 m ar­
ca i 31 m arca 1884, każdym razem  o godz. 
10 przed południem , odbędzie się w tu te j­
szym sądzie obwodowym w drodze publicz­
nej licy tac ji pomusowa sprzedaj dóbr Sta- 
ruń  dom 116 str. 207, dóbr Żuraki^ część 
dom. 116 str. 215, dóbr S taruń część dom. 
73 str. 294, debr Żuraki ze S taruniem  dom. 
124 str. 237, tudzież dóbr S taruń część dom. 
41 str. 4l)5 i dom. 124 str. 247 w tabuli 
krajowej zapisanych i w edług wyciągu ta ­
bularnego C. dom. 273 str. 250 1. 35 haer., 
dom. 273 str. 267 1. 20 haer., dom. 234 str. 
132 1. 16 haer., dom. 203 str. 239 1. 32 
haer. i dom. 203 str. 337 1. 29 haer. d łu ­
żnika p. Cezara Górskiego w łasnych, pod 
następującem i w arunkam i: Nadmienione do­
bra sprzedane zostaną przy tych term inach 
tylko wyżej ceny wywołania, lub za takową. 
Cenę wywołania stanowi wartość tychże dóbr 
przy udzieleniu pożyczki bankowej przyjęta 
w sum ie 19.580 zł. aw. W adyum wynosi 
10 prc. ceny wywołania, to je s t 1950 zł. 
wa. Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciągi tabularne mogą być przejrzane w tu -  
sądowej reg istra turze.

O tern zawiadam ia się obie strony, c. 
k P rokuratoryę skarbu we Lwowie im ie­
niem  W ysokiego skarbu, ck. Urząd poda­
tkowy w Bohorodezanach, A nczla Pietreicha, 
Sim ona P reislera  czyli K reislera i wszyst­
kich wierzycieli, którzyby po dniu wydania 
wyciągu tabularnego C, to je s t po dniu 15 
w rześnia 1880 praw a hipoteki na  sprzedać 
się m ających dobrach S taruń , Żuraki część, 
S taruń część, Żuraki ze S taruniem  i Staruń 
część nabyli, jakoteż i t jc h  wierzycieli, k tó­
rymby uchw ała sprzedaż tych dóbr rozpisu­
jąca, albo która z następnych  uchw ał sąd o ­
wych w niniejszej sprawie egzekucyjnej wy­
danych z jakiegobądź powodu wcześnie albo 
wcale doręczoną nie była, na ręce kuratora, 
którego ustanaw ia się rów nocześnie w oso­
bie pana adw. dra Szydłowskiego z substy- 
tucyą pana adw. dra Eminowicza.

Stanisław ów , dnia 17 listopada 1883.

L  16374. (76 2 —3;
O. k. sąd obwodowy w Tarnow ie po­

daje do wiadomości, że eelem zaspokojenia 
wierzytelności Ezraza H elera w kwocie 1000 
zł. wa. z przynależytościam i dodatkowemi 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna re­
alności pod 1. 15 w Tarnowie na Zawału po­
łożonej do H erscha i Leji małżonków Lei- 
stenówr należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym  w trzech ter­
m inach a m ianowicie dnia 19 lutego, dnia 
17 m arca i dnia 16 kw ietnia 1884, każdym 
razem o godz. 10 przed południem .

Cenę wywołania stanow ić będzie w ar­
tość szacunkowa 4107 zł., poniżej której w 
dwóch powyższych term inach realność sprze­
daną nie będzie ; w term inie zaś trzecim  
sprzedaną będzie za jakąkolwiek cenę n a j­
wyżej ofiarowaną W adyum przy licy tac ji 
złożyć się m ające wynosi 410 zł. Resztę 
warunków, wyciąg hipoteczny i ak t szacun­
kowy przejrzeć m ożna w reg istra tu rze c. k. 
sądu obwodowego.

O lem zawiadamia się strony obie, ck. 
urząd podatkowy w Tarnowie, ck. P rokura­
toryę skarbu we Lwowie, im ieniem  wysokie­
go skarbu, tudzież wierzycieli hipotecznycq 
a w szczególności tych wierzycieli, którzyby 
po dniu 4 października 1883 do hipoteki 
realności 1. 15 w Tarnow ie na Zawału we­
szli, lub którym by uchw ała n in iejsza z ja - 
kichbądź powodów doręczoną być nie mogła, 
do rąk ustanowionego kuratora adw okata dra 
B usia z zastępstw em  adw okata dra Psar- 
skiego, tudzież edyktem , ogłoszenie którego 
rego rów nocześuie zarządza się.

W Tarnow ie, dnia 22 listopada 1883.

L 6029. (37 2 — 3)
W duiach 21 lutego, 28 m arca i 9 

m aja 1884, o 10 godzinie przed południem , 
odbędzie się w sądzie tutejszym  licytacya 
realności L esia K urczaka własnej, pod nr. 
75 w Chmielowie położonej, n ieintabulow a- 
iiej, celem zaspokojenia sumy 40 zł. wa. z 
pn. na rzecz L eisora Fliiglera.

Cena wywołania stanow i 150 zł., w a­
dyum 10 prc. 15 zł. aw. R eszta zaś w arun­
ków licytacyjnych, tudzież protokół opisania 
realności m ożna w tusądowej reg istra tu rze  
przejrzeć i odpisać.

C k. sąd powiatowy.
T łuste , dnia 6 października 1883.

L. 29026. (724 2 - 3 )
Celem ponownego obsadzenia opróżnio­

nej hurtow nej sprzedaży tytoniu, tudzież

8 lutego 1884.

znaczków stemplowych i blankietów wekslo­
wych w Strussowie, rozpisuje się niniejszem  
konkureneya za pomocą pisem nych ofert, 
które zaopatrzone w w aiyum  w kwocie 200 
zł. mogą być w niesione do godziny 2giej po 
południu dnia 21 lutego 1884 do c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu.

Bliższe w arunki licytacyi przejrzeć mo­
żna w wyżej powołanej ck. powiatowej D y­
rek c ji skarbowej w godzinach urzędowych.

C. k. powiatowa D yrekcja  skarbu. 
Tarnopol, dn ia  5 stycznia 1884.

L. 6777. (8234 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy za­

wiadamia, że celem wydobycia pretensyi Mi­
chała Krywdnik w kw o.ie 68 zł. wa. sprze­
dawać się będzie w drodze przymusowej li­
cytacyi realność pod n r k. 72 w Tyśmienicy 
położoną, ciała tabularnego niestanowiącą, 
do dłużnika Fedia Postoł.iw^kiego należącą, 
w term inie 21 lutego 1884, o godz. 10 rano 
w sali tutejszego sądu z tem , że realność ta 
też poniżej ceny kupna 340 zł. aw. kupioną 
być może. Cena w ywołania wynosi 340 zł., 
zaś wadyum 34 zł a w. Resztę warunków 
licyta"yi, także protokół egzekucyjnego opi­
sania i oszacowania można przejrzeć w tu ­
tejszej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Tyśmienica, dnia 30 w rześnia 1883

L. 7385. (270 2 —3)
W dniach 20 lutego i 2 kw ietn ia 1884, 

zawsze o 10 z rana, odbędzie się celem ścią- 
gnienia wierzytelności Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 89 zł. 92 ct. i 12 
ra t po 9 zł. z pn. publiczna licytacya real­
ności Sebastyana Ł Mckosia i n ieletnich Ka­
tarzyny, Agnieszki, M aryanny i Zofii Łucko- 
siów pod 1. w. h 47 w Rudawie położonej, 
w dwóch te r m in a c h .  Cena w yw ołania 500 
zł., wadyum 50 zł., resztę warunków  p rze j­
rzeć można w tutejszym  sądzie,

C k. sąd powiatowy.
Krzeszowice, dnia 25 listopada 1883.

L. 5978. ' (112 2 3)
C. k. sąd powiatowy w M ikołajowie 

ogłasza, że w sądzie tutejszym , celem zaspo­
kojenia pretensyi Jan a  Sawickiego w kwo­
cie 50 zł. i 50 zł. aw. z pn., odbędzie się 
dnia 20 lutego, 20 m arca i 25 kw ietnia 1884, 
każdym razem  o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna licytacya realności pod 1. k. 236 w 
Rozdole, ciała tabularnego niestanowiącej, 
do Maryi Barszczewskiej i masy spadkowej 
W incentego Skulskiego n ależącej, że na 
pierwszych dwóch term inach sprzedaż za 
cenę wywołania 370 z ł , lub wyżej, na trze­
cim zaś także poniżej tej ceny nastąpić mo­
że, że wadyum 37 zł. wynosi, ak t zastaw ne­
go opisania i oszacowania i warunki licy­
tacyi w reg istra tu rze przejrzeć wolno i ze 
dla wszystkich, którzyby później na tej re ­
alności praw a rzeczowe nabyli, lub którymby 
uchwały dotyczące tej sprzedaży doręczone 
być nie mogły, A ntoniego Stasinę w Rozdole 
kuratorem  ustanowiono.

Mikołajów, dnia 23 listopada 1883.

L. 5577. (105 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tłustem  za­

wiadamia, że celem zaspokojeń,a pretensyi 
c. k. uprz. gal- Z akładu kredytowego w kw o­
tach 10 ra t po 9 zł. aw i kapitału 60 zł. 
66 ct. w. a. z pn., odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 165/353 w T łu ­
stem  (m iasteczku) położonej, dłużnika Teo­
dora W y sz y ń sk ieg o ,  w term inach na dniu 21 
lutego, 20 marca, i 24 kw ietnia 1884, każ­
dym razem  o 10 godzinie przed południem 
z tem, że ta realność na  pierwszych dwóch 
term inach tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, na trzecim także poniżej takowej 
sprzedaną będzie.

Ceną wywołania je s t 250 zł., wadyum 
je s t 25 zł. aw. Resztę warunków licytacyj­
nych i protokół opisania można przejrzeć w
tut. registraturze.

Tłuste, dnia 18 listopada 1883-

L. 243. (102 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tłustem w ia­

domo czyni, że celem zaspokojenia w ierzy­
telności 200 zł. aw. z pn mi rzecz ogólne­
go rolniczo - kredytowego Zakładu we Lw o­
wie, odbędzie się publiczna sprzedaż rea lno­
ści pod 1. 42 w Capowcach, dłużDika Jan a  
Kowalskiego w łasnej, protokołem do liczby 
1346/76 opisanej i ocenionej, w trzech te r ­
minach, na  dniu 21 lutego, 20 m arca i 24 
kwietnia 1884, każdym razem o 10 godzinie 
przed południem , że na pierwszych dwóch 
term inach tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, na trzecim  term inie także poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Ceną wywołania je s t suma 200 zł., wa­
dyum stanow i suma 20 zł Reszę warunków 
licytacyjnych i protokół zastaw niczego opi­
sania w tutejszej reg istra turze przejrzeć 
można.

T łuste, dnia 3 listopada 1882.

L. 18043. (337 2— 3)
W tutejszym  c. k. sądzie powiatowym 

w S tryju  odbędzie się na  rzecz ck. uprzyw.

galic. akcyjnego Banku hipotecznego we Lw o 
wie celem ściągnięcia wywalczonej kwoty 
200 zł. i 200 zł. wa. z pn. publiczna przy­
musowa licy tac ja  realności pod lk. 28 starą 
444 nową w S ‘ryju położonej, Dziegdziow- 
szczyzua zwanej wedle Dom. VII. pag. 3o8 
n. haer. 18 S tanisław a Grzeseckiego w łas­
nej w trzech term inach dnia 21 lutego, 27 
m arca i 1 m aja 1884, każdym razem  o g o ­
dzinie 10 rano. Cena wywołania 10413 złr. 
83 c t , zakład 1041 zł. 36 ct. wa.

Bliższe w arunki licytacyjne i wyciąg 
tabularny można w ts. reg istra tu rze przejrzeć.

S tryj, dnia 11 grudnia 1883.

L. 17340. (336 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Stryju ogłasza, 

celem ściągnięcia resztującego kapitału  po­
życzkowego w sumie 1967 złr. 56 ct. a. w. 
pochodzącego z większego 1963 zł. 3 ct. a 
w. z 7 prc. odsetkam i od 16 sierpnia  1880 
bieżącemi, tudzież kosztów w ilości 30 złr 
5 ct. i teraźuiejszych w kwocie 16 zł. 22 ct. 
aw. dozwala się na rzecz ck. uprzyw. galic. 
Banku hipotecznego we Lwowie przym uso­
wą licytacyę realności położonych pod 1. k. 
96 i 240 w Stryju dłużnika Isachera Beri- 
sc-ha Schiffa wedle dom. II . pag. 382 n. 67 
haer. tudzież dom. II. pag. 313 n. 7 haer. 
w łasnych pierwotnej pożyczce 3500 zł. zpn. 
zatem i powyższej wierzytelności zpn. wedle 
Dom. X V III. pag. 382 n. 23 on. Dom. V III 
p»g. 429 n. 24 on. tudzież 29, 30 on. jak 
niem niej Dom. V III. p. 461 n. 20, 21, 26, 
27 on. za hipotekę służących w jednym  ty l­
ko term inie dnia 21 lutego 1884 o godzinie 
10 rano na  którym  realność w mowie będą­
ca za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną będzie

Cena w ywołania powyższych lealności 
7000 zł. wadyum 350 zł. aw.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabu larny  w ts. registraturze.

S tryj, dnia 22 grudnia  188-3.

L. 1204. (744 3— 3)
W celu wykonania budowli konserw a­

cyjnych w latach 1884, 1885 i 1886 na goś­
cińcach państwowych we lwowskim okręgu 
budowniczym odbędzie się w dniu 21 lu te ­
go 1884 o godzinie 12 w południe w c. k. 
starostw ie we Lwowie licytacya na  podsta­
wie pisem nych ofert.

Suma fiskalna robót w roku 1884 w y ­
konać się mających w ynosi: 

w sekcyi lwowskiej 1344 złr 61 ct.
„ janowskiej 614 „ 37 „
„ krakowiec-kiej 179 „ 131/* „
„ gródeckiej 2145 „ 04 1/, „
„ fcrassowskiej 4000 „ 35 V* „

Ogółem 8283 złr. 5 l ' /g ct
Plany, kosztorys sumaryczny, wykaz 

cen jednostkow ych, jak  niem niej ogólne i 
szczegółowe warunki przedsiębiorstw a tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymień 10- 
nem starostw ie, gdzie także oferty zaopatrzo­
ne m arką stemplową na 50 ct. i w wadyum 
wynoszące 5 prc. od sumy fiskalnej, z w y­
rażeniem  cen nie tylko cyframi, ale i lite ra ­
mi przed oznaczonym term inem , a w dniu 
licytacyi najpóźniej do godziny 12 w połu­
dnie wnoszone być mają

Oferty w niesione być m ogą tak dla po­
jedynczych jak  i dla wszystkich sekcyj dro­
gowych razem, zatw ierdzenie oferty nasiąpi 
jednak  w każdym razie według pojedynczych 
sekcyj, z uwzględnieniem  najkorzystniejsze­
go wyniku licytacyi.

Zastrzeżenie oferentów, że oferta jest 
konkretalną uważanem będzie za niew ażne.

Oferty nie ułożone w edług przepisów 
lub nie podane w term inie nie będą uw zglę­
dnione.

Z c. k. N am iestnictw a 
We Lwowie, dn ia  23 stycznia 1884.

L. 13551. (782 3— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delegow. 

w Tarnopolu ogłasza, iż n a  zaspokojenie w ie­
rzytelności 100 zł aw. zpn. odbędzie się na 
rzecz Mojżesza Podborcera publiczna p rzy ­
musowa sprzedaż części realności nr. 209 w 
Chodaezkowie m ałym , dłużnika Tym ka Pry- 
maka w łasnej, dnia 22 lu tego , 28 m arca i 
1 maja 1884 zawsze o godz. 9 rano i że re ­
alność ta na trzecim  term inie naw et poniżej 
ceny szacunkowej kwotę 17 zł. 50 ct w. a. 
wynoszącej pozbytą zostanie.

W adyum 1 zł. 75 ct. wa., resztę wa­
runków powziąć można w reg istra tu rze  są­
dowej.

Tarnopol, dnia 31 sierpnia 1883.

Księgi gruntowe.
L. 776. (795)

Projekt księgi gruntow ej dla gm iny 
katastralnej, m iasteczko D obrotw ór z miejsc 
Jaźw in i M arsarnia z aktam i dochodzeń 
miejscowych m ajętności tabularnych jest w 
tutejszym sądzie do przejrzenia.

T erm in do w noszenia zarzutów  prze­
ciw arkuszom posiadania i innym  aktom 
założenia księgi gruntow ej wyznacza się 
term in do 15 lutego 1884 na  którym  d a l­
sze dochodzenia przeprowadzone będą 

C. k. sąd powiatowy.
Kamionka, 31 stycznia 1884.
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L. 22719.

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie podaje do wiadomości, że w 
tutejszo-sądowego z dnia 30 czerwca 1882 do 1. 16261 otw arto nowo

I. Dla m ajętności tabularnych :

(7511 2— 8) 7 '
■ skutek edyktu 
księgi gruntow e

i 65 1 Ł-
M ajętność tabu larna

p o ł o ż o n a

1 ^  

1 ^
w gm inie katastralnej

w okręgu c. k. 
sądu powiat.

l 1 | Bratkowiee Bratkowice
Gródku

1 2 1 Cuniów Cuniów i Grodek miasto
1 3 |  Szczutków szczutków

4 I Młodów z miejsc. Antoniki Młodów z m iejsc. A ntoniki
5 |  Kolonia Burgau Burgau

1 6 1 Załuże Załuże

1 7 1 Opaka

1 8 1 Felsendorf kolonia
1 9 I Ruda szczutkowska Opaka z kolonią i^elsenaori

1 10 I Żuki

1 11 I Żubrza Żubrza

12 |  B iłohorszcze
Biłohorszcze czyli Biłohorszcz 

m iejsc. Bogdanówka

13 1 Zimnowódka Zimnowódka
i 14 J Basiówka Basiówka we Lwowie S.

15 |  Skniłów wielki 11 miej. deleg.
16 I D ąbrow a

1 17 I Skarczyzna Skmłow

18 |  Błonie

1 19 |  Sokolniki Sokolniki
20 |  Sokolniki część Maliczkowice Sezen-u

1 21 |  Sołonka wielka
Sołonka w ielki i mała

miejs. uel S. II  
we Lwowie1 22 |  Sołonka m ała

23 j Kulawa Kulawa
I 24 |  Ku picz wola I
I 25 I Kupiczwola I i
I 26 | Leśm ów ka
I 27 j za Rzeką

28 1 Podrzecze
I 29 Dobrołowce w Mostach 

wielkichI 30 1 M aziarna Kupiczwola

31 | Zdeszowice '

32 [ Berezdki
33 Zdiry
34 | Swiebodnwszczyzna
35 | Oblózki i

I 36 I K arczem ka
37 | Slrzem icu Sirzetuień
38 | Ruda K rechow ska Ruda Krechowska z miejsc. Cha

I 39 Chamy my w Żółkwi
40 Piły Piły

1 41
| Chomiakowk; Chommkowka

I 42 | Zahaipol Zabajpol i Gwoździee stary

43 1 Cbw aliboga Cbwaliboga

I 44 | Gwoździee sta ry  i 1‘odstaje Gwoździee stary  i Podstaje w Gwoźdzcu

45 N azurna N azum a

I 46 1 Ostapkowce
Ostapkowce i CzechowaJ 47 Czechowa

48 | Babin Babin Knssowie

] 49 W ierzbna W lerzbna Jarosław iu

1 50

Wnika żndiow ska (ad 
W ielkie oczy) W ulka im ijow ska Krakowcu

1 51
Skolm (ac Wielkie <>czy Skolm

1 52
Krościenko wyżnę Krościenko wyżnę Krośnie

1 53

N iźankowice czyli K rasnopol z 
folwara. W yhadów Niżankowice

54 Kniazyce Kniazyce W

55
W itoszynce ve! W itu szynce ad 
Kniażyee. W i tu szynce

Niżanko wicach

1 58
Wituszy lice, K iubel biskupi

i 57 (JlSOWiL (ad Oiszany)

1 58 1 Cisowa kolonio, ^ad Oiszany) Cisowa
mięjsk del. 

w Przemyślu59 Chołuwice Chołowice
60 Oiszany Oiszany

31 Wola krzTwiecka Wola krzywiec.ga

62 Tapin
T apin i
R okietnica

Radymnie
Jarosław iu

1 03 1 Lisznia Lisznia
Sanoku64 Łodzi u a Łodzina

1 85 1
D ębna Dębna

1 66 1

M auasterzec sive D aiestrzyn  yme- 
diettas ad W ołoszcza) M anasterzec

6 7 J
Terszaków  (tres sortes) ad Wo­

łoszcza Terszaków
68 I Podolca ad  Poborcę Podolce
69 Hołodówka ad Poborcę Hołodówka

1 70 1 Kod uszki królew skie Koniuszki król.
Komarnie

1 71

K oniuszki tubgłow skie  ad Tuli 
głowy

Koniuszki tuligłow skie z miejsc. 
Krukawiec

72 I
Podzw i-rzyniec yel Podzwiermce 

lad K om arno)
Podzwierzyniec z miejsc. Hoło- 

łodówka i Grabow nia

1 73 1

Nowa wieś z Sw iniuszą ad Ko- 
m arno

Nowa wieś z miejsc. Jasionów, 
M ielnicze, P iły , Poddoliny i 
Sw iniuszą

I 74 | T atarvnów  (ad K om arno) Tatarynów

1 75
K rupsko ad R ozdół Kupsko

1 70 1
Kijowce pod nom enklaturą  „Ki- 
j owiec “ Kijowiec

Mikołajowie

M ajętność tabularna

_78
79
80
81

_82

_83

84
85_

_86
87

89
90
91
92
93
94
95
96
97
98
99

100

101
10,

105

108
W
110
m
112
113

H 5
i i e
117
118
119
I 20
121
122
123
124
125
126

Spryna
Część lasu Sprynia zwianego
Sprynia podolska
Czerehawa
Część a względnie las w Czer 

cbawie
M łyn i 205 □  saż. g runtu  z dóbr 

Cze rohaw a wydzielone
G runta w objętości 10 m org 

1272 □  sąż. z dóbr Czerehawa 
wydzielone 

Hum ieniec przyl. do dóbr Czaple 
Fawłóka przyl. do dóbr Czaple
Czaple
Zwor
Dzieduszyce wielkie
Brigidau
Stare Bohoroaczany
Chmielówka
Hlebowka
Kurdwaoówka
Zyznomirz
Znibrody
Załukiew
Załukiew Nielepiec
Kryłoś z przysiółkiem Podgrodzie

p o ł o ż o n a

w gminie katastralnej
w okręgu sądu

powiatowego

Sprynia

Czercbawa

H um ieniec z miejsc. Pawłówka
Czacie i Humieniec
Zwór
D z i e d u s z y c e  w i e l k i e
Brig idau

Stare Bohorode/.any
Chmielówka
Hlebowka
Kordwanowka
Zyznomirz i Soroki
Zn brody
Załukiew z przysioł Załukiew 
Nielepiec i St. S tanisław

Ostrów

Drob omirczany
Dela wa i Budzyń
Przybyło*-
Hluboezek vol Hlernboczek
yeroka

Białoskorka
ll"t>danówka
Cz e r n i e eb ów
Pleszkowce
Horodyszeze
Ostrów czyk
W arw aryńce
Strussów m iasto
D aracbow ka
Ber es/.ów
Dziewiętniki
E rnstdorf
Bobrka
Baranów ka
Po dszu i n l anee
Lipica dolna
Lanerow ka
Ostankowce
G linne
Budyłów

127
128
129
130
131

J 3 2
133

134

135
136
137
138 

J  39 
140
141
142
14 a 
144

145

149

Ceniów
Czeremoszu ia
Czeremosznia część
Jasionów
Zarków
U sznia
Pi/dhorce
Hucisko ad Pod b orce

Kobyle

Sokołówka
Prze włoezna
Kart ł ubiska
Zastawcze
Seredue
K am ienna góra
Jabłonów ka
Zawałów miasto
Kleszczów na
G runta we wsi Kleszczowa

Sław na
M szana
Zukowce
Kalne

Sassów

Kryłoś z przysioł. Podgrodzie
Ostro*

Orcbomirczany
Delawa i Budzyń
Pryybylów
Glemboezek
S roka
B 'ałosk"rka i Grabowiec
Hotrdauówka
Czeruieebow i Obarzance
Pleszko*< e 
Horodyszeze
Ostrów czyk
W arwaryńce

miejs. deleg. w 
Samborze

Stryju

Bochorodczanach

Buezaczu

Hali ozu

m. dal. w Sta 
nisławowie

w Tłumaczu
Borszezowie
GrzymD iwie
Miknlmeaeh
Nowem siole

m. del. w Tar 
Iiopr-lu

Strnsłów
Berteszow, Dziewietinki
Dziewiętniki
•Lany z k Km ą E rnstdorf 
Bobrka z iriie.se. Szpilczyna
Harauowka
Podszuinlanee.
Lipica dolna

Lanerów ka z miejsc. Ostapkowce
Glinna
Budyłó *
Ceniow z kolonia Olesiu

Czerem osznia

Jasionów z miejsc. Zarków 
Usznia
Podhorce z miejsc. Hue sko

oleskie____________________

Bołozynów z m iejsc. Kobyle i 
przysioł. Bortniki i Kubki

Sokołówka z miejsc. G rabina 
R yzanr i Sokół________

Przew łoczna 7, miejsc. Lasowy
Kadłnbiska
Zastaw cze
Seredne
K am ienna góra
Jabłouów ka
Zawałów miasteczko

Kleszczewna

Sław na i 

Płubów

Mszana z Zukowcam
Kalne

Sassów i 

Usznia

w Trembowli

w Bóbrce

w Brzezinie eh

Bursztynie

Busku

w Ko/owej

w Ob-skn

w Podhajcach

w R o h a t y n i e
w Zborowie

m. del. w Zło 
ezowie

w Zborowie

m. del. w Zło­
czowie

w Olesku

II. D la posiadłości w gm inach katastra lnych .
1. Bratkowice,
2. Cuniów, podlegające c. k. sądowi 

powiat, w Gródku.
3. Krowica lasowa,
4. Szczutków, podlegające c. k. sądowi 

powiatowemu w Lubaczowie
5. Młodów z miejsc. Antoniki i kolon. 

Burgau.
6 Załuże,
7. Opaka z kolon. Felsendorf, podlega­

jące c k. sądowi powiat, w Lubaczowie.
8. Żubrza,
9. Biłohorszcze z m iejsc Bogdanówka,
10. Zim nawódka,
11. Basiówka,
12. Sknilów,
13. Sokolniki,
14. Solouka wielka i mała, podlegające 

c. k. sądowi powiat, miej. del. Sek. II, we 
Lwowie.

15. Kulawa,



16. Kupiczwola,
17. Strzem ień, podlegające c. k. sado­

wi powiat, w M ostach wielkich.
18. Ruda K reehowska z miejsc. Chamy,
19. Piły, podlegające c. k. sądowi 

powiat, w żółkw i.
20. Cbomiakówka,
21. Zahajpol,
22. Chwaliboga,
23. Gwoździec stary i Podstaje,
24. Nazurna,
25. Ostapkowce z przysiołk. Czechowa, 

podlegające c. k. sądowi powiat, w Gwoźdźcu.
26." Babin, podlegający c. k. sądowi 

powiat, w Kossowie.
27. W ierzbna, podlegająca c. k. sądowi 

powiat, w Jarosław iu.
28. Wulka żmijowska,
29. Skolin, podlegające c. k. sądowi 

powiat, w Krakowem
30. Krościenko wyżnę, podlegające c. 

k. sądowi powiat, w Krośnie.
31. Kniażyce,
32. W ituszyńce, podlegające c. k. sądo­

wi powiatowemu w Niżankowicach.
33. Cisowa, podlegająca c. k. sądowi 

powiat, miej. del. w Przemyślu.
34. Chołowiec,
35. Olszany,
36. W ola krzywiecka, podlegające c. k, 

sądowi pow. miej. del. w Przem yślu.
37. L isznia,
38. Łodzina,
39. Dębna, podlegające c k. sądowi 

pow. w Sanoku.
40. M anasterzec,
41. Terszaków,
42. Podolec,
43. Hołodówka,
44. Koniuszki królewskie,
45. Koniuszki tuligłowskie z miejsc.

Krukawiec,
46. Podzwierzyniec z miejsc. Hołodów­

ka i Grabo wnia, .
47. Nowa wieś z miejsc. Jasionów, 

Mielnicze, Piły, Poddoliny i Świniusza,
48. Tatarynów , podlegające c. k. są­

dowi powiatowemu w Komaruie.
49. Krupsko,
50. Kijowiec, podlegające C. k. sądowi 

powiatowemu w Mikołajowie.
51. Sprynia,
52. Czerchawa,
53. H um ieniec z miejsc. Pawłówka,
54. Czaple,
55. Zwór, podlegające c. k. sądowi 

pow. miej del. w Samborze.
56. Dzieduszyce wielkie,
57. B rigidau, podlegające c. k. sądowi 

powiat, w Stryju
58. Stare Bohorodczauy,
59 Chmielówka,
60. Hlebówka, podlegające c. k. sądo­

wi powiat, w Bohorodczanach.
61. Kurdwauówka,
62. Żyznomierz,
63. Znibrody, podlegające c. k. sądowi 

powiat, w Buczaczu.
64. Załukiew z przyl- Sty Stanisław ,
65. Kryłoś, z przyl- Podgrodzie,
66. Ostrów, podlegające c. k. sądowi 

powiat, w Haliczu.
67. Delawa-Budzyn,
68. Przybyłów, podlegające c. k są­

dowi powiat w Tłumaczu
69 Głemboczek, podlegający c k. są ­

dów* powiat, w Borszczowie.
70. Soroka, podlegająca e. k. sądowi 

powiat, w Grzymałowie.
71. Białoskórska, podlegająca c. k. 

sądowi powiat, w M ikulińcach.
72. Bogdanówka, podlegająca c. k. są ­

dowi powiat, w Nowem Siole.
73. Czerniechów,
74. Pleszkowce.
75. Horodyszcze, podlegające c. k. są­

dowi pow. miej. del. w Tarnopolu.
76. Ostrowczyk,
77. Warwaryńce,
78. Strussów, podlegające c. k. sądowi 

pow iat w Trembowli.
79. Dziewiętniki,
80. Bobrka z miejsc. Szpiluzyna, pod­

legające c. k. sądowi powiat, w Bóbrce.
“81. Baranówka, podlegająca c. k. są­

dowi powiat, w Brzeżanack.
82 Podszumlańce,
83. L ipica dolna, podlegająca c. k. 

sądowi powiat, w Bursztynie.
84 Lanczówka z miejsc. Ostapkowce, 

podlegające c. k. sądowi powiatowemu 
w Bnsku.

85. Glinua,
86. Budyłów,
87. Ceniów, z kolonią Olesin, podlega- 

ce c. k. sądowi powiatowemu w Kozowej
88. Czeremosznia,
89. Jasionów z m iejsc. Żarków,
90. Usznia,
91. Podhorce z miąj. Hucisko Oleskie.
92. Sokołówka z naiejs. Grabina Ryza- 

ny i Sokół.
93. Przew łoczaa z miejs. Lasowy wraz 

z częściami składowemi w gm inach katastr. 
Bołozynów z Kobylem i Sokołówką.

94. Kadłubiska, podlegające e. k. sądowi 
powiat, w Olesku.

95. Zastawcze wraz z częściami skła­
dowemi w gm inach katastr. Jabłonowska i 
Zawałów,

96. Seredne wraz z częściami składo­
wemi, w gm inach katastr. K am ienna góra 
i Zawałów,

97. Kamienna góra wraz z częściami 
składowemi, w gminkch katasr. Seredne i 
Zawałów,

98. Jabłoaów ka wraz z częściami skła­
dowemi, w gm nach Katastr. Zawałów i Za­
stawcze,

99. naw ałów  miasteczko w raz z częś­
ciami składowemi w gm inach katastr. Z a­
stawcze, Seredne i K am ienna góra, podlega­
jące c. k. sądowi powiatowemu w Podhajcach.

100. Kleszczówna, podlegająca c. k. 
sądowi powiat, w Rohatynie,

101. Sław na,
102 M szana z Źukowcami,
103. Kalne, podlegające c. k. sądowi 

powiat, w Zborowie, i że wyznaczony po- 
m ienionym  edytem , term in  do zgłoszenia 
praw rzeczowych, odnoszących się do n ie ­
ruchomości nowemi księgami gruntowem i, 
objętych z dniem  1 w rześnia 1883, upłynął.

Wzywa się zatem  wszystkich, którzy 
przez istnienie, lub hipoteczny stopień pierw ­
szeństw a jakiego, w pisu rzeczonych księgach 
na zasadzie §. 7 lit. b. ustaw y z dnia 25 
lipca 1871 nr. 96. dz. u. p. uskutecznionego
w praw ach swych uważają się zapokrzywdzo- 
nych, ażeby swe zarzuty najdalej d° dnia 
1 czerwca 1884, a to, co do majętności ta ­
bularnych pod I. 1. 149 wymienionych do 
przynależnych Trybunałów I. in stanc ji, zaś 
co do posiadłości pod II. 1— 103, do doty­
czących c. k. sądów powiatowych zgłosili, 
gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku wpisów 
hipotecznych.

Ostrzega się, iż term in powyższy nie 
może byó ani przedłużonym, ani też z po­
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Lwów, dnia 25 września 1883.

L. 21741. (797 1— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie poda­

je  do wiadomości, że projekty nowych ksiąg
gruntowych, dla następujących gmin katas­
tralnych:

Młodo w, w okręgu sądu powiatowego 
w Starym Sączu;

Pętna, Męcina Mała, w okręgu sądu
powiatowego w Gorlicach;

Czyrua, Biała m żnia, w okręgu sądu 
powiatowego w Grybowie;

Sławkowice, Wola Podłażańska i Syg- 
neczów,wokręgusądu powiatowego w Wieliczce;

Dżiewin, Bieńkowice i Swiniarów, w 
okręgu sądu powiatowego w Bochni;

Czułów, w okręgu sądu powiatowego 
w Liszkach;

W iśnicz M iasto i Wiśnicz stary, w 
okręgu sądu powiatowego W iśniczu;

Przyborów, Doły, w okręgu sądu po­
wiatowego w Brzesku;

B arw ałd dolny,w okręgu sądu powiatowe- 
godelegowanego m iejskiego w Wadowicach;

Ponikiew z miejscowościami Kozienice, 
Kaczyna i Hobot, w okręgu sądu pow iato­
wego w Andrychowie;

Tarnawka, w okręgu sądu powiatowego 
w Przeworsku;

Radomyśl, w okręgu sądu powiatowego 
w Rozwadowie;

Rogoźnica z miejscowością W ola Cicha, 
w okręgu sądu powiatowego w Głogowie 
położonych, w edług ust. kraj. z 20 
m arca 1874 1. 29 dz. ust. kraj. wygotowane, 
za nowe księgi gruntow e, poczynając od 
dnia 1 lutego 1884, uważane będą, a od 
tegoż dnia wolno takowe przeglądać w tym 
sądzie powiatowym, w którego okręgu d o ty ­
cząca gm ina katastra lna jest położona, jak 
również, że od tegoż dnia  wszelkie nowe 
prawa, czy to własności, czy zastawu, czy 
jakiebądź inne prawo hipoteczne, odnoszące 
się do nieruchomości księgą gruntow ą obję­
tej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
może być nabyte, ograniczone, przeniesione, 
lub wykreślone.

W prowadzając zarazem  postępowanie 
celem ustalenia powyżej w ym ienionych ksiąg 
gruntow ych,

Sąd krajowy wyższy wzyw a:
a j wszystkich, którzy by na podstawie 

jakiego praw a, przed otwarciem  tych no­
wych ksiąg gruntow ych nabytego, chcieli 
uzyskać jaką  zmianę wpisów hipotecznych, 
odnoszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta  zmia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia n ieru­
chomości lub połączenia ciał hipotecznych 
lub  w jakibądź inny sposób nastąpić m iała

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
tw arciem  tych nowych ksiąg gruntow ych 
nabyli do jakiej nieruchom ości wpisanej w 
te księgi, lub do je j części jakie prawo 
zastaw u służebności lub w ogóle jakie 
inne praw a do wpisu hipotecznego uprzy- 
m iotnione, o ile te  prawa jako do da­
wnego stanu biernego należące w pisane być 
m ają, a już przy założeniu nowej księgi 
gruntowej tamże wpisane nie zostały —

aby z temi prawami zgłosili się do tego są­
du powiatowego, w którego okręgu dotyczą­
ca gmina katastralna jest położona, najdalej 
do dnia 1 marca 1885, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu, jest u tra ta  prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw oso­
bom, które prawo hipoteczne ua podstawie 
wpisów, w nowych księgach gruntowych 
zamieszczonych a niezaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyły.

Ostreega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania 
g o , do pierwotnego stanu przywróco­
nym ; —  a od obowiązku zgłoszenia, się 
na tym terminie z pomieuiouemi prawa­
mi lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, 
iż zgłosić się mające prawo już było zapi­
sane w dawniejszych księgach hipotecznych, 
w miejsce których nowe księgi gruntowe 
wstępują, było wiadome z jakiej rezolucyi 
sądowej, lub jest przedmiotem dochodzenia 
w skutek podania lub skargi przed sad wnie­
sionej. Kraków, 20 grudnia  1883.

L. 3621/78. . (807)
C. k. sąd powiatowy w Skalacie, podaje 

do publicznej wiadomości, iż c. k. uprzyw. 
galic. kolej Karola Ludwika, w niosła prośbę 
o przeniesienie gruntów kolejowych na lini 
Tarnopol, Podwołoczysko w gm inach  katas­
tralnych Kamionki, Rosochowaeiec, Supra- 
nowska, Zadniszówka. i Starom iejszczyzna 
położonych, do wykazu hipotecznego kolei 
żelaznej, . które to podanie, w raz ze spisami 
gruntów , i mapami zachowuje się w tutejszym  
sądzie, gdzie je każdy przejrzeć może. Równo­
cześnie wzywa się , niniejszym  edyktem 
wszystkich tych, którzy powyżs/,em żąda­
niem  za pokrzywdzonych się poczytują, aby 
się roszczeniam i swemi w przeciągu sześciu 
tygodni, a najdaiej do dnia 15 kwietnia 
1884, w tutejszym  sądzie ustnie lub pisem­
nie, tem  pewniej zgłosili, że term in niniejszy 
nie może być przedłużony, i że przywrócenie 
wrazie uchybienia term inu, do pierwotnego 
stanu n irina  miejsca.

Skałat, 15 stycznia 1884.

Konkursa.
L. 51. (726 2 - 3 )

Niniejszem  ogłasza się konkurs na 
następujące posady nauczycielskie1

I. W powiecie Bocheńskim:
1. Ma posadę młodszego nauczyciela 

w 4kl. szkole pospolitej męokiej Bochni, 
z roczną płacą 300 złr. w. a.

2. Na posadę starszego nauczyciela v. 
3kl. szkole w W iśniczu nowym, z roczną 
płacą 450 złr. i posadę młodszego nauczy­
ciela tamże z roczną płacą 270 złr. a w.

3. Na posadę nauczyciela w 2kl. szkole 
m ieszanej w Łapanow ie, z roczną płacą 300 
złr. w. a.

4. N& posadę młodszego nauczyciela w 
2kl. szkole ludowej w Lipnicy murowanej i 
w Mikluszowicach, z pła; ą po 200 złr. w. a.

5. Na posady nauczycieli w Ikl. szko­
łach ludowych etatow ych z roczną płacą 
300 ałr. i wolnem pomieszkaniem: 1. w 
Brzeźnicy, 2. Kobylu, 3 . Lipnicy dolnej, 4 . 
Lipnicy górnej i 5. w W iśniczu starym.

6. Na posady nauczycieli w Ikl- szko­
łach filialnych: 1- w L achice górnej z rocz­
ną f ła c a  250 złr. a. w. i wolnem pomiesz­
kaniem .'' 2. w Niedarach, z roczną płacą 
250 złr. a. w. od której potrąca się dochód 
z użytku 4 morgów g run tu  szkolnego w 
kwocie 26 złr. a. w. i wolnem pomieszkaniem.

II. W powiecie Brzeskim:
1. Na posadę starszego nauczyciela w 

4kl. szkole inięszaDej w W ojniczu, z roczną 
płacą 350 złr. a- w-

2. Na posadę nauczyciela kierującego 
w 4kl. szkole mięszanej w Zakliczynie nad 
Dunajcem, z roczną p łacą 350 złr. a. w. od 
której potrąca się wartość z użytku gruntu 
szkolnego vr kwocie 12 złr. 84 ct. a. w. i 
wolnem pomieszkaniem i na dwie posady 
mł )dszych nauczycieli tamże, z roczną płacą 
po 300 złr. a w.

3. Na dwie posady młodszych nauczy­
cieli w 3kl. szkole w Borzęcinie i j edn?’ P°" 
sadę młodszego nauczyciela w 3kl. szkole w 
Szczurowej, z roczną płacą po 240 złr. a.w.

4. Na posady młodszyeh nauczycieli 
w 2kl. szkołach w Czechowie, Okocimie i 
Radłowie, z roczną płacą po 200 złr.

5. Na pooiidy nauczycieli w ik l. szko­
łach  ludowych, z roczną płacą po 300 złr. 
i wolnem pomieszkaniem: 1 . w Filipowicaeh, 
2. Grsprzydowie, 3. w Gwoźdźcu, 4. w Ja- 
suncie, 5. w M aszkienićoch, 6. w Paleśnicy, 
7 . w Porębie spytkowskiej, 8. w Strzelcach 
wielkich i 9. w Gnojniku. — W tej o s ta t­
niej szkole od płacy nauczyciela potrąca się 
dochód z użytku g run tu  szkolnego o prze­
strzeni pół morga w kw icie rocznej 2 złr. 
44 ct. a w.

6. Na posadę nauczyciela w szkole fi­
lialnej w Złuty, z roczną płacą 250 złr. i 
wolnem pomieszkaniem.

K andydaci lub kandydatki, ubiegający 
się o jedną  z tych posad, mają wnieść swe

podania należycie udokum entowane w dro*
dze właściwej, najdalej do końca marca r. b. 

Z c. k. Rady szkolaej okręgowej. . j  
Bochnia, dnia 30 stycznia 1884.

L. 12,p. " 7  (824 1 - 3 )
Przz sądzie Żywieckim wolna je s t posa­

da dyetaryusza. P łaca m iesięczna wynosi 
25 do 30 zł. Podania ze świadectwam i uzdol­
nienia, i dotychczasowego zachowania się, 
wnieść należy w dniach 8, do sędziego po­
wiatowego.

Żywiec, 4 lutego 1884.
C. k. sędzia powiatowy.

L. 3408. (817 1 - 3 )
K O N K U R S  

Na posadę pocztm istrza przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w Jezierzanach za kon­
traktem  służbowym, i kaucyą 500 zł z po­
boram i rocznymi, płacy 500 zł., ryczałtu  
kancelaryjnego 120 zł. i płacy 120 zł z 
funduszu telegraficznego za pełnienie służby 
telegrafii znej,

Podania należy wnieść do czterech ty ­
godni w c k dy rekc ji poczt, i telegrafów 
we Lwowie.

Lwów, dnia 4 lutego 1884,

Upadłości.
L. 571. (682 2 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi n i­
niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchom ego, 
jako też w k rajach , w których ustaw a kon­
kursowa z 25 grudnia 1868, nr. 1 dz. u. p. 
z roku 1869, obowiązuje położonego nieru­
chomego m ajątku Leiby E iferm ana kramarza 
towaru w korzenych, i "że do kierowania tym 
konkursem  ustanowionym  został jako komi­
sarz konkursowy, c. k. adjunkt Lewicki, zaś 
jako tymczasowy zawiadowcatejźe masy adw. 
dr. F reudenberg .

W zywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych, ażeby wszelkie swe, z którego 
bądź ty tu łu  pochodzące roszczenia naw et 
gdyby co do takowych spor jaki był w toku, 
do dni 60 wedle przepisów ustaw y konkur­
sowej, i pod zagrożeniem podanych tamże 
następstw  praw nych w tutejszym  sądzie 
u kom isarza konkursowego zgłosili, i aby 
na term inie na dzień 26 m arca 1884, godzi- 
nę9 przed południem, do likw idacji ogólnej wy- 
znaczncym który zarazem jako term in 
ugodowy się wyznacza, płynności pierszeństwo 
swych pretensyj wykazali. Zresztą będzie wolno 
wierzycielom którzy wierzytelności swe zgłoszą, 
wybrać natym  term inie w miejsce zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli 
innych mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli ustanaw ia się termin na  dzień 
26go lu tego l884 ,o  godzinie 9 przed południem, 
n» który m wierzyciele do kom isarza konkurso­
wego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem m iasta Kołomyi mieszkają, 
aby m ieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
uchw ał sądowych zam ianowali, gdyż w prze­
ciwnym razie na  ich koszta i niebezpie­
czeństwo kurator dla n ich  zostanie zam ia­
nowanym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej" ogłaszane.

K ołom yja,dnia 19go stycznia 1884.

L, 432. (826)
Sąd obwodowy w Nowym Sączu, na 

zasadzie §. 74. ordyn. konk. m ianuje dr. 
H enryka Schornsteina, adw okata w Nowym 
Sączu, zarządcą, a dr. Samuela Bersona kan­
dydata adw okackiego w Nowym Sączu, zas­
tępcą zarządcy masy konkursowej E isiga 
Hónig, o czeta interesow anych zaw iadam ia, 
z tem, że kom isarz tego konkursu, w ydał 
dekrety na członków wydziału wierzycieli 
tej masy konkursowej, dr. Leonowi Berso- 
nowi adwok. w Nowym Sączu, Izraelowi 
Holkudrowi właścicielowi realności w Starym  
Sączu, i Mojżeszowi E ttingerow i przem ysłow ­
cowi w Nowym Sączu, a dekret na zastępcę 
wydziałowego wydać Joachimowi Grosswitzd- 
wi, buchhalterow i w Nowym Sączu.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz," 19 stycznia 1884.

L. 1581. '  (771 3— 3)
O. k. sąd obw.dowy w Tarnopolu, zez­

wolił na otwarci- konkursu, na m ajątek P ,n - 
kasa Amrelieh, kupca towarów bław atnych 
w Borszczowie, a m ianowicie, na  m ajątek 
ruchomy, gdzie kolwiek by się takowy znaj­
dywał, a na m ajątek nieruchom y o tyle, o 
ile takowy położonym je s t w tych krajach, 
w_ których ordynacya konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 obowiązuje. K om isarzem  
konkursowym ustanaw ia się p. c. k. sędzie­
go powiatowego W olskiego, a tymczasowym 
zarządcą m asy, p. adw okata dr. Komeriner 
w Borszczowie.

W ierzycieli wzywa się niniejszem , aby 
na term inie dnia 15 lutego 1884, przed ko­
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misarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem  dokumentów, któreby ich pre- 
tensze wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanow ienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzzcieli, którzy swe pretensye przeciwko m a­
sie konkursowej chcą do hodzić, aby takowe 
naw et w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał, do dnia 24 kw ietnia 1884* 
bądź to bezpośrednio w sądzie obwodowym, 
lub też u kom isarza konkursowego, podług 
przepisu ordynacyi konkursowej, dla unik­
nięcia szkodliwych skutków praw a zgłosili, 
a na term inie na dzień 6 maja 1884, o go- 
gzinie 10 z rana w biórze kom isarza kon­
kursowego oznaczonym wywierzytelnili, i 
swoje wnioski co do oznaczenia p ierw szeń­
stw a swych pretensyj poczynili. W ierzycie­
lom, którzy pretensye swoje zgłoszą, a na 
owym term inie będą obecni, przysłużą prawo 
na miejsce tymczasowego zarządcy masy, 
i wydziału wierzycieli, którzy dotąd obowiązki 
te sprawiali, powołać ostatecznie inne osoby, 
w których zaufanie swe pokładają, W ierzy­
ciel , którzy w Borszezowie lub w pobliżu 
nie zamieszkują, winni są przy zgłoszeniu 
wymienić pełnomocnika w Borszezowie za­
m ieszkałego, w celu doręczenia uchw ał są ­
dowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym  został. Dalsze 
ogłoszenia w toku postępowania konkurso­
wego umieszczane będą w urzędowej „Gaze­
cie Lwowskiej “. T erm in do likwidacyi ozna­
czony jest zarazem  term inem , do układów 
z wierzycielami. C. k. sąd obwodowy.

Tarnopol, dnia 3 lutego 1884

Rozmaite obwieszczenia.
L. 51826. (739 1— 3j

C. k. sąd krajowy we Lwowie oznaj­
mia niewiadomym z życia i m iejsca pobytu 
Ryfce Roman, Leibie Rom an, Sarze Bern- 
feld, Lei Beili dw. im. Bernfeld i Sprinze 
Bernfeld, tudzież ich z nazw iska i miejsca 
pobytu niewiadomym spadkobiercom, źe 
przeciw nim  wniósł Jan  Dębicki dnia 11 
grudnia  1883 L. 51826 pozew o uznanie za 
zgasłe i wykreślenie sum 800 zł. i 800 zł. 
495 zł. 200 zł. i praw a ściągnięcia łącznej 
sumy 1095 zł. z dochodów domu pod 1. 
193*/* we Lwowie wedle Dom 39 p. 150 
n . 1 2 on p. 151 n. 3 i 4 on i p. 1517a 
n. 5 on. w stanie biernym  realności pod 1. 
1934/4 we Lwowie zaintabulowanych, nako- 
niec sumy 400 zł. jako nadciężaru na po­
wyższych sumach wedle oblig. 25 p. 60 nr. 
1 on ciężącej. Ustanawiając równocześnie 
dla R y fd  Rom an i Leiby R im an , tudzież 
dla ich spadkobierców kuratorem  ad zo k a ta  
Dr Blizińskiego a tegoż zastępcą adwokata 
Jah la , zaś dla L eii Beili dwoj. im. Sary i 
Sprince Bernfeld i ich spadkobierców kura­
torem adw okata Dr. K rzyżanowskiego a te­
goż zastępcą adwokata D r. Rogalskiego a 
doręczając tymże dotyczący pozwy, wzywa­
my pozwanych, ażeby ustanowionym  kurato­
rom służących do swej obrony środków dostar- 
czyli, lub innego zastępcę sobie obrali, gdyż 
inaczej ze zaniedbania w yniknąć mogące 
szkodliwe następstw a sami sobie przypiszą.

Lwów dnia 4 stycznia 1884.

L. 12644. (330 1— 3)
C. k. sąd powiatowy m iejsko-delegowa- 

ny w Rzeszowie uw iadam ia niniejszem  n ie ­
wiadomego z m iejsca pobytu i życia Tom a­
sza Rozborskiego, iż przeciw niem u wniósł 
c. k. uprzyw. gal. Zakład kredytowy wło- 
ściańok. we Lwowie pozew egzekucyjny 
depr. 19 grudnia  1883 1. 12644 o zap łace­
nie sumy resztującej 60 zł. w. a. z pn. i że 
z powodu niewiadom ego miejsca pobytu i 
życia Tom asza Rozborskiego ustanowiony 
został dla tegoż kuratorem  adw. Dr. Reich 
w Rzeszowie, któremu tu t sąd. rezolucya 
z dnia 30 grudnia IS83 L  12644 doręczo­
ną została.

Rzeszów 30 grudnia 1883.

L. 1352. (284 1 - 3 )
C. k Sąd krajowy jako handłow y we 

Lwowie oznajm ia nieobecnem u Izraelowi 
L erner, że przeciw niem u został dnia 24 
listopada 1883 1. 49128 nakaz zs płaty sumy 
weilowej 588 zł. w. a. z pn. na rzecz gal. 
Banku hipotecznego we Lwowie w yda­
nym. Gdy miejsce pobytu Izraela Lernera 
nie je s t wiadome, ustanowiono dla niego 
kuratorem  ad actum  adwokata Dr. Bodeka 
a tegoż zastępcą adwokata Dr. Raresa we 
Lwowie i wspom niany nakaz zapłaty m iano­
w anem u kuratorowi doręczonym zostanie. 
Wzywa się zatem Izraela L ernera, aby usta­
nowionemu kuratorowi służących do swojej 
obrony środków dostarczył, lub innego zastę­
pcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zan iedba­
n ia  wyniknąć mogące następstw a szkodliwe 
sam  sobie przypisze.

Lwów, dnia 12 stycznia 1884:

L. 53920. (149 1— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lw ow ie wiadomo czyni, że na prośbę 
D resla Brodan wydano dnia 22 grudnia 
1883 1. 53558 nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 600 zł. zpn. przeciw Sim chem u Aberdam 
Mendlowi Baumwald i Elce Baum wald i że 
dla tych osób jako z m iejsca pobytu nie 
wiadomych ustanowił no kuratorem  adw oka­
ta  Dr. Ozeszera z substytucyą adw okata
Bodeka, któremu rzeczony nakaz doręczono. 
Wzywa się zat*-m Siinchego Aberdam , M en­
dla i Elkę Baumwald, aby ustanowionemu 
kuraloruwi dostarczyli potrzebnych środków 
obrony lub ustanowili innego pełnomocnika 
i o tern tutejszy sąd zawiadomili.

Lwów, 24 grudnia  18*3.

L. 53921. “  (150 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we

Lwowie wiadomo czyni, że na prośbę Dresli 
Brodan w ydano dnia 22 grudnia 1883
1, 53557 nakaz zapłaty sumy wekslowej 
1500 zł. zpn. przeciw Simchemu Aberdam 
Mendlowi Baumwald i Elee Baumwald i że 
dla tych osób jako z m iejsca pobytu n ie­
wiadomy h, ustanowiono kuratorem  adwoka­
ta Dr. Czeszera z substytucyą adwokata
D r Bodeka któremu rzeczony nakaz dorę­
czono. W zywa się zatem Simchego Aberdam , 
M endla i Elkę Baum wald, aby ustanowionemu 
kuratorow i dostarczyli potrzebnych środków 
obrony lub zam ianowali innego pełnom o­
cnika i o tein tutejszy sąd zawiadomili.

Lwów dnia 24 grudnia 1883.

L. 7681. (122 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rolbuszowy 

zawiadamia, że w dniu 15 października 
1883 zm arł w Kolbuszowy bez pozostawie­
nia  ostatniej woli rozporządzenia Józef Zi- 
wny, bezdzietny, pozostawiwszy spadkobier­
ców żonę M agdalenę, brata E erdynanda i 
po zm arłym  bracie E dw ardzie pozostałego 
bratanka W incentego Ziwuego. Gdy miejsce 
pobytu spadkobiercy W incentego Ziwnego 
nie je s t sądowi wiadomem, przeto wzywa 
się go, aby do jednego roku licząc od poniż­
szej daty w tutejszym  sądzie się zgłosił i 
dekiaracyę spadkową w n iósł; w przeciwnym 
bowiem razie, postępowanie spadkowe z 
zgłaszającymi się spadkobiercam i i ustauo- 
w.onyra kuratorem  c. k. notaryus/em  p. 
Józefem Lityńskiem  przeprośadzonem  zo­
stanie.

Kolbuszowa dnia 21 grudn ia  1883 
C. k. sędzia powiatowy

L 9734. (592 1 - 3 )
N ieznanego z życia i mi jsca  pobytu 

A/.riela Kornblich zawiadamia się, że powo­
łany jest do spadku po dziadku jego Joa 'he- 
nonie Kornblich dnia 29 lipca 1875 w Bo­
lechowie bez pozostawienia ostatn iej woli 
rozporządzenia zm arłym , i że dla niego ku­
ratora w osobie N iechem ie K ornblich w 
Bolechowie ustanowiono. W zywa się go 
przeto, by w przeciągu roku od dnia poni­
żej wyrażonego w tutejszym  sądzie się zgło 
sił i oświadczenie do spadku wniósł, inaczej 
rozpraw a spadkowa z zgłaszającym i się 
spadkobiercami i ustanow ionym  kuratorem  
Necheiniem K ornblich przeprow adzoną bę­
dzie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Bolechów 13 listopada 1883.

L. 4684. '  _  (809 1— 3)
Na żądanie Dr. Jan a  Czajkowskiego 

uchw ałą c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie z d 25 stycznia 1884
1. 3765 ustanowionego wspólnego kuratora 
posiadaczy listów dłużnych (listów zasta 
wnych) c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredy­
towego włościańskiego, późniejszem  orze­
czeniem c. k. N am iestnictw a we Lwuwie 
z d. »8 stycznia 1884 1. 818 z mocy §. 24 
lit. b. ust. z d. 26 listopada 1852 Nr. 253 
dz. p.p. rozwiązanego wzywamy niniejszym  
edyktem posiudaczy wspomnianych listów 
zastaw nych, aby w myśl przepisu §. 1 ust. 
z d. 5 grudnia  1877 Nc. 111 dz. p. p., ce­
lem ich przesłuchania i celem wyboru trzech 
mężów zaufania i trzech zastępców bądź 
osobiście badź też przez pełnomocników w 
legalizowane pełnom ocnictwa zaopatrzonych 
dnia 6 marca 1884 z uderzeniem  godziny 
11 rano w tut. c. k. ądzie krajowym (sala 
rozpraw I piętro) się zgromadzili. Posia­
danie listów zastaw nych wykazane być ma 
na tym  term inie przedłożeniem oryginalne­
go dokumentu stw ierdzającego złożenie li 
stów dłużnych do zgłaszającego się należą­
cych albo w c. k. urzędzie publicznym albo 
w Zakładzie pod nadzorem Państw a zostajecym 
albo wreszcie usadow ego kuratora rozw iąza­
nego zakładu kredytowego włościańskiego Dr. 
Zdzisława M archwickiego we Lwowie sk ła­
danie listów zastaw nych przy term inie na 
dowód posiadania takowych jest wyklu- 
czonem. Na dokum entach stwierdzających 
złożenie listów zastaw nych w zakładach 
pod nadzorem  Państw a zostających mają 
być podpisy osób dokum enta te zeznających 
notaryalnie lub sądownie lsgalizow ane, a 
upraw nienie tych osób do zeznania takich

dokumentów przez właściwą władzę s tw ie r­
dzone.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlow ego 
Lwów dnia 31 stycznia 1884.

L 26676. (128 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy zaw iadam ia Jan a

Zaleskiego z miejsca pobytu niew iadom ego, 
że w spraw ie J . N. Grossfelda w Krakowie 
przeciw nDm u o 110 zł. a. w. ustanow ił 
dla niego na  jego koszt i niebezoieczeńst*o 
kuratorem  ad actum adwokata Dr. Loszka 
z substytucyą adwokat D r Pieniążka.

Kraków 16 listopada 1883.

L. 10938. (362 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

wzywa niewiadomych z miejsca pobytu J a ­
na i Michała Hyrczyków, by w ciągu jedne­
go roku od ostatniego ogłoszenia niniejsze­
go edyktu w „Gazecie lwowskiej1* do sądu tu ­
tejszego lub kuratorowi Józefowi Miętusowi 
z Staregobystrego wiadomość o swem miej­
scu pobytu podali lub w tym czasie wnieśli 
deklaracje do spadku po ś. p. Reginie Hyr- 
czykowej, matce swojej, w Starembystrem 
dnia 8 grudnia  1878 zmarłej, gdyz inaczej 
spadek z zgłaszającymi się spadkobiercami 
i kuratorem pertraktowany będzie.

N ow ytarg dnia 19 g rudn ia  1883.

L. 8798. (751 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tyśm ienicy za­

wiadamia niewiadom ego z m iejsca pobytu 
Jan a  H orodyńskiego, iż przeciw niem u 
w niósł Rafał Pollak pozew de praes. 27 
w rześnia 1883 L. 8798 o zapłacenie 200 zł. 
a. w., w załatw ienia którego do rozprawy 
wedle postępow ania drobiazgowego term in 
na dzień 5 marca 1884 o godzinie 9 rano 
wyznaczony i dla niego kurator Cyryl Doro- 
żewski ustanow iony został. W zywa się za­
tem pozwanego, by ustanow ionem u kurato- 
wi środków do obrony dostarczył, lub inne­
go zastępcę sobie obrał i sądowi tegoż wy­
m ienił, gdyż inaczej szkodliwe następstw a 
sam sobie przypisze.

Tyśm ienica, dnia 31 grudnia 1883.

L. 54270. (459 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia, nieobecnemu Franciszkowi Hołyd-kie- 
mu ojcu małoletniej Seweryny Hułyńakiej, 
że przeciw niej został dnia 10 listopada 
1883 Nr. 45965 na rzecz c. k. uprz. gal. 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie wyda- 
nakaz zapłaty trzech rat pożyczkowych jio 
170 zł. 10 ct. i resztującego kapitału 327 

zł. 65 ct. a. w. z pn. Gdy miejsce pobytu 
ojca Seweryny Hołyńskiej nie jest  wiadome, 
ustanowiono dla niego kuratorem ad a tum 
adwokata Dr. Błażejewskiego a tegoż zastę­
pcą adwokata Dr. SzwecLickiego i wspo­
mniany nakaz zapłaty mianowauemu k u ra ­
torowi doręczonym zostaje. Franciszka Ho- 
łyńskiego wzywa więe zatem, aby ustano­
wionemu kuratorowi służące do swojej obro­
ny środki dostarczył, lub innego zastępcę 
sobie obrał, gdyż inaczej z zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów 12 stycznia 1884.

L. 573. (815 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 

niniejszym  edyktem  wszystkich tych, któ­
rzy by zaginioną obligacyę dla Galicyi wschod­
niej nr. 3499 oznaczoną, na 100 złr. opie­
wającą, a w inkulowaną j a 8o kaucyę służbo­
wą Karola Medveczkyego jako ekspedyenta 
pocztowego w Żegiestowie, tudzież obligacyi 
Galicyi zachodniej pod nr. 4662 lit. a) na 
200 złr. a. w., winkulowaną jako kaucyę 
służbową Medveezkyego jako ekspedyenta 
pocztowego w M uszynie, a dnia 1 paździer­
n ika 1883 wylosowaną, posiadali, aby tako­
wą w przeciągu jednego roku 6 tygodni i 
3 dni sądowi przedłożyli i praw a swe do 
tych obligacyj wykazali, inaczej bowiem ta ­
kowe za amortyzowane uznane zostaną. 

Lwów, dnia 26 styczn ia  1884.

L. 29140. ' (8429 2— 3)
O. k. Sąd krajowy w Krakowie n i­

niejszem każdego, ktoby się znajdow ał w po­
siadaniu książeczki udziałowej Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Krakowie zarejestro­
wanego Stowarzyszenia z ograniczoną odpo­
wiedzialnością Nr. 5*0 zaopatrzonej na  su ­
mę 500 zł., na imię M aurycego hr. Potockie­
go wystawionej, o tem teuże sąd w przecią­
gu sześciu miesięcy, licząc od dnia trzeciego 
umieszczenia tegoż edyktu w Gazecie lwow­
skiej, zawiadomił, inaczej po bezskutecznym  
upływ*e tego term inu powyższa książeczka 
udziałowa za zniszczoną i nieistniejącą uzna­
ną będzie.

Kraków 7 grudnia  1883.

L. 52758. (8-533 2— 3)
Lwowski c. k. Sąd krajowy wzywa 

niniejszem w szystkich, którzyby zaginioną 
Janow i Klimowiczowi książeczkę gal. kasy 
oszczędność1 Nr. 51274 na  imię tegoż Jan a  
Klimowicza wystawioną, na pierw otną w kła­
dkę 140 zł. dnia 4 października 1881 w nie­
sioną opiewającą w rękach swych mieli,

aby takową najdalej do sześciu miesięcy, h ' 
cząc od dnia ostatniego ogłoszenia n in iej' 
szego edyktu w urzędowej „Gazecie lwow­
skiej" w sądzie tutejszym  tem  pewniej za* 
produkowali, gdyż inaczej po bezowocny® 
upływie tego term inu pom ieniona książeczka 
za am ortyzowaną i niew ażną uznaną zo­
stanie.

Lwów dnia 22 g rudnia  1883.

L. 54729. (643 2—3)
C. k Sąd krajowy dla spraw  cywil­

nych we Lwowie niniejszem  wiadomem 
czyni, że celem d ręczenia niewiadomemu 
z miejsca pobytu p M aurycemu Filipoff t. s- 
wyroku z dnia 9 Kwietnia 1881 1 15386
w sprawie M aurycego Filipoff przeciw Ma- 
nesowi B ernstein  pto. 188 zł. 67 ct. a. w. 
wydanego, ustanowiony został kurator w 
osobie adwokat Dr. W ładysław a Balka z sub­
stytucyą Dr. Błażejowskiego we Lwowie 
i doręczając powyższy wyrok ustauowione- 
mu kuratorowi, wz wa niewiadomego z m iej­
sca pobytu p. Maurycego Filipoff, by się do 
tegoż kuratora zgłosił, gdy w razie prze­
ciwnym, niekorzyści z niezgłoszenia się 
mogące, sam sobie przypisać będzie 
mubiał.

Lwów dnia 9 stycznia 1884.

L. 695. (454 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia Leizora Rechtera, którego obecne 
m iejsce pobytu nie je s t wiadome, że masa 
spadkowa Samuela K reisberga z Borysław ia 
uzyskała przeciw niem u pod dniem  dzisiej­
szym nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 zł., 
tudzież że ustanow iono dla niego na jego 
odpowiedzialność i koszta kuratorem  adwu- 
kata krajowego Dr. S teuerm ana w Sambo­
rze, któremu nakaz zapłaty doręczono. W zy­
wa się przeto Leizera R echtera, aby swoje
środki obrony udzielił kuratorow i lub też 
innego zastępcę zam ianował i Sądowi oznaj­
mił, inaczej szkodliwe skutki samemu sobie 
przypisze.

Sam bor 19 stycznia 1884.

L. 4352. (8480 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy zawiadam ia ni- 

uiejszem  nieobecnego, z miejsca pobytu n ie ­
znanego, Leopolda Feilera, zegarm istrza z 
Kęt, ż« na skargę F ritza  B randta  kupca 
Chan de fonds o zapłacenie 656 franków 
w złocie wydany nakaz zapłaty z dnia 27 
października 1883 L. 3873 doręczony został 
ustanowionemu dlań kuratorowi adwokatowi 
Dr. Danielowi w W adowicach.

W adowice dnia 13 grudnia 1883.

L. 27699. (8309 2— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

dam ia M eczysława Przemyskiego z miejsca 
pobytu niewiadomego, iż przeciw niem u 
w niosła Karolina z N arolskich Przem yska 
pozew o rozłączenie od stołu i łoża ; dla 
ni-go ustanow iono kursto ra  ad actum  m. 
osobie adwokata Dr. W ładysław a M arkiewi­
cza w Krakowie i celem tentow ania ugody 
term ina na dzień 15, 22 i 29 stycznia 1884 
wyznaczono, na które strony do osobistego 
staw iennictw a wezwano. Pozwany w inien 
wszelkie środki ku jego obronie kuratow i 
dostarczyć.

Kraków 23 listopada 1883

L. 9514. (8314 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze po­

daje do powszechnej wiadomości, że Sehne- 
je r  Flam  zm arł dnia 21 lutego 1883. w Sam ­
borze z pozostawieniem pisem nego kodycylu 
z 20 lutego 1883. Gdy sądowi nie je s t w ia­
domem miejsce poóytu S ru la  Becka, więc 
wzywa się tegoż oraz wszystkich, którzy do 
togo spadku z jakiegokolw iek powodu pra 
wa sobie roszczą, aby w przeciągu jednego 
roku od ogłoszenia tegoż edyktu rachując, 
do tutejszego sądu się zgłosili i swoje 
oświadczenie do spadku wnieśli, inaczej bo­
wiem spadek zgłaszającem i się spadkobier­
cami i Srula Becka ustanowionym  kura to ­
rem  adw okatem  Dr. F itern ik iem  przeprow a­
dzonym zostanie.

Sam bor 25 w rześnia 1883.

L. 10049. (8504 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 

zaw iadam ia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Antoniego Skowrońskiego, że przeciwko n ie ­
mu w niósł Isaak Gross podanie do de praes 
7 listopada 1883 1. 10049 o zam ianę doko­
nanego protokołem de praes: 26 kw ietnia
1883 1. 2937 prowizorycznego zajęcia ru ­
chomości na egzekucyjne i o egzekucyjne 
oszacowanie tych ruchom ości, a to celem 
ściągnięcia pret.ensyi 200 ,zł. a w. z ugo­
dy sądowej de praes 27 m arca 1883 1. 
2217 i że do zastępyw ania go w tej spraw ie 
ustanowiono kuratora w osobie p. P iotra 
Kurysia z Podhajec, któremu dotyczącą 
uchwałę doręczono. Rzeczą je s t jego zatem 
udzielić m ianowanemu kuratorow i potrzebnych 
danych, lub zamianować innego rzecznika 
i takowego sądowi tutejszem u wymienić.

Z c. k. sądu powiatowego 
Podhajce dnia 20 listopada 1883.



XI
L. 31120. (551)

C. k. sąd krajowy jako handlow y w 
Krakowie ogłasza, iż w dniu 28 grudnia 
1883 do rejestru  Stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wpisaną została firm a: 
»Towarzystwo ochrony własności ziemskiej 
Przy Radzie powiatowej krakowskiej, stow a­
rzyszenie zarejestr. z ogran. odpowiedzial­
nością", z następującem i postanow ieniam i:

1) iż data sta tu tu  je s t dzień 28 czer­
wca 1883.

2) że firm a Towarzystwa opiewa: „To­
warzystwo ochrony własności ziem skiej, przy 
Kadzie powiatowej krakowskiej, stow arzy­
szenie zarejestr. z ogran. odpowiedzialnością" 
i że Towarzystwo ma swoją siedzibę w 
Krakowie.

3) że celem towarzystwa jest: być po­
mocą swym członkom dla utrzym ania ich w 
posiadaniu zagrożonej wywłaszczeniem w łas­
ności ziemskiej, w razie najgorszym  zaś u- 
ratowauie dla tychże pewnych pozostałości, 
jakie w ogóle przy wywłaszczeniach przy­
musowych uratować się dadzą.

4) że czas trw ania Towarzystwa jest 
nieograniczony.

5) że udział najm niejszy członka wy­
nosi 5 złr., jednak tylko stureńskow y udział 
daje prawo głosowania.

6) że R ada nadzorcza składa się z 
9 członków, których na trzy la ta  wybiera 
ogólne zgrom adzenie, Dyrekcya zaś z 5 dy­
rektorów, wybranych przez Radę nadzorczą 
na okres dwuletni.

7) że członek Dyrekcyi nie może być 
członkiem  Rady nadzorczej, ani dłużnikiem 
Towarzystwa.

8) że ogłoszenia ustawą i statutem  
WTmagane, dokonują się przez wywieszenie 
obwieszczeń na budynku, w którym jest 
biuro Towarzystwa, albo przez pisemne za­
wiadomienie pojedynczych członków, lub też 
przez jednorazow e ogłoszenie w jednym  z pol­
skich dzienników krakowskich.

9) że członkowie Stowarzyszenia odpo­
wiadają za długi i straty Towarzystwa, sto­
sownie do §. 76 ustawy z 9 kwietnia 1873 
1. 70 dz. p. p , swemi udziałam i, a oprócz 
tago kwotą, równającą się podwójnej wyso­
kości udziału.

lOj że wszelkie dokumenta, mające 
obowiązywać Towarzystwo, m ają być podpi­
sane przez dwóch dyrektorów, pod stam pi- 
glią, obejmującą całą firmę Towarzystwa.

Kraków, 11 stycznia 1884.

wił, albo potrzebne dokum enta przeznaczo­
nem u zastępcy udzielił, lub też innego 
obrońcę obrał, i tutejszem u sądowi oznajmił 
ogólnie do bronienia prawem przepisanych 
środków użył, inaczej z jego opóźnienia 
wynikające skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Tarnowie, dnia 3 stycznia 1884.

L. 5519. (742)
W ydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi z Wielk. Ks. Krakowskiem po­
daje do powszechnej wiadomości, że dnia 1 
luW^o 1884 wylosowane zostały następujące 
obligacye pożyczki krajowej z roku 1873.

Serya A. po 100 złr. a. w.
Nr. 683, 710, 717, 746, 766, 76*, 782, 783, 

1.120, 1.127, 1.151, 1.161, 1 .162, 1.491,
1.535, 1.758, 2.217, 2.804, 2.833, 2.836,
2.902, 3.320, 3.334, 3.504, 3.528, 3.549,
3.709, 3.811. 3.871, 3.873, 3.890, 3.958,
4.052, 4.363, 4 410, 4.472, 5.124, 5.269,
6.207, 6.270, 6.322.

Serya B. po 300 złr. a. w.
Nr. 23, 266, 312.

Serya C. po 500 złr. a. w.
Nr. 149, 266, 599, 678, 730, 804.

Serya D. po 1.000 złr. a. w.
Nr. 43.

W ylosowane obligacye spłacone zostana 
w pełnej wartości nominalnej dnia 1 m aja 
1884 za zwrotem tych obligacyi i kuponów 
w dniu spłaty kapitału jeszcze nie zapadłych.

W razie braku kuponów, wartość ich 
potrąconą zostanie z kapitału,

Tak spłata kapitału  jak  i w ypłata za­
padłych kuponów, uskutecznioną zostanie 
we Lwowie w kasie krajowej, w Krakowie 
w galic. Banku dla handlu i przemysłu, w 
Pradze w zakładzie „Zivnosteńska B anka 
pro Cechy a Morawu*.

Posiadacze obligaeyj wylosowanych, 
którzy życzą sobie podnieść kapitał w jed­
nym  z wyżej wymienionych zakładów kre­
dytowych w Krakowie i w Pradze, m ają w 
m iesiąc przed term inem  spłaty złożyć tamże 
Wylosowane obligacye

Lwów, dnia 1 lutego 1884.

L. 60 (131 1— 3)
G. k. sąd obwodowy T arnow ski og ła­

sza niniejszym  edyktem  iż Kasa oszczędno­
ści w Tarnowie przeciw Hermanowi G ertle- 
rowi i wspólnikom pozew wekslowy wraz z 
prośbą o nakaz zapłaty pod dniem  2 sty ­
cznia 1884 do I. 60 wniosła, w skutek czego 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 54 zł. w. a. 
zpn. przeciw Herm anowi G ertlerowi i spól- 
fiikom dnia 3 stycznia 1884 do 1. 60 poda­
ny został. Poniew aż pobyt zapozwanego 
H erm ana G ertlera wiadomym nie jest 
Przeto przeznaczono dla zastępstwa na  koszt 
1 niebezpieczeństwo zapozwanego tutejszego 
sdwokata dr. Adolfa R ingelheim a z substy- 
£Ucyą adw okata dr. Febusa Salomona na 
kuratora, z którym  wniesiony spór w edług 
ustawy cyw. dla Galicyi przepisanej prze­
prowadzonym będzie. Tym edyktem  przypo- 
m ina się zapozwanemu, ażeby w przezna- 
Czonym czasie albo się sam  osobiście sta-

L. 13442. (8313 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Samborze ogłasza, że w roku 1884 wpisy 
do rejestrów  handlow ych, tudzież do re je ­
strów  stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych tego Sądu obwodowego ogłaszane 
będą w łam ach urzędowych ogłoszeń ■ G aze­
ty lwowskiej.

Sambor 18 grudnia 1883.

L. 17474. (8491 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnow ie u sta ­

naw ia w spraw ie spadkowej po Izraelu 
N eugróschlu dla niew iadom ej z m iejsca po­
bytu Sary M ischket Neugroschel kuratorem  
p. adwokata Dr. Pietrzyckiogo ze substy tu- 
cyą adw okata Dr. Psarskiego, celem dorę­
czenia t. s. uchwały z dnia 19 lipca 
1888 1. 9222.

W Tarnowie dnia 20 grudnia 1883.

L. 7968. (8499 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

ustanaw ia z powodu w niesionej przez S a­
lam ona Ochsa prośby o w ykreślenie preno- 
towanego w stanie biernym  realności pod 
N r. 153 w Tarnopolu praw a zastawu dla 
kwoty 30 rubli na rzecz H illela Sperlinga 
z m iejsca pobytu niewiadomego dla tegoż 
kuratora w osobie adwokata Dr. W eissteina 
z substytucyą adw okata Dr. A xelrada i wzy­
wa kuranda, aby się w sądzie zgłosił, lub 
kuratorow i inform acyi udzielił, inaczej bo­
wiem szkodliwe następstw a sam  sobie przy­
pisać będzie musiał.

Tarnopol dnia 17 lipca 1883.

L. 214. (709 3 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w W adowicach 

jako Trybunał handlowy, w prozumieniu się 
z c. k. Prezydyum  N am iestnictw a we Lw o­
wie postanowił, że w ciągu roku 1884, wpisy 
do rejestru handlowego będą ogłaszane w 
„Gazecie Lwowskiej" w dodatku urzędowym 
„Gazety Wiedeńskiej* i w „Przeglądzie sądo­
wym i adm inistracyjnym " we Lwowie wy­
chodzącym, zaś w pisy do rejestru spółek 
zarobkowych i gospodarczych, li tylko w 
„Gazecie Lwowskiej*.

C. k. sąd obwodowy.
W adowice, dnia 19 stycznia 1884.

L. 7079. (735 3— 3)
C. k. sad powiatowy w K ałuszu za 

wiad^mia niniejszein Józefa Sebastiana, iż 
w sprawie egzekucyjnej Mojżesza W einberga 
i Antoniny W ein przeciw niem u o zapłacenie 
kwoty 500 złr. i 320 złr. a. w. t. s. uchw ała 
z dnia 10 m aja 1883 1. 10262 sprzedaż jego 
gospodarstwa pod nk. 14 w Nowym Kałuszu 
położonego, do wiadomości sądu przyjmująca 
wydaną została.

Gdy dotychczasowy kurator Józefa Se­
bastiana, Mikołaj Ostapowicz zm arł, ustano­
wił sąd dla niego do zastępyw ania go w 
tej sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo 
innego kuratora w osobie W ilhelma Stróm ieba 
z Nowego Kałusza, którem u rzeczoną uch 
wałę się doręcza i Józefa Sebastiana wzywa, 
by kuratorowi potrzebnej informacyi udzielił, 
lub innego zastępcę w ybrał i sądowi go 
przedstaw ił.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, 20 sierpnia 1883.

L. 470. (772 3 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Dąbrowie wzy­

wa niewiadomych z miejsca pobytu Tomasza 
W awrzyńca i B łażeja Bojków, aby się do 
spadku Jakóba Bojki zm arłego w Gręboszo­
wie w dniu 4 maja 1875, w ciągu roku zgło­
sili, gdyż po upływie tego czasu, sp idek 
z ustanowionym dla nich  kuratorem  Janem 
Bojko, pertraktow anym  zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 19 stycznia 1884.

L. 17340. (755 3— 3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu n ie­

wiadomych, Franciszka i M acieja Buguów 
że przciwko nim wniósł S tanisław  Augustyn 
skaigę do 1. 17340, o kwotę 80 zł. którą do 
sumarycznego postępowania na 15 lutego 
1*84, r. zadekretowano, a dla nieobecnych 
kuratorem  adw. dr. Sieczkowskiego zam ia­
nowano, którem u wszelkich środków do o- 
brony dostarczyć, lub też innego zastępcę 
wybrać, i o tern sąd zawiadomić mają.

O. k. sąd powiatowy.
Gorlice, d. 20 grudn ia  1883.

L. 2738. (737 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako sąd handlowy 

we Lwowie oznajmia niewiadomemu, z ży­
cia i miejsca pobytu N athanow i Reder. że 
przeciw niem u został dnia 17 listopada 1883 
do 1. 47983, na  rzecz gal. Towarzystwa h an ­
dlowego, wydanym  nakaz zapłaty sumy wek­

slowej, 263 zł. 81 ct. z pn. Gdy miejsce 
pobytu N athana Redera nie iest wiadome, 
ustanowiono dla niego kuratorem  adwokata 
dr. Dziubińskiego, a tegoż zastępcą adw. dr. 
O. Standa i wspomiany nakaz zapłaty m ia­
nowanemu kuratorowi, doręczonym zostaje.

W zywa więc zatem N athana Redera 
aby ustanowionemu kuaatorowi, służących do 
swojej obrony środków dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanied­
bania wyniknąć mogące następstw a szkodli­
we sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 26 stycznia 1884.

Wyroki prasowe.
L. 1553. (765)

W Im ieniu  Jego  Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajow y dla spraw  karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. k. i § 37 
up., że treść pisma ulotnego pod napisem: 
„MoWa Z ygm unta Kieszkowskiego* w dniu 
22 stycznia 1884, zawiera znam iona zbrodni 
z § 58 lit. c uk. zatem uspraw iedliw ioną jest 
zarządzona przez c. k. P rokuratora rządowe­
go konfiskata tego pisma ulotnego. \Y sku­
tek tej uchwały wzbronione je s t dalsze roz­
powszechnianie tego artykułu, a zabrany n a ­
kład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 31 stycznia 1884.

493 ©t. ip. Q . ba8 SSerbot ber SBeiterberei* 
tungbiefer ©rucffdjrift anSgefprocpen.

2Bien, am 13. Sanner 1884.

S5aS f. f. ®rei§gerid£jt afó SPrejjjgeridjt in 
33ópmicp=8eipa pat auf « n trag  ber f. f. 
©taatSantbaftfcpafł mit bem ©rfenntniffe bom 
9 Sanner 1884 3- 132, bie SBeiterberbreitung 
ber geitfcprift „SIPtbepr* SRr. 1293 bom 5. 
3anner 1884 toegen be§ SlrtifelS „^um  Śtir* 
cpenffanbaf tu SBien" nad) §. 300 @t. ®. 
berboten.

f. f. CanbeSgericpt in SBrunn pat auf 
2lntrag bet f. f. © taatlanm aftfcpaft mit bem 
©rfenntniffe bom 8. Sanner 1884, Rapf 269 
bie SBeiterberbreitung ber >}eitfcprift „33eo= 
badjtcr" 9łr. 2 bom 5. Sanner 1884 megen 
ber SIrtifel „(Sin 93itb au§ ben foctalen 
ftanben in  93riinn“ unb „ £ ie  beutfcpe (Snltur 
fdjujjt bor ©affenbiibereien nicpt* nad) S. 302 
©t. @. berboten.

2)a§ f. f. tfreiśgericpt in Ofotufc pat au 
Slntrag ber f. I. ©taatSantnaltfcpaft mit bem 
©rfenntniffe bom 4. 3anner 1884 3  41
bte SBeiterberbreitung ber 3eitfd)rift „2Rapri* 
fcpeS Sńgblatt* SRr. 298 bom 31. 2)ecember 
1883 megen be§ H rtife tt „1884 Dlmufc, 31. 
®erember“ nacp §. 65 a © t. ©. berboten.

L. 1695. (758)
W Im ieniu  Jego Cesarskiej M ości!
O. k. sąd krajowy dla spraw  karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp.k. i § 37u 
p. w skutek wniosku ck.Prokuratoryi Państwa, 
że treść artykułu  umieszczonego w arze 2 
czasopisma: „P raca" z dnia 30go stycznia 
1884 pod napisem: „W czternastoletnią ro­
cznicę strejku drukarskiego*, zaw iera zna-* 
miona występku z § 302 uk., zaś treść arty­
kułu pod napisem: „Jak  nas traktują* w .
tymże sam ym  num erze tegoż czasopisma u- 
rnieszezonego, zawiera znam iona występku z j 
§ 300 uk., że zatem usprawiedliw ioną jest 
zarządzona przez e. k. Prokuratora rządowe- 1 
go konfiskata tego czasopisma. W skutekjtej 
uchwały wzbronione jest dalsze rozpowszech­
nianie tego artykułu, a zabrany nakład ma 
być zniszczony.

Lwów, dnia Igo  lutego 1884.

(351)
Sm Słamen ©einer SRajeftat be§ fiaifer§! 

2)a8 f. f. 2anbe§gcrid)t SŚicn al§ iprefjgmcpt 
f)at auf 91ntrag b it f. !. © taat§anm ahtd;aft 
erfannt, bafj ber Snljalt I. ber in ber IRr. 10 
ber pcriobifcpen 2)rutf)djnft „ £ e r  fRabicaf* Dr* 
gan ber ©ocialiftcn l in g a m i ddo. S3ubapeft, am 
1 iŁecember 1883 entljaltenen brci Slrtifef mit 
ben Sluficpriften „Ueber 2Inarcpiśtnn§“, „bie 
(Sntmicftung unb Sampfeiroeife ber focialiftU 
fcpen 33cmegung“ unb „b a i rotpe ©efpenft* 
b a i SSerbredjen nad) §§. 58 lit. b unb c uub 
59 l i t e  'St. begriin&e; I I  bafj ber 3npaft 
bei in bemfefben Ś la tte  entpaltencn Slrtifeli 
mit ber Sluffcprift „Sorrefponben-jen. SReicpen* 
berg, ben 20 SRobember* in feinem ganijen Umfan* 
ge unb bei SlrtifelS mit ber Sfuffcprift ©ocialpoli* 
tifcpe fRunbfdjau* in bem Slbfape ilberfcprieben 
“DefterreidpUngarn* unb in ber ©telle non 
„Slus bem Sanbe ber“ bi§ „SBiener ®d)neiber“ 
b a i SBergefjett nad) §. 300 ©t. ©• begrunbe; 
I I I  bajj ber Snfjalt beS in bemfefben 93fatte 
entljaltenen SlrtifelS mit ber 2luf}d)rift „ § a b t . 
Slcpt" unb beS Slrtifels mit ber Auffcfjrift 
„©ucialpolitifdje 9lunbfd)auu, beS fiefcteren in 
ben beiben Slbfafeen uberfdjrieben „fceutfdjlanb* 
unb ©erbten" baS 93ergel)en nad) ben §. 486 u 
305 ©t. ©• begrunbe, nnb eg nfirbnacp § 493 
©t. D. baa SSerbot ber 2GBeitert>erbeitung 
biefer ®rudfd)rift auSgefprodjen.

SBien, am 11. Saniter 1884.

Sut 9łamen ©einer SDłajeftdt bei $ a i |e r§ ! 
2>as f. f. fianbeS* ais «pr efjgeridjt in SBten 
pat auf Slntrag ber {. 1. ©taatsanwaftfcbaft 
erfannt, bafj ber SMjalt be§ in bem Jpouptblattc 
9łr. 2 ber periobifdjen & rudfd)rifi f ig a r o * ,  
f)umoriftifd)eS SSodjenblatt nom I2t?n Sćnuer 
1884 entpaltenen ©ebicpteS mit ber Sluffcprift 
„Slodjfunftter* ben Sljatbeftanb ber SSergepen 
nad) ben §§• 300 n. :-;02 ©t. © nnb II. ber 
Śnpalt deS auf ©eite 3 beS 93ciblatteS C9Ste= 
ner Sufi) enpaftcnen 2IuffapeS mit ber Anfjcprift 
„Unfere ©idjerljfitsjuftanbe* baS Scrgepen naćp 
§. 300 ©t. ®. begrunbe, unb eS mirb nacp §.

, I- SanbeSgeridjt ais Sprefjgeridjt
tn jErieft pat auf Slntrag ber f f. ©taatS* 
antualtfcpaft mit bem ©rfenntniffe bom 22 
©ecember 1883, g . 8946, bie SBeiterb. rBrei* 
tungi ber nadjftepenben 3<ńtfd)riften Derbotenf 
„II Mare* (® enua) 9łr. 314, 318, 319, 328 
ttom ,5 1883, bann „Lucifero* (Sfncona) 9łr. 
44, 45, 46, 47 bom 3- 1883 nacp ben §§. 
65 a unb 305 ©t. ©.; Suplemento al Caffaro" 
(®enua) SRr. 316 bom 12. fRobember 1883, 
„Caffaro“ (@enua) 5Rr. 329 bom 3- 1883, 
„LTndipendente* (fDłontebibeo) 97r. 69 bom 
3- 1883, „Fieram osca* (jprato) 9łr. 48 bom 
3- 1883, „Corriere dei Ganciatori“ (SJłatlanb) 
9łr. 22 bom 3- 1883, „Gazzctta teatrale*  
(3łom) 3tr. 7, 8, 9 bom 3- 1883, La Capitale 
artistica* (fRom)9łr. I bom 3- 1883 unb „La 
Nuova Eta* (fpafermo) 9łr. 10 bom 3- 1883 
naĄ §. 65 ©t. H Tasciou (fRom i 97r. 42 
95, 103, 104 bom 3  1883 nacp ben §§* 65 
a 122 a unb 305 ©t. ®. „La L ibera paro la“ 
O Rantua) iRr. 35, 36 bom 3  1883 nacp ben 
§§ 58 c unb 305 ©t. ®. „II P iccolo“ iiJJia* 
cenja) 9łr. 90. y i  bom 3- 1»83 nacp ben §§. 
65 a unb 302 ©t. ©., „La Lince* (Palerm o) 
iRr. 46! unb 462 bom 3. 1~83 nacp ben 
§§. 63, 65 a, 300 unb 305 ©t. ©., „Ferruc- 
« io“ (iReggio ©alabria) 9ł r . 48 uom 3- 1883 
ltad) §. 305 © t ©. „II Pungolo della Dome- 
nica* OUłailanb) 9łr. 43 oom 3 . 1883 nacp 
§. 64 ©t. ©., enblicp „Les Grimaces* (f]3ariS) 
5Rr. 19 unb 20 bom 3 . 1883 unb „L’Anti Semi- 
tique“ (9Rontbibier) 5Rr. 24 bom 3 .1 8 8 3  nacp 
§ 302 ©t. ®.

Doniesienia prywatne*
(8l9)

Zaproszenie.
W myśl §. 38 statutu zapraszamy 

P. T. członków stowarzyszenia nasze­
go, mających prawo głosowania na

Walne Zgromadzenie
w dzień 17 lutego 1884, o godzinie 10 
przed południem w lokalu Rady po­

wiatowej

w Żółkwi.
Porządek dzien n y :

na zgromadzeniu w dniu 3 lute­
go 1884 niewyczerpany:
1. Uzupełnienie członków Rady zawia- 
dowczej komisyi lustracyjnej i Dyrekcyi.

2. Wnioski członków.
D yre k c ya  Tow arzystw a zaliczkowego.

Żółkiew, dnia 5 lutego 1884.
A d o lf UdrycM Dr. Karol Muszkiet

Prezes. Sekretarz.
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Stnf 3fnrtic SScifc jt i  be.^icCicit: ciitm eicr iit SIorticn-łlumTOCrn a  3)1 .1 .60 . V  
f i i r t a ź  d u o r t a l ,  ober in  I 4 $ c f tc i t  a  5 0  'JJf., ober 26  $albkjcfiex & 3 0  $ f .

SH6onnement§ bei H. A ltenberg, (borm. R ichteFź 
93ncppanbfung) in Lemberg.
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I K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
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WW~ PorGelany, SzKła i t o n r t r  lięszaaycb
W e  Lwowie, ulfea Trybunalska 1. 6.

9 E » l : o i i o n . y r

poleca:

P łó k a n k i
a r  o  JUc u .  "li ' A - Jt ś3».

ze szkła mlecznego 
lub kolorowego

t u z i n  10  z ł r .

[flysiąc nocy i jedna. Powie* ci 
wschodnie

I  w 12 tom. z il lustracjami. ( O la  d o r o -  
ij s ł y c l i )  3-50. Q n a d r l l l e  i r a n c a i -

S e und Quadrilie a la Conr. Łatwa me­
toda aranżowania nowych figur do kadryla 
(w języku niem.) 60 cnt.

W antykwami 
Lwowie.

J .  L e o n a P o r d e s a  we
(b64)

położone pod Lwowem, przy stacyi 
kolejowej, obejmujące 800 morgów 
pola ornego wraz z łąkami, budyn­
kami gospodarskiemi w dobrym 

stanie, są zaraz albo od 1 marca r. b. DO 
W Y D Z IE R Ż A W IE N IA . W dobrach tych, z 
powodu blizkości miasta i łatwej komunikacyi 
kolejowej, można na wielką skalę prowadzić go­
spodarstwo nabiałowe. Panowie dzierżawcy, re­
flektujący na tę dzierżawę, zechcą osobiście się 
zgłosić do J. W. Szczęsnego hr. Dzieduszyekie- 
go, we Lwowie przy ulicy Ołowej nr. 2 po 
bliższe szczegóły. Wszelkie pośrednictwo i ko- 
korespondencya wykluczone. (663 3— 6)

Apteka
JUL. tfAHLIKA we Lwowie

poleca

Wodę na porost w łosów
przeciw wypadaniu tychże i łuszczenia się skó­
ry, jako najpewniejszy środek.

Cena flaszki 1 złr.

POMADĘ dr. Millereta
na porost włosów, dla niemogącyeh używać 

płynu na głowę.
Cena słoika 2 złr.

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­
kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy- 
bory chirurgiczne i opatrunkowe

Zamówienia z prowincji załatwia się 
odwrotną pocztą. (7877 12- 4)‘

d O O O O D O O O O O D O O O Ooo  o  oo n u
z  W le lk i e in  K s . K r a k o w s k ie m  

35 na roko_ ---  -TSE g

POKARM dia DZIECI
dia wzm ocnienia d z i e c i  i OBÓb w ątłych, słabych 
na p i e r s i  lub żołądek, albo dotkniętyeh b i a -  

d a c z k ą  i o g o l u e i u  o s ł a b i e n i e m ,  
RACAHOUT ARABSKIE.

Przygotowany przez
P-a DELANGRENIER w PARYŻU.
(Unikać fałszerstw i naśladownictwa).

We Lwowie w aptekach pp. Mikeiascha, Nahlika 
i Krzyżanowskiego, (7166 7 -10)

Knmera na okaz przesyła się 
bezpłatnie.

Zapraszamy do przedpłaty na

.Ognisko domowe"

Do wydzierżawienia
prawo propinacji od 1 lipca rfc na lat trzy 1 
w dobrach Radłowskieh składających się z 
12 wsi podzielonych na cztery grupy.

1 grupa złożona z m iejsca targowego 
i siedziby ek. sądu Radłów i wsi B iskupice j  
Radłowskie z prawem przewozu przez D una­
jec i N iw kę; zgłaszający się o dzierżawę 
propinacyi w tej grupie ma złożyć przy o- 
fercie wadyum  10o0 zł.

2. grupa złoloua z wsi Borzęcin, Biel - 
cza, Niedzielisko i Rajsko z prawem myta 
mostowego na Uszwicy w Borzęcinie i Bi -1 - 
czy; oferta na dzierżawę propinacyi w tej 
grupie ma być zaopatrzona w wadyum 600 zł.

3. grupę stanowią wsie Bogumiłowie*

(gdzie stacya kolei) Łętowice i Biadoliny Ra 
dłowskie a do oferty ma być dołączone w* 
dyum 400 zł na koniec

4. grupę składającą wsje Wola-Radłow 
ska z Brzeźnicą i W ał Ruda ze SmietaM 
a oferta na dzierżawę propinacyi w tej g ru' 
pie ma być zaopatrzoną w wadyum 300 A

Oferty mogą być wnoszone albo n* 
wszystkie cztery grupy razem z wym ienie­
niem  jednakże kwoty na każdą grupę oso- 
bao ofiarowane), albo też na pojedynczą gru­
pę m ają być złożone razem  w wadyum naj­
później do 1 kw ietnia rb. w kancelaryi Z a­
rządu dóbr w Radłowie, gdzie też zgłasza­
jącym się bliższe w yjaśnienia udzielone zo- 
staną-

5. L icy tac ja  nie będzie m iała miejsi 
Radłów, 2 lutego li-84. (791 2 —3)

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o
czasopismo {Ilustrowane

umieszczające prace najwybitniejszych sił literackich 
i artystycznych.

Z obszerniejszych prac wymieniamy :
W rękach żydowskich 

p r z e z  M i e k a ł a  B a ł u c k i e g o .

Z dalszy cli dziejów Klekotowa 
przez J a n a  L a n i a ,

Z y g m u n t  A n g u s t  i  c z a s y  j e g o  w  P o l s c e
przez Felicyę z Wasilewskich Boherską.

Ż a r t  k r ó l e w i c z u ,  komedya L. hr. Starzeńskiego. 
P o g a w ę d k i  „ P r z y  o g n i s k n " ,  przez J. Lama. 

Każdy numer jest bogato illustrowany.

Apteka pod Gwiazdą 8
W o d ę  k o l c n s k ą

30
0

I Numer na ol u  grzesyła sig bezpłatnie-1

e g o  " w  y  » •  <t» H »
nie ustępującą w niczem fabrykatom  różnych Farinów  w Kolonii a o 
ta ń sz ą , ponieważ flaszka mieszcząca podwójnie tyle jak  F an n y  to samo 

co jego t. j. m niejsza 6 0  e t .  większa 1 z l .

p o ło w ę
k?sztuje 8

Warunki przedpłaty z przesyłką:
Rocznie 4 złr. 80 ct., półrocznie 2.40, kwartalnie 1.20 

ADRES redakcyi i administracyi:

Olejek sosnowy lotny
N u m e r  u a  o k a z  p r z e s y ł a  s i e  

(464 16—?) b e z p ł a t n i e .

który rozpylony za pomocą rozpylacza lub t®ż w m iseczkach w pomieszkania roz­
stawiony powietrze najprzyjem niejszą wonią <eśnią napełnia, w skutek czego zba­

wiennie d z itła  na org«Da oddechowe.

Cena. f la s z e c z k i  30  ct.
Stosowny do tego balonik do rozpylania kosztuje 1 z ł. wa.

f» .tl  20-?)

Szemalyzm

c o e o o e e e o
I  zez całą zimę ciąrjle świeże

a l a f ź o r  y
wloukie

8

0  Królestwa Gralicyi i Lodonicryi ,
w dużych pięknych różach po 70 do 80 ct, kilo.

duże włoskie

5 W 0 T  1 8 8 4
MARONY tyrolskie

po 4 i et. kila.

0  nabyć można po cenie 2 z l .  6 0  ct. 0  GRUSZKI i JABŁKA t y r o l s k i e ,
—  w ekspedycyt “  J ’
O  „ g a z e t y  L W O W S K I E J “ o

aoo8 Zamiejscowi zechcą przesłać 2 zl.
7 0  c t . ,  z których przypada 10 ct.

Q  na opakowanie i list frachtowy
Szem atyzin p rzesy łam y f i  

za n iszczeniem  należyto- a  
góry. Za  pobraniem  nale- U  

f% żytońei n ie  p rzesy łam y bzenta 
^  tyzmUr

w w J

w i n o g r o n a  h isz p a ń sk ie ,
Kwiczoły, Jarząbki, K u ro ­

patwy i  t. p.
p o le c a  h a n d e l  (8006 8 -  ?)

S t .  Markiewicza
we LWOWIE, w Rynku, 1. 42.

g o p z k s t
działa już w małych dawkach zadawaJniająco. P r o t o m e d y k  B l e s i a d e c k i  w e  L w o w ie .
Nie sprawia żadnych uciążliwości. P r o t .  B a m b e r g i e r  w W i e d n i u .
Jest skuteczniejsza od innych wód gorzkich. P ro t '.  L e l d e s d o r t  w W i e d n i u .

Należy wyraźnie żądać: F R A N C IS Z K A  J Ó Z E F A  w o d y  { g o rz k ie j .  
Składy^wszędzie. " W  DYREKOYA WYSYŁKI w  B u d a p e s z c i e .  (7111 9 — 10)

Pięć medali zasługi i Dyplom uznania!

o ***-f  tylko :
O  ści z g 
Q  żytońci 
2? tyzmu.

000000004003000

f  K A N T O R
c. k. u przy yt. galir. akryjnego

§ BANKU HIPOTECZNEGO 
8

za niezrównane środki kosmetyczne
i toaletow e!!

A n t i l e n t i l i a
usuwa piegi, opalenie słoneczne, plamy wątrobiane,

_________delikatność i przejrzystość. — Cena 2 zl
nadaje twarzy białość,

A1 A G N O L I N A
skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M a g n o l in y  staje się miękką, przejrzystą_ „ . . . .    _ , ___,__ „ , . --./sta i
delikatną. M a g n o l i n a  usuwa c z e r w o n o ś ć  n o s a ,  niszczy w ą g r y  t. j. czarne punkciki, 

które na.iwiecęj osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego środka 1 z ł .  5 0  c t .

W Y M I A N Y
O r i e n t a l i n a  c z y l i .  P u d r  w  p ł y n i e

nadaję tw arzy piękną i przyjem ną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr.

b R E H  O R T E N T A L A I  B I A Ł Y
blondynek  i c le lls to -żó ltaw y  d la  sza tynek , nadaje twarzy naturalnącle lls to -różow y  d la

białość delikatność i przejrzystość. Twarz martwa pokryta bruzdami, nierówna, szorstka, 
całkiem odświeżona i odriifodz-na ena 1 złr. 20 et

zostaje

P I L I F T O I t f
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem uiyein przywraca piękny, kolor. Piiipton nie 
farbuje, lecz tylko odm ładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pier­

wotną barwę. Cena flakonu 1 zł. 50 ct.

kupuje i spipiedaje
wszystkie efeltta i monety

pod warunkami tiajprzystepniejszemi

51. LISTY HIPOTECZNE,
j a k o  te z

~ W W  A .  J u  JE3 n r  X !  I  ] « ■
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe pod działań em tego środka po- 

krywają się pięknym włosem. — C a ły  i la f a f la  ii z ł .  P 4 ł  l l a k o n n  1 z ł .  410 c t .

€ 3 J E K J L n i M
w przeeiągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bolu. 

Pudełko 40 centów
Flakonik ij

5°|ft Premiowane Listy Hipoteczne. W
Olpjok taninowy oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu.

Pom ada chinowa,' S ^ e "  ŴK0W# 1 zapobiega wypadaniu w*08"w ~
TA 7nrb-i a L a ł i a l r o  do zmywania włosów, zapobieea two-zeniu się łupieżu, ożywia i utrwa- 
Yr UUlcl a l o i l S a d i ,  ]a barwę i połysk tychże. — Flakon i j et.

J. I H N A T O W I C Z ,
na kaucye i w adya, — są w  tym że kantorzeA

M  Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują ilę  bess*włoc*nle po 
.M kursie dziennym bez dołjczenia prowizyi, (6 10 i')

K M ?
Z drukam i Wł. Łozifisk) Czarneckiego 1, 12 dom Wernera.

nabycia.

-  W

magister farmaoyi i chemik sądowy.
Fabryka we Lwowie przy ul. Kopernika 1. 3. Filia przy ul. halickiej 

i w Krakowie Sukiennice 1. 20
(181 5-

Papier z c. k. uprzyw. fabryki p ,rn V i
 O. _ _


